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„Ci m " wyehodzi codziennie, wyjąwzzy niedziele i dni *wi%teczne. 
le Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

w państwie Austiyackiein...................... . ......................
„ Niemiecki em_................................................

do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
1 państw należących do związku pocztowego . . .
nm cratę przyjmuje zfę tylko od Igo do <)»4»lnif|fO 
iędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
ministracyi Czasu w Krakowie. — h isty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — ljist.ów mefrankowanych nie przyjmuje się.
Rękopbmów nadsyłanych nie zwraca się.

\ na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 C.
28 ztr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr
dnia w miesiącu. — l . lz ty CZAS

P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :
Administracya „CZASU" w K rakow ie i urzędy pocztowo. H lejitow ą iroam m oizłt księgarnia
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skali,kiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoazenla (inseraty) przyjmuje się za opłatą od 
miejsca wiersza Urukiem drobnym (petitowy;- za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ct. 
Madeałane (na 3 stronie dziennika) < d miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy 
raz. — Ogłoszenia I prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym 
składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybm abkiej L. 4 ;‘ w  P a r y ż u  wyłącznie p. Adam. Rue Clóment 4; 
(prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubou a Poissonićre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfuroie n M., Be iinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie. Ha ourgu, Monachium i Norymberdze), H. Sehalek, M. Dukes, 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Go!< schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daub# & C.
W Wurazowie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Seuatorsauj

egląd Polityczny.

K r a k ó w  22 s ty czn ia
W Sejmie galicyjskim  rozpoczęła się wczoraj 

dyskusya budżetowa, którą zagaił p. Antouiewicz 
corocznie powtarzanym i lcm entam i na ucisk i po
krzyw dzenie Rusinów, a wiórował m u 'X . Siczyń- 
ski, uderzając w długiej mowie na cały aparat 
autonomicznej adm inistracyi kraju. W tej ogólnej 
dyskusyi, nie mającej zgoła żadnego związku ze 
spraw ą budżetu, przem awiał także N am iestnik, a 
zam knął ją  jeneralny spraw ozdaw ca budżetu po 
seł Sm arzewski pełnemi humoru i dowcipu uw a
gami, które streszcza poniżej nasz korespondent 
sejmowy. W szczegółowych rozprawach nad bu
dżetem przyjął Sejm na wczorajszem porannem 
posiedzeniu w myśl wniosków komisyi budżetowej 
6 pierwszych rubryk wydatków, wyznaczając na 
koszta reprezentacyi kraju  100.230 złr., na koszta 
zarządu 226 620 złr., na koszta leczenia ubogich 
chorych 655.000 z ł r , na koszta szczepienia 57 900 
złr., na w ydatki sanitarne 8000 złr., a na zasiłki 
dla zakładów  dobroczynności 10.674 złr. Wieczo
rem toczyła się dalsza szczegółowa dyskusya bu
dżetowa, której przebieg streści telegram  sejmowy.

Oprócz Sejmu galicyjskiego obradują jeszcze 
reprezentacye krajow e Austryi górnej, K rainy i 
Tyrolu. W tym tygodniu jednak zakończą wszyst
kie sejmy swą sesyę.

W kuryi gm in w iejskich okręgu wyborcze 
go Radowce-Kimpolung na Bukowinie odbył się 
uzupełniający wybór posła do Rady państw a 
w miejsce powołanego do Izby panów byłego mi
nistra Conrada, a  w ybrany został p< słem prezes 
sądu obwodowego w Snczawie Izydor Zotta 383 
głosam i na 389 głosujących.

W sejm ie pruskim  przyszła na porządek dzien
ny spraw a budżetu. Ogólne rozpraw y nad nią 
lozpoczął deput. Schorlemer, a po krótkim  w stę
pie potrącił o usiłowania rządow e, aby rozbić 
stronnictwo centrum , zm ierzające szczególnie do 
odwrócenia pewnej części tego stronnictw a od 
W indtkorsta, i oświadczył, że centrum  od W indt- 
horsta nie zdoła nic w świecie odłączyć, że wszy 
scy katolicy niemieccy ufają mu bezwzględnie, 
usiłowania więc rządu wytężone w tym kierunku mu
szą spełznąć na niczem.

W ażnem było, że to w łaśnie oświadczył Schor 
łćffier, bo w iadom o, iż rząd opierał swe nadzieje 
"a tem , że pewna część stronnictw a z Schorle 
kierem na czele odłączy się od W indthorsta.

„Jeżli Prusy, mówił dalej Schorlemer, zaw rą po 
bad głowami centrum  ugodę z R zym em , centrum  
cieszyć się z tego będzie niezmi rnie, pozostanie 
°no jednak  odosobnionem stronnictwem i nie po
łączy się pod żadnym warunkiem  z w ytw arzającą 
się rządow ą partyą środkow ą."

Przechodząc dalej do zamierzonych wniosków 
rządowych, oświadczył, że monopol wódczany nie 
jest kw estyą m oralności, za coby go rząd chciał 
w ydać, ale kw estyą pieniężną i nadm iernej potęgi

rządu , k tó ra , jeżli niektórym  rolnikom przyniesie 
może niejakie zysk i, to pewno nie całemu rolni 
ctwu. Uważał też w interesie dobrobytu pow sze
chnego potrzebę zniesienia w aluty złotej za na
glącą.

Do N. fr .  Pr. donoszą z Berlina, że przedłożo
nym będzie sejmowi pruskiem u w spraw ie kościel- 
no - politycznej wniosek rządow y o zniesienie T ry 
bunału kościelnego i o rozszerzenie wolności Se
m inary ów duchownych. W spraw ie polskiej ma 
być przedłożony projekt ustaw y zm ierzającej do 
wzmocnienia w pływ a rządowego w szkole.

W  Monachium utrzym ują się wieści o praw do
podobnej abdykacyi obecnego króla baw arsk ieg ;, 
tak  że w pałacu najbliżej w takim  razie upra 
wnionego do tronu wuja królewskiego Luitpolda 
m ają się już odbywać konferencye, zajm ujące się 
przyszłą postacią rzeczy. W  miejsce L utzaw stąp iłby  
w takim  razie niezawodnie F rankenstein , jeden 
z przywódców centrum w parlam encie niemieckim.

Rosya, ja k  już donosiliśmy, nalega o powtórzę 
nie nacisku o rozbrojenie na państw a bałkańskie, 
z dodaniem groźby zwrócenia się wspóluemi siła
mi przeciw zakłócającem u pokój. Mocarstwa^ je 
dnak nie okazują się podobno zbyt skłonnym i do 
takiego kroku i wolałyby oprzeć dalszą akcyą na 
ugodzie Porty z Bułgaryą, gdyby do skutku przyjść 
mogła.

W Rosyi panuje względem unii bułgarskiej u 
sp-sobienie takie, że jeśli się otworzy droga do 
odzyskania dawnego w pływ u, Rosya zezwoli na 
unią, w przeciwnym jednak  razie stawiać będzie 
trudności. Niektóre dzienniki rosy jsk ie , czucie 
z rządem  utrzym ujące, n ieprzestają powtarzać, że 
przedewszystkiem  ustąpić muszą w B ułgaryi ci, 
k tórzy się do rewolucyi w Filipopolu przyczynili. 
Z daje się to być wymierzonem szczególnie prze
ciw Karawełowowi.

T ekst układu Francyi z M adagaskarem  nadszedł 
już do Paryża. Zajm owała się nim już rada  mini 
strów a w tych dniach ma być przedłożonym Izbie 
deputowanych. Izba znajdzie więc znowu sposob
ność objaw ienia zdania swego w kw estyi kolo
nialnej.

m
Ponowne rozprawy nad wnioskiem posła 

Romańczuka, zarówno jak ostateczny, nare
szcie osiągnięty wynik obrad sejmowych w tej 
mierze, utwierdzić nas tylko musiały w zda
niu o szkodliwości, co najmniej zaś o bezu 
żyteczności inscenowania sprawy ruskiej w o- 
góle ze strony Sejmu i kraju, o niewłaściwo
ści zaś objęcia w szersze, niż sam obraz ramy, 
tej sprawy, z powodu wniosku pedagogicznego, 
który należało załatwić ze stanowiska isto
tnych, życiowych potrzeb i z punktu widze
nia fachowego. Tak jest; cały przebieg rzeczy 
i konkluzya przekonały n a s , iż słusznie za
lecaliśmy i obstawali za wstrzemięźliwością

w sprawie ruskiej, i że nas pod tym wzglę
dem nie mylił polityczny instynkt. Dowodem 
tego , że pomimo niezaprzeczenie kilku świe
tnych krasomówczych wystąpień nic nie u- 
słyszeliśmy nowego, nic przekonywującego, 
nic rozstrzygającego, a już najmniej nowem 
było to, co w drugiej dyskusyi powiedział 
p. Romańczuk. A jeżeli tak się stało, jeżeli 
pomimo długich rozpraw, sprawa jak ją po
stawiono, to jest z ogólnego stanowiska, ani 
na krok nie postąpiła i nie wyjaśniła się, na
wet pomimo wywołanego jasnego i podnio
słego oświadczenia bisknpa stanisławowskie
go , wskazuje to najwyraźniej, że nie było 
nic nieznanego i rozstrzygającego do powie
dzenia, że podobne sprawy ani rozwięzują się, 
ani naprzód posuwają rozprawami publiczne- 
mi, mowami i choćby najwznioślejszemi po
rywami i słowam i, ani też chwilowem upo
jeniem, ani chwilową nawet, a słusznie wy
wołaną radością, przez głos pełen poczucia 
obowiązku i osobistej godności, jakim był 
namaszczony głos X. Pełesza. —  Jeżeli zaś 
w podobnych położeniach coś nie pomaga, 
to niezawodnie szkodzi, jak wszelkiej niemo
cy dowód, i jak wszelkio nieujęte w karby 
rozumu stanu polityczne zapędy.

Tyle co do kwestyi głównej i co do na
szego zapatrywania się i przekonania doty
czącego sposobu i metody, jakich trzymaćby 
się winno nasze społeczeństwo i Sejm wobec 
sprawy ruskiej. Słów jak najmniej, czynów 
tyle, ile potrzeba, ale nie więcej.

A teraz jeżeli przejdziemy do specyalnego 
faktu wniosku p. Romańczuka, to nie potrze 
bujemy, zdaje nam się, powtarzać, iż zdaniem 
naszem, to, co wnosiła pierwsza większość 
komisyi szkolnej, a następna jej mniejszość, 
było właśnie tem, co potrzeba było , a miało 
tę zaletę, że nie było więcej jak potrzeba i 
tę wyższość, że mogło być uchwalonem bez 
marnotrawstwa i zbytku słów. Tak jest, wnio
ski owej większości przedzierzgniętej w mniej
szość komisyjną, oparte były na istotnych, ży
ciowych potrzebach obu społeczeństw polskiego 
i ruskiego w dzisiejszym stopniu ich wzaje
mnego rozwoju, i wychodziły z punktu wi
dzenia fachowego, a nie narażały istotnych 
interesów kraju, jego cywilizacyi i siły w tej 
specyalnej kwestyi, dla złudzeń i bezowocnych 
sentymentów, sięgających fantastycznie aż do 
kwestyi ogólnej, a nawet po za jej i po za 
kraju granice. Że zaś nawet ze stanowiska 
tych fantazyj, jedne i drugie wnioski zarówno 
do żadnego prowadzić nie mogły skutku, ani 
osiągnąć szlachetnego zresztą, ale tylko w pię

knych snach wymarzonego celu, o tem prze
konały słowa i groźby p. Romańczuka, prze
konały wystąpienia posłów ruskich podczas 
rozpoczętych rozpraw budżetowych, a mo
że i milczenie roztropne o samych wnioskach 
X. Pełesza.

Sejm małą większością siedmiu głosów do
wiódł, że inaczej się zapatrywał, niż my na 
rzecz, a raczej, że inaczej chciał postąpić, 
niż nasi polityczni przyjaciele tego pragnęli 
i inaczej też orzekł, a większość ta składała 
się z lew icy, centrum, posłów rusińskich i 
przedstawicieli rządu, z wyjątkiem dwóch ła
twych do odgadnienia. Głównym, zdaniem na
szem, punktem uchwały, główną różnicę między 
wnioskami dzisiejszej mniejszości komisyjnej, 
pobitej i dzisiejszej większości zwycięzkiej sta
nowi uchwalona zmiana ustawy krajowej 
z 1867 r. I to właśnie w poczuciu naszem, 
jest tem czemś więcej, niepotrzebnem zawsze 
a może i szkodliwem w sprawie ruskiej, jest 
zbyt ochoczem otwarciem szluzy jednej je
szcze wtedy, gdy z tylu stron jesteśmy za
lani.

Jaki był rzeczywisty powód takiego gło
sowania i ugrupowania się zdań, przekonań i 
czynników, dotąd podobno nie wiadomo. A prze
dewszystkiem wyznajemy, że nie lubimy 
w sprawach krajowych zagadek sfinksowych, 
zwłaszcza, gdy sam królewski Edyp zamiast 
je wyjaśnić, stawia je poniekąd. Nie wątpi
my, że w owej większości jedni działali w do
brej wierze, a do tych zaliczamy w pierw
szym rzędzie wyjątek w stronnictwie najbli
żej nas stojącem, i dlatego, aczkolwiek jest 
on dla nas przykrym faktem, innego nie na
dajemy mu znaczenia, prócz wyniku obrachunku 
z własnem tylko osobistem sumieniem. Mnie
mać jednak nam wolno, że byli także tacy, którzy 
szukali pola popisu i sposobności do zrobie
nia efektu i zdobycia popularności; o tych 
sąd nasz w każdym wypadku znany, w tym 
jest nieubłagany. Nareszcie mogli być i tacy, 
którzy chcieli innym zrobić na złość, a przy
najmniej coś innego, niż ci in n i; nad tymi 
litujemy się tylko.

Nie możemy jeszcze ani pominąć, ani po
jąć dlaczego upadł wniosek wspólny większo
ści i mniejszości komisyjnej o klasach pa- 
ralelnych w Przemyślu. Jakim stało się to 
sposobem tak ze stanowiska ogólno-sejmowe- 
go jak poszczególnych stronnictw, zrozumieć nie 
możemy. Czego chciała i jaką kierowała się 
loiką ta większość, która wniosek odrzuciła? 
Podobno i to najsmutniejsza, utworzyła się 
ona pod wpływem utrakwistycznego wniosku

p. Małeckiego i dlatego, że ten wniosek po
doba się jej, nie mogła być za czemś, co 
sprawę inaczej przesądza! A więc do wszyst
kich ujemnych w naszem przekonaniu stron 
tych rozpraw i uchwał przyjdzie nam jeszcze 
doliczyć najgorszą może, oto zawieszenie nad 
spółeczeństwem naszem owego miecza Damo- 
klesa pod formę utrakwistyczną, przeciw które
mu nietylko przemawiają istotne stosunki 
kraju, ale także wzdryga się poczucie cywi
lizacyjne i obudzą się troska o rzecz naj
droższą, bo o wychowanie polskie.

Tak zatem uchwaliła owa większość rzecz 
zbyteczną co się tyczy samego przedmiotu 
objętego wnioskiem p. Romańczuka i bodaj 
czy nie szkodliwą; nic zaś tą uchwałą nie 
rozwiązała i nikogo nie zadowolniła. D la nas 
przegrana tylko z tego stanowiska jest poża
łowania godną; ze stanowiska bowiem stron
nictwa, którego najbliżej stoimy, jest toj dla 
nas nie małą pociechą i zabezpieczeniem, iż 
odpowiedzialność ani za tę uchwałę, ani za 
jej możliwe złe następstwa, ani za jej w ogól
nym kierunku bezużyteczność na klub pra
wicy nie spadnie, a dalej jest to prawdzi
wą dla nas otuchą, że w rozprawach i głoso
waniu ponownem, odcienia klubu które nie
co odmienne zaznaczyły były stanowiska 
w pierwszej dyskusyi, szły wszystkie w zwar
tym szeregu co do punktu głównego i w tej 
otusze czerpiemy nadzieję coraz silniejszego 
bytu klubu prawicy i wytrwałości i wierno
ści jego dla głównych zasad i myśli w imię 
których powstał.

Dla nas zaś uchwały Sejmu pomimo wszyst
kiego, cośmy musieli w nich ujemnego wy
tknąć, położenia nie zmieniają. Myśmy pra
gnęli, aby skorzystano ze sposobności dla 
wytknięcia sobie kierunku racyonalnego, orga
nicznego i konsekwentnego w sprawie ru
skiej ; nie nasza wina, że uchwycono ją, aby 
wytworzyć tylko epizod.

Tem mniej też moglibyśmy zmienić nasze 
stanowisko w tej sprawie teraz; pozostanie 
ono nienaruszone, a określone zasadą, że jest 
ona przedewszystkiem zadaniem rządu i Wa
tykanu, a że w drugim dopiero rzędzie my 
powinniśmy w niej robić co potrzeba, ale nic 
więcej, a słów niepotrzebnych zawsze unikać, 
na tym zaś gruncie, walkę między stronni
ctwami zaliczać już nie do błędów, ale do 
obłędów.
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POTOP
POW IEŚĆ

przez
H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a

T o m  c z w a r t y .

(Ciąg dalszy).

— Dziwno mi tylko to , że ją  książę wojewoda 
zaraz Bogusławowi w ydał! - rzekł Ssrzetuski.

— Ja  nie statysta — odrzekł n i  to Charłam p •— 
więc powtórzę waszmośeiom je m  to , co oficyjero- 
wie pow iadali, a m iam w icie Ganchoff, który 
w szystkie arcaua książęce wiedział. Słyszałem na 
własne uszy, jak  ktoś w ykrzyknął przy nim ; „nie 
pożywi się Kmicic przy naszym młodym księciu!" 
a  Ganchoff powiada t a k : więcej tam polityki w tem 
wywiezieniu niż afektu. Żadnej (pow iada) ku ąźę  
Bogusław nie d a ru je , ale byle mu ta  panna opór 
d a ła , to w Taurogach nie będzie mógł z nią u- 
ezynić, ja k  z innem i; bo hałasyby powstały, tam 
zaś księżna wojewodzina z córką baw i, na które 
Bogusław musi się wielce o g ląd ać , gdy do ręki 
młodej księżniczki pretenduje... Ciężko mu będzie 
(powiada) cnotliwego udaw ać, ale w Taurogach 
musi.

— Kam ień powinień waści spaść z serca! — 
zawołał Zagłoba — bo widać z tego , że dziewce 
nic nie grozi.

—  To czemu ją  w yw iózł?! — w rzasnął Kmicic.
— D obrze, że się do mnie udajesz —  odpowie

dział Zagłoba — bo ja  niejedno wnet wyrozumiem, 
nad czem kto inny rokby napróżno głowę łamał. 
Czemu ją  wywiózł? Nie noguję, że mu musiała 
wpaść w oko , ale wywiózł ją  i d la tego , aby przez 
nią wszystkich Billewiczów, którzy są liczni i mo 
żn i, od nieprzyjacielskich uczynków przeciw R a
dziwiłłom powstrzymać.

— Może to być! —  rzekł Charłamp. —  To pe
w na, że w Taurogach bardzo musi żądze przyro
dzone m iarkować i ad ex trem i  posunąć się nie 
może.

— Gdzie on teraz je s t?
— Książę wojewoda suponował w Tykocinie, 

te  musi być u króla szwedzkiego w E lb lągu , do 
którego po posiłki miał jechać. To pew na, że go 
teraz w Taurogach niem asz, bo go tam posłańcy 
nie znaleźli.

Tu Charłam p zwrócił się do Km icica:
—  Chcesz w asza mość posłuchać prostego żoł

n ie rza , to pow iem , co m yślę: jeśli tam pannę Bil-

lewiczównę już ja k a  przygoda w Taurogach spot 
k a ła , albo jeżeli książę afekt w niej rozbudzić 
zdołał, to w asza mość nie masz tam po co jechać, 
jeśli zaś n ie , jeśli jest przy księżnej pani i z nią 
razem do Kurlaudyi pojedzie, to tam bezpieczniej
sza , niż gdziekolw iek i lepszego miejsca niezna- 
lazłbyś W asza Mość dla niej w całej tej Rzeczy
pospolitej , zalanej płomieniem wojny.

— Jeśliś waść tak i rezolut, jak o  p ow iada ją , a 
jak  i ja  sam m niem am , to naprzód ci Bogusława 
dostać, a m ając go w ręk u , wszystko otrzymasz.

— Gdzie on teraz je s t?  —  piw tórzy ł Kmicic, 
zw racając się do Cbarłampa.

— Jużem waszej mości powiedział — odparł 
nosacz — ale w asza mość od zgryzot się zapa 
mięty wasz. S uponaję, że jest w E lblągu i pewnie 
wraz z Carilusern Gustawem w pole przeciw panu 
Czarnieckiemu ruszy.

— W aść zaś najlepiej uczynisz, gdy z nami 
do pana Czarnieckiego ruszysz, bo w ten sposób 
pręd io się z Bogusławem spotkać m iżecie — rzekł 
W ołodyjowski.

—  Dziękuję waszmościom za życzliwe rady! —  
zawołał Kmicic.

I  począł się żegnać żywo ze w szystk iem i, oni 
zaś nie zatrzym ywali go , w iedząc, że człek s tra 
piony ni do rozmowy, ni do kielicha nie zdatny, 
natom iast pan W ołodyjowski rzek ł:

— O dprow adzę waszmość do arcybiskupiego pa 
łacu, boś tak  zalterow an, że jeszcze gdzie na u- 
licy padniesz.

— I j a ! —  rzekł Jan  Skrzetuski.
— To chodźmy w szyscy —  dodał Zagłoba.
Przypasali więc szable , nałożyli burki ciepłe i

wyszli. Na ulicach jeszcze więcej było ludzi, niż 
poprzednio. Co chwila spotykali oddziały zbrojnej 
szlachty, żołnierzy, sług pańskich i szlacheckich, 
orm iau; żydów, wołochów, ruskich chłopów z przed
mieść popalonych w czasie dwóch napadów  Chm iel
nickiego. Kupcy stali przed swemi sklepam i, okna 
domów pełae były głów ciekawych. W szyscy po 
w ta rza łi, że czambulik już nadszedł, i że nieba
wem przeciągnie przez miasto, ażeby prezentować 
się królowi. Kto żyw chciał widzieć ów czambulik, 
bo w ielka to była osobliwość spoglądać na T a ta 
rów przejeżdżających spokojnie przez ulice grodu. 
Inaczej dotąd Lwów widy wał tych gośc i, a raczej 
widywał ich tylko za murami w postaci chmur 
nieprzejrzanych, na tle płonących przedmieść i o 
kolicznych wiosek. Teraz mieli wjechac jako so
jusznicy przeciw Szw edom .— To też rycerze nasi 
zaledwie mogli utorować sobie przez tłumy drugę. 
Co chwila o k rzy k i: „ jadą! jad ą !"  przebiegały 
z jednej ulicy na d ru g ą , a wówczas t.umy zbijały

się w tak  gęste m assy, że ani podobna było kroku 
postąpić.

—  H a! —  rzekł Zagłoba — przystańm y nieco. 
Panie Michale, przypomną nam się niedaw ne czasy, 
gdyśm y to nie z boku, ale wprost w ślepia pa
trzyli tym skurczybykom. A jaż to i w niewoli u 
nich siedziałem. Powiadają, że przyszły chan ku
bek w kubek do mnie podobny... ale co tam  prze
szłe zbytki wspominać!

—  Jad ą ! jadą! —  rozległo się znów wołanie.
— Bóg serca psubratów odmienił —- mówił da 

lej Zagłoba — że zam iast krainy ruskie pustoszyć, 
w sukurs nam  id ą .  Cud to w yraźny! bo pow ia
dam wam, iż gdyby za każdego poganina, które 
go ta  stara  ręka  do piekła w ysłała, jeden  grzech 
mi był odpuszczony, jużbym był kanonizowany i 
wigilię musielibyście do mnie pościć, albo byłbym 
na wozie ogaistym  żywcem do nieba porwań.

—  A pam iętasz w acpan, jak  to było wonczas, 
gdyśm y to z nad W aładynki od Raszkow a do Z ba
raża jechali?

— Jakże  nie pam iętam ! coś to w w ykrot wpadł, 
a ja  za nimi przez gąszcza aż do gościńca pogna 
łem. To, jakeśm y po ciebie wrócili, wszystko ry 
carstwo nie mogło się oddziw ić, bo co kierz, to 
jedna bestya leżała

Pan W ołodyjowski pam iętał, że wonczas było 
wcale naodwrót, ale zrazu nie nie odrzekł, bo się 
bardzo zdum iał, nim zaś ochłonął, głosy po raz 
dziesiąty, czy któryś poczęły w ołać:

—  Jad ą! ja d ą ! ..
Okrzyk stał się powszechny, potem ucichło, i 

w szystkie głowy zwróciły się w tę stronę, z któ 
rej czambuł miał nadciągnąć. Jakoż zdała ozwała 
się w rzaskliw a m uzyka, tłumy zaczęły się rozstę- 
pować ze środka ulicy ku ścianom domostw, z koń 
ca zaś ukazali się pierwsi tatarscy jeźdźcy.

— Patrzcie! i kapelę m ają ze sobą, to u T ata 
rów niezw yczajna rzecz.

— Bo się chcą ja k  najlepiej zaprezentować 
odrzekł Jan  Skrzetuski —  ale przecie niektóre 
czambuły m ają swoich m uzykantów , którzy im 
przygryw ają , gdy koszem gdzie na dłuższy czas 
zapadną. W yborowy też to musi być komunik.

Tymczasem jeźdźcy zbliżyli się i poczęli prze
ciągać mimo. Naprzód jechał na srokatym  koniu 
śniady, jakoby w dymie uwędzony T atar, dwie 
piszczałki w gębie m ający. Ten, przechyliwszy 
w tył głowę i zam knąw szy oczy, przebierał po 
owych dudkach palcami, wydobyw ając z nich tony 
piskliwe i ostre a  tak  szybfcie, że ucho zaledwie 
je  ułowić mogło. Za nim jechało dwóch trzym ają 
cych kije, przybrane na górnych końcach w mo
siężne brzękułki, i potrząsających niemi jakoby 
z w ściekłością; tuż dalej kilku dżw iękało prze

rażliwie w miedziane talerze, inni bili w bębny, 
inni grali kozacką modą na teorbanach, wszyscy 
zaś, z wyjątkiem  piszczalników, śpiewali, a raczej 
wyli od czasu do czasu do wtóru dziką pieśń, 
błyskając przytem  zębami i przew racając oczy. 
Za tą  niesforną i dziką muzyką, która przesuwała 
się ja k  gomon przed m ieszkańcami Lwowa, cłapał 
po cztery konie w rzędzie cały oddział, złożoay 
z około czterystu ludzi.

Był to istotnie wyborowy komunik, na pokaz i 
cześć królowi polskiemu do jego rozporządzenia 
jako  zadatek przez chana przysłany. Dowodził 
nim Akbuh Ułaa z dobruckich, zatem najtęższych 
w boju Tatarów , stary  i doświadczony wojownik, 
wielce w alusach dla swojego męstwa i srogości 
szanowany. Jechał on teraz w środku między m u
zyką a resztą oddziału, przybrany w różową aksa 
mitną, ale mocno wypłowiałą i zaciasną na jego 
potężną figurę, szubę, w ytartem i kunam i podbitą. 
Na brzuchu trzym ał piernacz, taki, jakiego zaży 
wali pułkownicy kozaccy. Czerwona jego tw arz 
s .a ła  się od chłodnego powiewu w iatru siuą i ko
łysał się nieco na wysokiej kulbace, od czasu do 
czasu spoglądał na boki, albo obracał głowę ku 
swym T atarom , jakoby nie był zupełnie pewien, 
czy w ytrzym ają na widok tłumów, niewiast, dzieci, 
sklepów otw artych, towarów kosztownych, i czy 
nie rzucą się z dzikim okrzykiem  na te cuda.

Lecz oni jechali spokojnie, jako  psy na sfórze 
prowadzone i bojące się h a rap a , i tylko z ponu 
rych a łakomych spojrzeń można było dociec, co 
się dzieje w duszach tych barbarzyńców. Tłumy 
zaś patrzyły na nich ciekawie, chociaż praw ie nie 
przyjaźnie, tak  wielka była w tych stronach Rze
czypospolitej przeciw pogaństwu zawziętość. OJ 
czasu do czasu zryw ały się okrzyki: „a hu! a hu!" 
jakoby na wilków. Byli wszelako i tacy, którzy 
siła obiecywali sobie po nich.

  Okrutnego stracha Szwedzi przez Tataram i
mają i ponoś żołnierze dziwy sobie o nich praw ią, 
od czego terror coraz w zrasta — mówili patrzący
na Tatarów .

  I słusznie —  odpowiadali inni. — Nie ra j
tarom to Carolusa z tymi Tataram i wojować, któ 
rzy, a zwłaszcza dobruccy, i naszej jeżdzie czasem 
dotrzymują. Nim się ów ciężki ra jta r obejrzy, już 
go T atar na arkan  weźmie.

— Grzech pogańskich synów w pomoc w zy
wać! — odzywały się głosy.

— Grzech nie grzech, a tak i się p rzy d ad zą!
— Bardzo przystojny czam bu lik !— mówił pan 

Zagłoba.
Rzeczywiście T atarzy  owi dobrze byli przybrani, 

w kożuchy białe, czarne i pstre, wełną do góry ; 
czarne łuki i sahajdaki pełne strzał kołysały im

się na plecach, każdy miał przytem  szablę, co nie 
zawsze w wielkich czambuła h bywało, gdyż tam 
biedniejsi często na takow y zbytek zdobyć się nie 
m ogli, posługując się w ręcznym  boju szczęką 
końską, do k ija  przyw iązaną. Ale byli to ludzie, 
jak  się rzekło, na pokaz, więc niektórzy mieli n a 
wet i sam opały, p icbowane w wojłokowych p o 
krowcach, a wszyscy siedzieli na dobrych koniach, 
drobnych wprawdzie, dość chudych i nisko długo- 
grzywe łby noszących, lecz nieporównanej sz y b 
kości w biegu.

W ś ro ik u  oddziału szły cztery w ielbłądy jeszcze; 
tłum zgadyw ał, że w tych jukach znajdow ały się 
dary  chanowe dla k ró la ; ale w tem się mylono, 
bo chan wolał brać dary, niż daw ać; obiecywał 
w prawdzie posiłki, ale niedarmo.

To też gcly oddział minął, pan Zagłoba rzek ł:
—  Drogo te auxilia będą kosztow ały! niby to 

sprzymierzeńcy, ale ile oni k ra ju  naniszczą... Po 
Szwedach i po nich jednego dachu całego w R ze
czypospolitej nie zostanie.

—  P ew nie, że okrutnie to ciężki socyusz — 
odrzekł Jan  Skrzetuski. — Znamy ich już.

—  Słyszałem  jeszcze w drodze —  rzekł pan 
Michał — że Król nasz Jegom ość tak ą  umowę 
zawarł, iż do każdych pięciuset ordyńców ma być 
dodany nasz oficyjer, przy którym  będzie komen 
da i prawo kary. Inaczej istotnieby ci przyjaciele 
niebo a ziemię jeno zostawili.

— A tenże czambułek ?... co też król z nim u
czyni? . . . .

— Do rozporządzenia królewskiego ich chan 
p rzysłał, tak prawie jakoby w da rze , a chociaż 
sobie i za nich policzy, przecie król może czynić 
z nimi, co zechce, i pewnie ich panu Czarnieckie
mu razem z nam i podeśle.

—  No! to już pan Czarniecki w ryzach utrzy
mać ich potrafi.

—  Chybaby m ieszkał między nim i, inaczej za
raz za jego oczyma zaczną zbytkować. Nie może 
być, tylko i tym zaraz oficyjera dodadzą.

—  I ten będzie dow odził? A ów-że tłusty  aga 
co będzie czynił?

—  Jeśli nie trafi na k p a , to będzie rozkazy 
spełniał.

—  Bądźcie waszmośeiowie zdrow i! bądźcie mi 
zdrowi! — zakrzyknął nagle Kmicic.

—  Dokąd tak  spieszno?
—  Panu do nóg p aść , aby mi kom endę' nad 

tym i ladżm i powierzył.

(C iąg dalszy nastąpi).



2 CZAS z Soboty 23 Stycznia 1886.

Sejm.
(25-te posiedzenie wieczorne, I I I  sesyi V peryodu).

L w ó w  20 stycznia.

(H) Marszałek krajowy Dr Mikołaj Z y b l i k i e -  
w i c z  zagaił posiedzenie o godzinie 7 minut 30 
wieczorem.

Przed przejściem do porządku dziennego, zabrał 
głos Namiestnik, p. F. Z a l e s k i :

Na posiedzeniu Wys. Sejmu z d. 11 stycznia 
b. r. poseł X. Sawa i towarzysze wnieśli interpe- 
lacyę do Rządu, w której podnosząc wrzekomo 
niedokładne założenie ksiąg gruntowych w gmi
nach Hryniowce i Oiesza w powiecie tłumackim, 
postawili następujące pytania:

1) „Czy wiadomo Rządowi, że dochodzenia w celu 
zakładania ksiąg gruntowych bywają z ujmą dla 
dokładności tychże ksiąg przeprowadzane?"

2) „Co zamierza rząd zarządzić’, aby zapewnić 
sobie odpowiednie postanowieniom ustawy z dnia 
20 marca 1874 r. (Dz. ust. kr. Nr 29), i ważności 
instytecyi ksiąg gruntowych postępowanie przy 
zakładaniu tych ksiąg?*

Na interpelacyę powyższą mam zaszczyt odpo
wiedzieć, co następuje:

Według obwieszczenia komisarza hipotecznego 
dla założenia księgi gruntowej w gminie Hrynio
wce z dnia 29 września 1884 r., 1. 84, ogłoszone
go w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej, 
Nr 228, rozpoczęto dochodzenia miejscowe w tej 
gminie dnia 8 października 1884 r., i prowadzono 
takowe przez 8 dni (a nie trzy dni ,  jak  powie
dziano w interpelacyi).

Przedłożony przez komisarza hipotecznego ope
rat, po bezskutecznym upływie terminu do zarzu
tów przeciw prawdziwości arkuszów posiadania 
wyznaczonego, został ze strony Sądu należycie 
zbadany, a gdy żadnych usterek pod względem 
postanowień ustawy z d. 20 marca 1874 r., Dz. 
ust. kr. instrukcyj z d. 18 maja 1874 roku, 1. 43 
Dz. ust. kraj. nie spostrzeżono, pod dniem 30 gru 
dnia 1884 r. zatwierdzony.

W gminie Olesza według obwieszczenia komi
sarza hipotecznego z dnia 15 sierpnia 1885 roku, 
1. 45, ogłoszonego w dzienniku urzędowym Gazety 
Lwowskiej Nr 187, rozpoczęto dochodzenie miej
scowe dnia 28 sierpnia 1885 r., i przeprowadzono 
takowe w 12 dniach (a nie w 10, jak  powiedziano 
w interpelacyi).

Gdy przeciw arkuszom posiadania w formie wy
kazów hipotecznych żadnych zarzutów w terminie 
ustanowionym nie wniesiono, został przedłożony 
przez komisarza hipotecznego operat zbadany, a 
ponieważ pod względem formy i zachowania po 
stanowień ustawowych żadnych usterek nie spo 
strzeżono, zatwierdzony pod dniem 21 września 
1885 r.

Szybkie przeprowadzanie dochodzeń przy za
kładaniu ksiąg gruntowych, zostało nietylko usta
wą polecone, lecz także z wielu stron , tak przez 
pojedyncze osoby, jakoteż i gminy, jako wielce 
pożądane przedstawione. Również świetny Wydz. 
krajowy niejednokrotnie podobne żądania sam po
pierał. Jak  najrychlejsze przeprowadzenie czyn
ności około zakładania ksiąg gruntowych leży 
w interesie całej ludności, a wobec stosunkowo 
małych funduszów i szczupłych sił, cel pożądany 
tylko tym sposobem daje się osiągnąć, że Prezy 
dyum wyższego Sądu krajowego stara się usilnie 
nakłaniać urzędników, by z wytężeniem sił i jak  
w najkrótszym czasie, zrzekając się wynagrodze
nia pełnych dyet, li za umówionem wynagrodzę 
niem wedle wykazów hipotecznych, czynności za 
kładania ksiąg gruntowych przeprowadzali.

Przy zakładaniu ksiąg gruntowych, dochodzenia 
miejscowe przeprowadzone bywają w obecności 
dwóch mężów zaufania, którzy jako z stosunkami 
miejscowemi obznajomieni, czynność komisarzów 
hipotecznych wspierają i kontrolują. Jeżeli więc 
jakie niedokładności w stanie posiadania zachodzą, 
to tego na karb szybkiego działania komisarza 
położyć nie można. Jest bowiem rzeczą posiada
cza, dokładnie wyjaśnić stan posiadania i dostar
czyć dowodów komisarzowi hipotecznemu.

Jeżeli zatem posiadacze prawny lub prawdziwy 
stan posiadania przed komisarzem hipotecznym 
zamilczają, lub inaczej przedstawiają, jeżeli wcale 
nie zgłaszają się do komisyi, skutkiem czego 
w myśl § 19 ustawy z dnia 20 marca 1874 roku 
Nr 29, Dz. ust. kr., dochodzenia z ustanowionymi 
dla nich z urzędu kuratorami przeprowadzone być 
muszą, to rzecz naturalna, że własnej opieszałości, 
a nie szybkiemu tokowi czynności urzędowych 
przypisywać winni niekorzystne następstwa za 
szłych niedokładności.

Zresztą ustawa każdemu posiadaczowi dostarcza 
dostatecznych środków prawnych do sprostowania 
zaszłych pomyłek lub niedokładności, a to nietyl 
ko podczas trwania dochodzeń miejscowych, lecz 
także w terminie wyznaczonym do zarzutów prze
ciw prawdziwości arkuszów posiadania, oraz w toku 
postępowania przy sprostowaniu, do czego termin 
trwa rok cały.

Ze przeprowadzone dochodzenie miejscowe w ce
lu założenia ksiąg gruntowych w gminie Hrynio
wce, wcale nie okazuje się tak mylnem lub nie- 
prawidłowem, jak  to interpelacya zarzuca, dowo
dzi fak t, iż po wdrożeniu postępowania sprosto- 
wawczego, Sąd powiatowy w Tłumaczu, w którego 
okręgu już 21 nowych ksiąg gruntowych powsta 
ło, wykazał w drugiem półroczu 1885 r. tylko 22 
zgłoszeń wedle § 7 lit. a. ustawy z dnia 25 lipca 
1871 roku, 1. 96, a ani jednego zgłoszenia wedle 
§ 7 lit. b. tejże ustawy.

Dla gminy Oleszy postępowania sprostowawcze- 
go jeszcze nie wdrożono, a zatem posiadacze bę
dą mogli w terminie jednorocznym bez żadnych 
kosztów w Sądzie tłumackim wnieść ustnie lub 
pisemnie swoje zgłoszenia.

W końcu zaznaczam, że przeciw wrzekomo nie
prawidłowemu postępowaniu komisarza hipoteczne 
go podczas dochodzeń miejscowych, w sprawie 
założenia ksiąg gruntowych dla gmin Hryniowce 
i Oleszy, nie wpłynęło dotąd żadne zażalenie do 
Sądu obwodowego w Stanisławowie.

Następnie pos. W i e r z b i c k i  przedłożył spra
wozdanie komisyi kultury krajowej o wniosku 
pos. R o m a n o w i c z a ,  w przedmiocie dostaw dla 
armii w kraju konsystującej artykułów żywności 
i innych potrzeb. Wnioski komisyi opiewają:

Wzywa się Rząd, ażeby po upływie dotychczas 
obowiązujących kontraktów, przy zabezpieczeniu 
i nabywaniu gotowych artykułów ubrania i umun
durowania dla armii, uwzględniał towarzystwa i 
konsoreya rękodzielników kraju naszego, i żeby 
przy rozpisywaniu warunków dostawy nie sta
wiano wym agań, wykluczających z góry produk- 
cyę krajową.

Zabrał głos Namiestnik p. F. Z a l e s k i :

Sprawa stanowiąca przedmiot rezolucyi, Wys. 
Sejmowi przez komisyę gospodarstwa krajowego 
do uchwalenia przedstawionej, była już dwa razy 
w ministerstwie wojny rozpatrywaną, mianowicie, 
raz wskutek znanej zeszłorocznej oferty spółki ga
licyjskiej na dostawę artykułów skórzanych dla 
ck. armii, a drugi raz wskutek wniesionych do 
Ministerstwa handlu i przez to ministerstwo JE. 
p. Ministrowi wojny przedstawionych petycyj nie
których Izb handlowych, pomiędzy niemi i lwow
skiej, stowarzyszeń przemysłowych, oraz pojedyn
czych przemysłowców, o uwględnienie drobnego 
przemysłu przy dostawach dla ck. armii. JE. p. 
Minister wojny powziął w tej mierze decyzyę — 
którą miałem zaszczyt zakomunikować świetnemu 
Wydziałowi krajowemu dnia 12 b. m. L. 12.168, 
a która według reskryptu p. Ministra handlu tak 
opiew a: Przy zabezpieczeniu i dostawie gotowych 
artykułów umundurowania i rynsztunku armii, mu
si administracya wojskowa stosownie do swego 
zadania i swej odpowiedzialności baczyć w pierw
szej linii na ustawiczną gotowość armii. Wobec 
tego tylko taki system dostaw może być zastoso
wany, który jest odpowiednim, nietylko w czasie 
pokoju, lecz w pierwszej linii i przedewszystkiem 
daje najzupełniejszą rękojmię, że także zwiększo
ne potrzeby w powyższych przedmiotach w cza
sie wojny wśród wszystkich okoliczności i pod 
każdym względem w potrzebnej ilości szybko i 
w odpowiedniej jakości mogą być zaspokojone.

Z tego też powodu musiano w ogłoszonem ob 
wieszczeniu względem wnoszenia ofert na dosta 
wę gotowych przedmiotów do umundurowania i 
rynsztunku dla armii postawić, jako warunek bę
dący kardynalną zasadą obecnego systemu dostaw 
że tylko pewni i bardzo zasobni wielcy przedsię
biorcy, w szczególności zaś zaopatrzeni w przy 
rządy maszynowe celem wytwarzania w wielkich 
ilościach (solide, vollkommen leistunsfdh:ge, na- 
mentlich aber behufs der Massenerzeugung mit 
maschinellen Einrichtungen ausgeriist- te Gross In- 
dustrielle), którzy łączą się pod solidarną odpo
wiedzialnością w jedno stowarzyszenie i jako sto
warzyszeni solidarni przedsiębiorcy wnoszą ofertę, 
mogą być przypuszczeni do dostaw w mowie bę
dących, albowiem tylko takie pod względem finan
sowym i produkcyjnym niezawisłe spółki są w mo 
żności administracyi wojskowej iać rękojmię ze 
stanowiska pogotowia (Schlagfertigkeit) armii nie
odzownie konieczne.

Wobec tego oświadczył JE . p. Minister wojny, 
że jakkolwiek zawsze gotów jest wedle możności 
uwzględnić uzasadnione żądania i interesa wszyst
kich przemysłowców i rękodzielników, to jednak 
z uwagi na powyżej przytoczone okoliczności, tu
dzież ze względu na odpowiedzialność, jaka na 
nim cięży w kierunku pogotowia arm ii, — znie
wolonym jest oświadczyć ku swojemu ubolewaniu, 
iż nie może dopuścić drobnego przemysłu do do 
staw gotowych przedmiotów umundurowania i ryn
sztunku dla armii, ponieważ, jak wyżej nadmie
niono, przy rozdawaniu dostaw decyduje w pierw
szej linii interes wojskowy, któremu naturalnie 
wszelkie inne względy ustąpić muszą.

Z powyższego oświadczenia zechce W ysika Iz
ba powziąć, że względy najwyższej wagi — bo 
względy na pogotowie armii stoją na przeszkodzie 
takiemu uwzględnieniu drobnego przemysłu, jakie
go domagał się szanowny wnioskodawca przy u 
za8adnieniu swojego wniosku, jakiego domaga się 
także szanowna komisya w rezolucyi przedsta
wionej Wys. Sejmowi do uchwalenia.

Pos. R o m a n o w i c z  po dłuższym wywodzie, 
czyni poprawkę, a mianowicie, ażeby zamiast słów: 
„ubrania i umundurowania dla armii," wstawione 
zostały słowa proponowane w jego pierwotnaj re 
zolucyi: „artykułów potrzeb ck.armii, wchodzących 
w zakres rękodzielnictwa i przemysłu."

Pos. C h r z a n o w s k i ,  w odpowiedzi na wy
wód JE. p. Namiestnika, zauważył, że oświad 
czenie JE. p. Ministra wojny, które p. Namiestnik 
odczytał, jest dawniejszej daty; w nowszych bo 
wiem czasach, a mianowicie podczas sesyi współ 
nych Delegacyj, na wniosek komisyi petycyjnej 
powziętą została uchwała, wzywająca JE . p. Mi
nistra wojny, ażeby zbadał, czy bez szkody dla 
pogotowia armii, nie możnaby uwzględnić małego 
przemysłu; p. Minister wojny przyrzekł zająć się 
tą sprawą. — Mówca popiera wniosek komisyi 
z poprawką p. Romanowicza.

Izba przyjęła wniosek komisyi z rzeczoną po
prawką.

Znaczną część posiedzenia wieczornego wypeł 
niła obszerna dyskusya nad interpretacyą § 36 
statutu Banku krajowego. Interpretacya ta  wywo
łaną została sprawą zezwolenia na zaciągnięcie 
w Banku krajowym przez gminę m. Podgórza po
życzki w kwocie 30.000 złr. w obligacyach ko
munalnych. Komisya bankowa, której przekazano 
tę sprawę, nie była zgodną w swoich zapatrywa
niach. Większość tej komisyi, którą jako referent 
reprezentował pos. Zucker, objawiła zdanie, „że 
zastrzeżenie objęte ostatnim ustępem § 36 statutu 
Banku krajowego nie ma do obecnego wypadku 
zastosowania, a przeto Sejm w granicach swej 
kompetencyi nie czuje się powołanym do wypo
wiedzenia zdania w sprawie przyznania gminie 
m. Podgórza pożyczki z Banku krajowego w kwo
cie 30.000 złr. w obligacyach komunalnych."

Mniejszość zaś komisyi, którą reprezentował pos. 
Łubieński; interpretując ten § (który opiewa: „Po 
życzki komunalne, przewyższające wraz z poprze
dnio może zaciągniętemi pożyczkami komunalne- 
mi kwotę 100.000 złr., udzielane będą tylko za 
pozwoleniem Sejmu, uchwalonem na wniosek W y
działu krajowego") — i stając na odmiennem sta 
nowisku, wniosła: „Nad sprawozdaniem większo
ści komisyi bankowej Sejm przechodzi do porząd
ku dziennego i zwraca sprawozdanie Wydziału 
krajowego w sprawie petycyi m. Podgórza komi
syi bankowej do merytorycznego załatwienia jesz
cze w bieżącej sesyi."

Dyskusya była bardzo wyczerpującą i rozwle
k łą; w obronie wniosku większości komisyi prze
mawiali pp. Scipio i Abrahamowicz (jako jeneral- 
ny mówca), a w obronie wniosku mniejszości: A. 
Sapieha i Weigel (jako jeneralny mówca), a prócz 
tego przemawiali sprawozdawcy: Łubieński i Zu
cker. Ostatecznie uchwalił Sejm wniosek mniej
szości komisyi, wskutek czego wniósł pos. Płaziń 
ski, ażeby na 26 posiedzeniu sejmowem komisya 
bankowa przedłożyła wnioski co do udzielenia 
gminie m. Podgórza żądanej pożyczki. Wniosek 
ten przyjęto.

Z kolei pos. Jan S t a d n i c k i  przedłożył spra
wozdanie komisyi kolejowej o sprawozdaniu Wy
działu co do wykonywania statutu organizacyjnego 
kolei państwowych, tudzież zastosowania taryf na 
tych kolejach, które to sprawozdanie kończy się 
następującemi rezolucyami:

1) Poleca się Wydziałowi krajowemu przepro

wadzenie wyczerpujących studyów nad modyfika- 
cyą taryf różniczkowych na kolejach żelaznych 
dotychczas w kraju naszym obowiązujących, a za 
razem poleca się Wydziałowi krajowemu, aby bez
ustannie ponawiał starania u Rządu w celu zró
wnania na kolejach galicyjskich taryf dla produk
tów zagranicznych z taryfami dla produktów kra
jowych ustanowionemi.

II) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby po
nowił starania u Rządu o stopniowe zmiany sta
tutu organizacyjnego kolei państwowych w Gali- 
cyi, o ile one dotyczyć mogą języka urzędowego 
dla niższej służby kolejowej.

Namiestnik, p. F. Z a l e s k i ,  oświadcza co do 
II rezolucyi, traktującej o języku polskim w we
wnętrznej służbie kolei państwowych, że stanowi
sko Rządu co do tej kwestyi zaznaczył już w od
powiedzi swojej na interpelacyę pos. Romanowi
cza. Co się zaś tyczy I rezolucyi, daje J. E. pan 
Namiestnik następujące wyjaśnienie:

W sprawach taryf kolejowych na kolejach pań
stwowych już Wysoka Izba przekonać się mo
gła z przedłożonego jej przez Wydział krajowy 
i stanowiącego substrat niniejszego sprawozdania, 
komunikatu mojego z dnia 27 listopada 1885 r.
1. 11.099, że jeneralna Dyrekcya kolei państwo
wych podejmuje wszelkie usiłowania, aby ile mo
żności ułatwić obrót produktów krajowych. Świe
żym na to dowodem jest zakomunikowany już 
orzezemnie świetnemu Wydziałowi krajowemu f  ikt, 
że jeneralnej Dyrekcyi kolei państwowych powio
dło się po dłuższych rokowaniach z odnośnemi 
zarządami kolejowemi, uzyskać znaczne zniżenie 
cen frachtowych dla przewozu nafty rafinowanej 
z Galicyi do Budapesztu, a p-zytem uniknąć dal
szego zniżenia cen frachtowych dla przewozu su 
rowej nafty, co byłoby szkodliwem dla konkurea- 
cyi galicyjskich rafineryj.

Według tych taryf (Cartirungsstttze), które zo
stały ogłoszone w Dzienniku centralnym Nr 139, 
z dnia 1 grudnia 1885 i obowiązają od dnia 3 
grudnia 1885, wynosi cena frachtowa za 100 kilo
gramów :

z Kołomyi do Badapesztu, Josefstadt i Franz- 
stadt 181*2 ct.

„ Suczawy „ „ „ 214 4 „
„ Drohobycza „ „ 140-7 „
„ Zagórzau „ „ 117-6 „
Nadto przyznały zarządy interesowanych kolei 

galicyjskich z powyższych taryf opust refakcyjny 
(Refactienachlass), a to od 100 kilogram ów: 

dla Kołomyi i Suczawy po 15'2 ct.
„ Drohobycza „ 17*3 „
„ Zagórzan „ 14-2 „

wobec czego osiągnięto ogólne zniżenie cen frach
towych dla przewozu nafty rafinowanej z Kołomyi 
i Suczawy o 2 2 0  ct., z Drohobycza o 48 8 ct. i 
z Zagórzan o 5 4 4  ct. od 100 kilogramów.

Dalszą niemałej doniosłości konsekwencyą po
wyższego postanowienia taryfowego jes t, że obe
cnie ceny fachtowe dla nafty rafinowanej do Bu- 
dapeszta są wogóle tylko o 12 złr. od wagonu 
wyższe, aniżeli ceny frachtowe dla surowej nafty.

Wobec powyższych, jakoteż innych zarządzeń 
taiyfowych, jakie wydane zostały względem prze 
wozu nafty także we wszystkich innych ważnych 
kierunkach handlu, spodziewać się należy silnego 
rozwoju galicyjskiego przemysłu naftowego.

W sprawie stosunków taryfowych na innych ko 
lejach galicyjskich, JE. p. minister handlu reskryp 
tern z 2 i  grudnia 1885, 1.' 1,692 H. M. oznajmił, 
co też Wydziałowi krajowemu miałem zaszczyt 
zakomunikować, że uznaje najzupełniej doniosłość 
tej sprawy i także w przyszłości zwracać będzie 
na nią największą uwagę.

Zarazem podniósł p. minister handlu, że wcho
dzące z dniem 1 stycznia 1886 r. w życie nowe 
zniżone taryfy kolei północnej Ces. Ferdynanda, 
zapewne dobry wywrą wpływ na stosunki eks
portowe galicyjskich produktów gospodarstwa 
rolnego.

Pos. R o m a n o w i c z  w bardzo długiem prze
mówieniu zastanawiał się krytycznie nad odpo
wiedziami p. Namiestnika, danemi w ciągu bieżącej 
sesyi w sprawach kolejowych, przyczem wniósł 
poprawki: a) ażeby w II rezolucyi, po słowie 
„Galicyi" wstawić słowo „szczególnie'1 i b) ażeby 
wypuścić z tej rezolucyi słowa: „dla niższej służby 
kolejowej". Przemówienie mówcy było głównie 
skierowane przeciw centralizacyi władzy kolejo
wej w W iedniu, a wznawiając sprawy językowe, 
zarzucił mówca ministrowi wojny „tendencyjną 
nieprzychylność dla języka polskiego".

J. E. p. N a m i e s t n i k  odparł stanowczo ten 
ostatni zarzut; o nieprzyjaznej tendeucyi ministra 
wojny mowy być nie może; co do uwag o samej 
organizacyi, to przedmiot ten jest tak obszerny, 
że wobec spóźnionej pory mowea nad nim bliżej 
zastanawiać się nie chce.

sprawozdawca poseł S t a d n i c k i  wyjaśnił, że 
tendencyą komisyi było unikać wszystkiego, co 
mogłoby mieć cechę polityczną, komisyi chodziło
0 cel praktyczny; gdyby komisya poszła za my
ślą p. Romanowicza, wypowiedzianą w jego inter 
pelacyach wystósowanych do komisarza rządowego, 
to zajęłaby stanowisko polityczne, czego właśnie 
chciała uniknąć.

Przy głosowaniu przyjęła Izba obie rezolucye 
komisyi, z poprawką a) posła Romanowicza; po
prawka b) nie utrzymała się.

Następnie poseł A. S t a r z y ń s k i  przedłożył 
sprawozdanie komisyi górniczej w przedmiocie 
importu falsyfikatów naftowych i wykonywa
nia poboru i kontroli podatku spożywczego. 
Sprawozdanie komisyi kończy się następującemi 
rezolucyami: 1) Wzywa się Rząd, ażeby zniósł 
się z król. Rządem węgierskim w kierunku wspól
nego ścisłego wykonywania wzajemną umową 
przyjętej taryfy cłowej (XXI oleje mineralne).
2) Wzywa się Rząd do wydania w miejsce obo
wiązującego rozporządzenia Ministerstwa handlu
1 skarbu z d. 16 sierpnia 1882 r. 1. 25,118 no
wego rozporządzenia dla łatwego i nieomylnego 
odróżniania ropy od dystylatów i półdystylatów 
zabarwionych umyślnie na ciemno, cełem opłace
nia cła przysługującego ropie, a mianowicie, aby: 
a) dla kontroli, wprowadzany do Austro-Węgier 
produkt naftowy poddawany był analizie cząstko
wej, wykonywanej przy pomocy normalnego apa
ratu i przez ukwalifikowanych urzędników, usta
nowionych na wszystkich komorach cłowych, przez 
które przechodzą transporta zagranicznego oleju 
mineralnego, b) aby olej mineralny, zawierający 
więcej aniżeli 40°/0 (ewentualnie 42°/0) olejów 
wrzących od 150 do 270° C. (MittelspruogJ, pod
padał pod § 120 taryfy cłowej X X I; 3) wzywa 
się Rząd, aby pobór i kontrola podatku spożyw 
czego były uproszczone i wykonywane w duchu 
opieki nad przemysłem krajowym.

Starszy radca skarbowy p. G e i s t l e n e r ,  o- 
świadczył, że Rząd gotów wziąć pod rozwagę

kwestye poruszone w powyższych rezolucyach; 
ale załatwienie tych spraw jest także zawisłem 
od Rządu drugiej połowy Monarchii.

W rezolucych mieści się pośrednio zarzut, ja 
koby organa kontrolujące niezbyt ściśle wykony
wały swój obowiązek; ten zarzut odpiera mówca.

Pos. Go r a j  s k i  staje w obronie wniosków ko
misyi, opartych na wywodach Towarzystwa nafto
wego i na jak  najsumienniejszych studyach. To 
samo uczynił także pos. S k r z y ń s k i ,  poczem 
Sejm przyjął powyższe rezolucye.

W końcu poseł S t r u s z k i e w i c z  przedłożył 
sprawozdanie k >misyi, kolejewej w sprawie budo
wy kolei Horodenka-Sniatyn Zaleszczyki, zakoń
czone następującemi rezolucyami:

I. Budowę kolei Śaiatyn Horodenka-Zaleszczyki 
jako dla znacznej części naszego kraju potrzebnej 
i użytecznej, Sejm poleca ponownie Rządowi do 
uwzględnienia i poparcia wszelkiemi przysługują- 
cemi mu środkami.

II Poleca się Wydziajowi krajowemu, aby w ra
zie, jeżeli budowa kolei Śniatyn - Horodenka- 
Zaleszczyki, przez subweneyonowanie jej ze skarbu 
państwa zapewnioną zostanie, przedłożył Sejmowi 
w swoim czasie odpowiednie wnioski co do wyso
kości snbwencyi krajowej i sposobu jej udzielenia.

Namiestnik p. F. Z a l e s k i :
Pozwalam sobie zwrócić uwagę wys. Izby, na 

podany do jej wiadomości w sprawozdaniu Wy 
działu krajowego z czynności, komunikat mój 
z d. 22 października 1885 r. 1. 10 044/pr., w któ
rym miałem zaszczyt oznajmić świetnemu Wydzia
łowi krajowemu że JE . p minister handlu reskryp
tem z d. 11 października 1885 r. 1. 33,844, wyra
ził gotowość poparcia budowy kolei żelaznej Ho
rodenka-Śniatyn-Zaleszczyki, przez przyznanie 
ubtw ień i koncesyj dla kolei lokalnych istnieją 
cych, jakoteż w każdy inny w zakresie admini
stracyjnym możliwy sposób, skoro zabezpieczane 
zostaną środki pieniężne, do przeprowadzenia tej 
budowy potrzebne, a ze strony interesentów ze 
brać się mające.

Już jednak przy tej sposobności, Jego Eksce- 
eneya pan Minister handlu nie mógł pominąć tej 

uwagi, że w razie, gdyby podjęte zostały stara 
nia o uzyskanie bezpośredniego finansowego po
parcia z funduszów państwowych dla budowy rze 
czonej kolei, starania te nie miałyby na teraz wi
doków na uwzględnienie, gdyż ciężary , jakie 
w ostatnich latach państwo na budowle kolejowe 
przyjęło, doszły już d t znacznej wysokości, a 
w najnowszym czasie poniesione zostały w tym 
kierunku, w szczególności dla Galicyi, tak zna
czne ofiary, że wśród danych stosunków uzyskanie 
ponownych subwencyj państwowych na cele bu
dowy kolei żelaznych w Galicyi, staje się na te 
raz niemożliwem.

Pos. C h a m i e c  wyłuszczył inteneye komisyi, 
ujęte w rezolacyach; okolica, która ma być prze
ciętą projektowaną drogą żelazną, jest najwyżej 
opodatkowaną; komisya mniemała tedy, te  jest 
rzeczą słuszną, ażeby Rząd ułatwił tej okolicy wy
wóz produktów rolnych; wiadomo mówcy, że Rząd 
zachowuje pe ?ną rezerwę co do subweneyonowa- 
nia takich przedsiębiorstw, ale m niem a, że jeżeli 
kraj pospieszy z snbwencyą, to i Rząd wobec ta 
kiej enuncyacyi kraju pospieszy z subwencyą.

Powyższe rezolucye przyjęła Izba.
Koniec posiedzenia o godzinie l i 1/* w nocy.

(26-te posiedzenie I I I  sesyi V  peryodu).

L w ó w  21 stycznia.
(H) Marszałek Dr Z y b l i k i e w i c z ,  zagaił po

siedzenie o godz. 11 minut 27 przed południem.
Na popieranie przedsiębiorstw melioracyjnych, 

wczoraj uchwalonych, wyznaczył Sejm zgodnie 
z wnioskami Wydziału krajowego, ogółem kwotę 
51.198 złr. Uchwalił nadto, ażeby pozostałość z r. 
z. w kwocie 33.500 złr. mogła być użytą także 
w r. b. W końcu uchwalił Sejm kwotę 5450 złr. 
na regulacyę rzek niespławnych i przyjął rezolu- 
cyą pos. K o z ł o w s k i e g o ,  polecającą Wydziało
wi krajowemu, ażeby przedsiębiorstwu regulacyi 
rzeki Wisłoka, w górnym biegu udzieiił, w razie 
potrzeby, stosownej zaliczki. Samy powyższe roz 
kładają się w następujący sposób: Na regulacyę 
bagien Niskich 4044 złr.; bagien Rudnickich 7013 
rzek: Łęgu 14.000; Kisieliny 11.666; Starego Brnia 
8500; Wisłoka 7740; Gniłej Lipy 13.500 złr.

Bez dyskusyi zgodnie z wnioskiem komisyi ban
kowej udzielił Sejm gminie m. Podgórza pozwole
nia na zaciągnięcie w Banku krajowym pożyczki 
w kwocie 30.000 złr. w obligacyach komunalnych 
I emisyi.

Bez dyskusyi przyjął Sejm dalej następujące 
rezolucye:

1) Wzywa się Rząd o spowodowanie, ażeby 
w drodze ustawodawczej wydane były odpowied 
nie przepisy dla ochrony urzędowej godności i po 
wagi gminnych, powiatowych i krajowych władz 
autonomicznych i ich organów, analogicznie z po
stanowieniami w ces. rozporządzeniu z dnia 20 
kwietnia 1854 r., nr 96. Dz. pr. p. celem utrzy
mania powagi państwowych władz politycznych i 
policyjnych wydanemi.

2) Sejm wzywa Rząd, ażeby w drodze właści
wej przeprowadził do skutku urządzenie wyższe
go kursu handlowego przy c. k. Szkole politechni 
cznej we Lwowie —  a to niezależnie od zamiaru 
urządzenia niższego kursu handlowego przy pro 
jektowanej średniej szkole orzemysłowej we Lwo 
wie, którego utworzenie również jest pożądanem.

3) Petycyę właścicieli dóbr: Adama Marassego 
z Marcinkowic, Eugeniusza Zielińskiego z Klęczan, 
X. Edwarda Ropskiego proboszcza rzym. kat. 
z Chomranic, tudzież gmin wiejskich Marcinkowi
ce, Klęczany i Chomranice w powiecie Nowosą 
deckim, o najspieszniejsze wypłacenie należytości 
właścicielom gruntów pod kolej galicyjską Trans
wersalną wraz z procentami zwłoki od dnia otwar
cia ruchu na tej kolei licząc, a w tym celu o naj 
rychlejsze przeprowadzenie pomiarów geometry 
cznyeh i zestawienia rachunków wypłaty, odstę
puje się Wysokiemu Rządowi z usilnem poparciem 
do uwzględnienia i spiesznego załatwienia."

Przy tej rezolucyi zabrał głos p. N a  m ie  s tn  i 
w celu dania następujących wyjaśnień: Budowa 
linii kolei transwersalnej Żywiec Nowy Sącz zo 
stała poruczoną generalnemu przedsiębiorstwu z o 
bowiazk’em wykupna gruntów. Do tej czynności 
umocowało przedsiębiorstwo rzeczników. Jako ta
ki rzecznik przeprowadził adwokat Dr Klemens 
Zukotyński wykupno gruntów w miejscowościach; 
Marcinkowice, Klęczany i Chomranice. Do tej 
czynności nie był dodany osobny komisarz rządo
wy, jak  to miało miejsce na liniach Oświęcim 
Podgórze, aucha-Skawina i Żywiec Zwardoń, gdzie 
sam Rząd przeprowadzał wykupno na własny ra
chunek.

Zaraz po reambulacyi linii Zywiec-Nowy Sącz 
doniósł Dr Żukotyński, że co do gruntów pod bu
dowę kolei potrzebnych i jako takie wykazanych 
i sprawdzonych, zawarł z niektórymi właściciela
mi dobrowolne układy. C. k. Namiestnictwo wy
dało zatem 14 sierpnia 1883 L. 51.047, 51.048 i 
51.049 wyroki wywłaszczenia tylko co do tych 
grantów, względem których ugoda do skutku nie 
przyszła. W tych wyrokach zostały grunta zająć 
się mające ściśle określone z oznaczeniem gmi
ny katastralnej, liczby parceli i wykazu hipote
cznego, przestrzeni i nazwiska następujących wła
ścicieli względnie posiadaczy gruntów:

A) w g m i n i e  M a r c i n k o w i c e :  1) Jan  i Jó 
zefa Dąbrowscy, 2) Józef Krzyżak, 3) Katarzyna 
z Buchałowskich Wojsowa, 4) Stanisław i Marya 
Koseccy, 5) gmina Marcinkowice, 6) właś iciel o- 
bszaru dworskiego Adam Marasse.

B) w g m i n i e  K l ę c z a n y :  1) Anna, Katarzy
na i Jan Jacakowie, 2) Marcin i Małgorzata Gniew
kowie, 3) Wacław Mroczko, 4) Rozalia Katarus, 
5) gmina Klęczany i 6) właściciel obszaru dwor
skiego Eugeniusz Zieliński.

C) w g m i n i e  C h o m r a n i c e :  1) spadkobiercy 
Piotra Pacholarza, 2) rzymsko kat. probostwo, 3) 
małoletni Konstanty Wideł, 4) właściciele obszaru 
dworskiego: a) Zefiryn Znamięcki, b) X. Edward 
Ropski, c) masa spadkowa Michała Zabdery, wzglę
dnie współposiadacze Józef Jćrz , Kajetan K wiat
kowski, Szczepan Pazucha i Josel Filrber. Tylko 
za grunta, które w sprawozdaniu konrsyi petycyj
nej wykazane zostały jako przymusowo oddane, 
przedsiębiorstwu na zasadzie § 35 ustawy z dnia 
18 lutego 1878 Dz. us. państw. Nr. 30 sądownie 
oznaczono wynagrodzenie. Co do reszty zaś pod 
A, B i C, wykazanych gruntów nastąpiło przed 
przymuaowem oddaniem dobrowolne porozumienie 
między stronami. Układy zawierał Dr Zukotyński 
w imieniu i dla Wys. Rządu według przepisanego 
wzoru, w którym między innemi w art. VII mie
ści się następujące zastrzeżenie: „Właściciel obo
wiązuje się te wszystkie przestrzenie gruntu, któ- 
reby w ciągu jednego roku od dnia otwarcia ru
chu n r państwowej kolei na cele tejże budowy i 
ruchu okazały się potrzebnemi, Wys. Skarbowi ko
lejowemu za cenę jednostkową, niniejszym ukła
dem ustanowioną i pod warunkami tegoż układu 
na własność odstąpić, i to w ten sposób, że za
rząd powyższej kolei uprawniony będzie, zapotrze 
bowaae przestrzenie gruntów tylko za uwiadomie
niem właściciela natychmiast zająć. Wynagrodze
nie za dodatkowo w ten sposób zajętą przestrzeń 
gruntu, wypłacone zostanie właścicielowi dopiero 
po przeprowadzeniu pomiaru tego gruntu, a wła
ściciel zrzeka się prawa roszczenia dla siebie ja- 
kiejbądż pretensyi do Wys. Saarbu kolejowego 
z powodu tej późniejszej spłaty."

Wobec takiego stanu rzeczy, właściciela grun
tów, którzy zawarli dobrowolny nkład, mmzą s.ę 
zastosować do ułożonych warunków, szczególnie 
co do dodatkowego wynagrodzenia. Nie mają tedy 
wspomnieni właściciele gruntów prawnej podstawy 
do zażalenia, a powoływanie się na wrzekome u- 
stne zapewnienia Dra Żukotyńskiego, że po
miary najpóźniej z dniem otwarcia kolei ukończo
ne zostaną, nie ma znaczenia prawnego wobec ja 
sno określonych warunków umowy. Właścicielom 
grantów, którzy ugody nie zawarli, sądownie ozna
czone zostało wynagrodzenie, które przy  przym u- 
sowem oddaniu gruntów i usknteczaioaym jedno
cześnie pomiarze obliczono i do depozytu złożon°. 
Od tych właścicieli wbrew ich woli, nie mogło 
przedsiębiorstwo zająć więcej gruntów, albowiem 
w takim razie musiałby był starosta na zasadzie 
§ 21 powyżej przytoczonej ustawy przy zachodzą
cej potrzebie dalszego zajęcia (Mehro kupirUng) 
przeprowadzić osobną rozprawę i na tej postawie 
musianoby wydawać nowe wyroki wywłaszczenia, 
eo jednak według aktów nie miało miajsca.

Wogóle nie wpłynęły do c. k. Namiestnictwa żą
dne specyalne zażalenia w tym przedmiocie. Z dal
szej treści sprawozdania kom isyi, mianowicie z do
datkowych wyjaśnień właścicieli obszarów dwor
skich wypływa, że nawet ci właściciele gruntów, 
którzy pierwotnie dopuścili do sądowego oszaco
wania gruntów i wymiaru wynagrodzenia, później 
pozawierali z przedsiębiorstwem dobrowolne ukła
dy względem dalszego zajęcia gruntów, oczywiście 
na tych samych warunkach według przepisanego 
wzoru, te  jednak niektórzy z pomienionych wła
ścicieli gruntów z powoda niedotrzymania postano
wień ugodowych lub ich uciążliwości, weszli ca 
drogę procesu cywilnego. Na tok tych procesów, 
władze administracyjne wpływać nie mogą. O ile 
jednak zależeć to będzie od Rządu, dołoży on 
pewnie wszelkich starań, by sprawa wypłaty na- 
leżytości za grunta wywłaszczone dla kolei, a 
względnie z mocy dobrowolnego układu zajęte, zo
stała jak  najrychlej stanowczo załatwioną. W tym 
celu zarządzone zostało bezwłoczne przemierzenie 
zajętych pod kolej grantów ’ zestawienie należy- 
t ści. Jeżeli tedy rzeczywiście, jak  twierdzi spra- 
wozdanie, między interesowanymi p&nnje pewne 
rozdrażnienie, a nic nie doszło do wiadomości 
w ładz, coby to przypuszczenie potwierdzało, to 
się wkrótce uspokoją. Nie sądzę też, ażeby się 
na seryo odgrażali, gdyż nie mogą nie wiedzieć, 
że na tem sami najgorzejby wyszli. Twierdzenie 
jednego z petentów, jakoby nabywanie gruntów 
przez Dra Żukotyńskiego, nie dla jeneralnego 
przedsiębiorstwa budowy kolei, lecz dla rządu, 
sprowadziło zniżenie ceny, i z tego powodu było 
szkodliwem dla właścicieli gruntów, jest w każdym 
razie bardzo wątpliwem, gdyż, jak powszechnie 
wiadomo, rządowi w takich razach wyższe sta
wiane bywają ceny aniżeli przedsiębiorstwu pry
watnemu.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwaliła Izba bez 
dyskusyi: , ,

6 pogorzelcom wsi Żukowa i 13 pogorzelcom 
wsi Źółtaniec, przyznaje Sejm tytułem zapomogi 
po 20 złr. każdemu.

Poseł Dr G o l d m a n  przedłożył sprawozdanie 
komisyi budżetowej o zamknięciu rachunków za 
rok 1884 funduszu krajowego, oraz funduszów u- 
posażonych ze skarbu krajowego lub budżetem ob
jętych.

Komisya wnosi następujące uchwały:
I)  Sejm udziela Wydziałowi krajowemu abso- 

lutoryum z rachunków za rok 1884, funduszu kra
jowego i funduszów uposażonych ze skarbu kra
jowego, lub budżetem objętych.

II) Absolutoryum udzielone Wydziałowi krajo
wemu z rachunków funduszu krajowego i fundu
szów ze skarbu krajowego uposażonych za rok 
1884, obejmuje także absolutoryum dla Rady szkol
nej krajowej z rachunków działa wydatków fun
duszu szkolnego krajowego za rok 1884, z tem 
jodnak zastrzeżeniem, że pod to absolutoryum nie 
podpadają kwoty: 15,500 złr. wydanych tytułem 
wynagrodzenia za przeprowadzenie likwidacyi fun-
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dn ł a s a  okręgowyeh za czas od 18741silni oponenci. Uzbroiłem się, ale niestety — do
' ’ j  wydanych tytułem wynagro-1 znałem zawodu. Były wprawdzie mowy bardzo

s z k o l n i  C racbuakdw ly ch fuaduszów | obszerne; jedna  z nich była naw et pow ażna, ale
I bodaj czy obie były stosowne w dyskusyi jenera  

Poseł Antoniewicz wszedł na

szkolnych w r. 1884.
rai*™ 6* ^ D to .n *e.vvJ c z > j ak co r .k u , tak  i ty m ln e j nad budżetem. nMCui lu
d»ia» wyP0Wie“ ?ia* 8W°je przekonanie, że W y -1 pole bardzo obszerne; ścigał go najprzew. prze 
np»Akr«raJj Ŵ  “ , e . 08zcz^ za należycie; tak  np. | wodniczący, ale szanowny poseł biegł dale); nic 
E S  preIm m arz C0J do d y e t; prowadził zdołał go powstrzymać ani
aeimn™ 0 rozrzu tną  gospodarkę co do gma> hn I porządku, ani refleksyaini, ni
sejmowego; miał za w u le  wydać na fd w a rk  Du- 
blansk ' i t. d Mówca nie czyni żad n eg , wniosku, 
lecz prosi tylko, aby W ydział oszczędzał.
i ir ^  j Wu odpiera zarzut Antoniewicza,
jakoby  w wydatkach W ydziału odgryw ała rolę

w°Kra7owieZW C° d°  8zkoły muzy czoej
Poseł P i  e t r u s k i  dodaje nad to , że Kwota u-i 

dzielona wymienionej szkole, będzie zwróconą. 
Powyższe wnioski komisyi przyjęto.
Izba przystąpiła do rozpraw budżetowych. 
Jeneralny sprawozdawca komisyi budżetowej, 

poseł S m a r z e w s k i ,  odczytał wnioski tej korni 
syi, opiew ające; W ysoki Sejm raczy uchwalić: 
A) JNa pokrycie niedoboru funduszu krajowego ma 
być w r. 1886 pobieranym dodatek do podatków 
bezpośrednich po 30 centów od każdwrn rcó»kiA<rn

nie
przywoływaniem do 

nie — poseł Antoniewicz 
wpadł na manowce rozbioru całego ustroju autono 
micznego; nie będę' zdążał za n im , bo boję się, 
ażebym również nie wszedł na m anowce, które 
z budżetem nic nie m ają wspólnego. Drugi mówca 
mówił poważnie, ale szkoda, że to , co teraz wy 
głosił, a co również nie ma związku z budżetem 
nie wygłosił przy innych okazyach; że wogóle nie 
starał się dać wyrazu swoim poglądom, czy to 
w formie wniosków, czy rezolucyj, czy interpe
lacji.

Ów poseł-humorysta, poruszając tyle spraw, a ta 
kował M arszałka i Rząd; co się tyczy M arszałka, 
zdoła się on —  ja k  mniemani —  obronić; Rząd 
już się obronił; a sprawozdawca komisyi niema 
pola do popisu; poseł-humorysta bowiem wpad 
do kuchni pańskiej, a ztam tąd do garderoby i tuoezposrt dmch po 30 centów od każdeeo reńskiego u  * " • i T J\  ‘u . °  &aru0™[)y 1 lu

całej mdeżytości tych Dodatków TD m l !  • , J S1? zatrzJ n ia l5 no! darujcie panowie — mnie 
Jn ia  W ydział k ra /ow yPdo p rzen o szen i w S i e  1 ^ °  8.t^ m U ~  nie w ypada puszczać się w taką 
*wyczajnych w ydatków  oszczędności jednej rn 
bryki na potrzeby rubrvk innvoh

1 d° ?  <!™le |d ro g ę !  W yrobiło »ię to 'b łęd n e  mniemanie', 4e przy
p o t r S ^ ; e dM)  »  r “ pr‘ wie “ s r * •_ ? y  luuycu. | to mniemanie błędne przeszło do nas z Rady pań

stwa, ależ niema ono żadnej postawy; wolno wpraw
dzie mówić o wszystkiem, ale tylko o ty le , o ile 
„to w szystko" ma związek z budżetem, w prze 
ciwnym razie wolnoby było przy rozprawie bu 
dżetowej mówić naprzykład o teoryi szczepienia 
wścieklizny, a przyznacie przecież, że ten przed-

_ rozpraw ie jeneralnej zabrał głos poseł Au- 
o n i e w i c z  i w bardzo długiem przemówieniu 

wywodził żale na rzekome p< krzywdzenie praw I 
ludności rusk ie j; wywlókł on mianowicie spraw ę 
wyborów do Sejmu i do Rady państw a w ogóle, 
apecyalnie zaś mówił tym razem o wyborach do

Mówca
uprasza o przejście do rozprawy szczegółowej nad 
preliminarzem.

Izba przystąpiła do rozpraw szczegółowych. 
Sprawozdawca poseł Artur hr. P  o t o c k i. Koszta 

reprezentacyi kraju, złr. 100.230; koszta zarządu zlr. 
220.620; przyjęto bez dyskusyi. Przy drugiej ru
bryce wnosi komisya dla p. Pierożyńskiego, eme

razy. zwrotów nieparlam entarnych, zarzucając 
np. jak ieś m alw ersacye, których przy wyborach 
miały się dopuścić organa rządow e, za które-to 
zwroty przewodniczący w tej chwili wicemarsza 
ek X. metropolita S e m b r a t o w i c z ,  wezwał mó

wcę dwukrotnie do porządku. Przedstaw iony zo
stał także Izbie cały proces o obrazę honoru, jak i 
był przeprowadzony w tutejszym sądzie pow. kar 
bym między pp. Roźankowskim a Jełow ickim ; 

y*y przytoczone zeznania świadków, a wszystko 
o miało stanowić dowód, że rząd prześladuje na

rodowość ruską.
J. E . p. N a m i e s t n i k ,  po przemówieniu p. An- 
niewicza, w yraził przedewszystkiem  zdziwienie, 

jakim  sposobem zdołał poprzedni mówca wpleść 
t l f f  a i® te ża,e d o d y 8kn»yi ogólnej nad budże 
ojt. u • i pomiJac stronę form alną, a mianowicie, 

y  chwila obecna była stosowną do wniesieni 
sto Przydługri(*h skarg, zaznacza mówca, że korzy 

ze sposobności, ażeby odeprzeć wszystkie rzeczo 
e> nieuzasadnione zarzuty. Jaż  nieraz były om 

Podnosz ne w tej wysokiej Izb ie , a zawsze były 
one tylko ogólnikowej natury. Jestto ju t  specyal- 
Uością mówców z tam tej strony Izby, że podno 
8zk jak iś  specyalny, odosobniony wypadek, gene
ralizują go i na takiej podstawie usiłują prowa 
dzić dowód o jakim ś rzekomo panującym ucisku 
l prześladowaniu. Tak też ma się rzecz i w ni
niejszym w ypadku. P. Antoniewicz w yrw ał ja k ie ś . , . - —> —  -.o-m-j ~ —

fi ' na ,f> 0<|unł swoje wywodv. I chorych do szpitalów; mówca przytacza w tym 
- le przypatrzm y się bliżej tym faktom. Pierw- | kien?nku liczne przykłady z własnego doświad 

by' r. ' ( / '  8j ‘ borów w Sam borze; i mniomauo-1czc’lia-
V y  J?kieś rzeczy  nadzw yczajne, a* seł D r H o s z a r d  w bardzo

rytowanego naczelnika Izby obrachunkowej, 300 
złr,, jako  dożywotni dodatek do emerytury.

Pos. P i e t  r u s k i  wnosi 400 zlr. Przyjęto wnio
sek komisyi.

Sprawozdawca poseł St. hr. B a d e n i (w zastęp
stwie posła H a u s n e r a ) .  Koszta leczenia ubogich 
chorych 65o.000 złr. Komisya wnosi przytem na
stępujące rezolucye: Poleca się W ydziałowi k ra 
jowemu, by 1) ponownie ściśle zbadał podstawy

złr. W iadomy więc do tej chwili niedobór wynosi 
właściwie 3,009,689 złr. G dy je d n ak  komisya pro
ponuje pokryć z pozostałości pożyczki z r. 1883 
w ydatek na pożyczki przeznaczone dla gmin na 
budowę koszar w kwocie 120,000 złr., przeto nie

przez W ydział krajowy ustanow iony; na przyszłość 
wypłacenie sobwencyi musi zależeć od orzeczenii 
komitetu znawców, czy dyrekeya teatru  na sub 
wencyę zasługuje.

Pozycya 66. T eatr polski we Lwowie. Zasiłek
dobór m ający być pokrytym  za pomocą dodatków L tfcły w kwocie 4 200 złr.
988PQ fi8G i przedst™  się ostatecznie w cyfrze Pozycya 67. Te..lr p()l8ki i opera polska wi 
2,8»y,b89 złr. 1 na pokrycie tego niedoboru ko-1 Lwowie, 
misya proponuje rozpisanie dodatku krajowego 
w ilości 30 centów.

W dziale w ydatków  obniżyła komisya sumy 
preliminowane przez W ydział krajow y: 
w rubr. I. Koszta zarządu o . . . 2,909 złr.

„ X. Drogi o .............. 49,410 „
„ XI. Z akłady krajow e o . . 812 „
„ X II. Szupaśnictwo o . . . 3,000 „
„ X III. Budowy wodne o . . 55,180 „
„ XIV. Umorzenie pożyczek o . 248 „
„ XV. Gospodarstwo krajow e o 62,709 „
„ XVI. Rozmaite w ydatki o 1,135 „

Razem o . 175,403 złr. 120 .00) złr. z powodu dotkliwych stra t m ateryal 
W  tymże dziale w ydatków podwyższyła korni I nycb, jak ie  w ostatnim roku poniósł, któreto stra 

sya sumy preliminowane przez W ydział krajowy: I ty głównie kosztownem utrzymaniem opery spo- 
w rubr. III. Koszta leczenia o . . 5,000 złr. I wodowane zostały.

VI. Z akłady dobroczynności o 1 602 „ | Komisya budżetowa nie zapoznaje, że utrzym a

Do rozporządzalnoś-i W ydziału krajow ego:
a) dram at i kom .dye . . . .  10.000 złr.
b) o p e r a ..........................  10.000 złr.

razem . . 20.000 złr.
Komisya wuosi jak  w latach ubiegłych:

Wysoki Sejm raczy uchw alić:
„Sejm zastrzega stwierdzenie przez rztczoznaw 

ców, że w ykonanie oper podczas 30 wieczorów 
odpowiadało wymaganiom artystycznym ."

Dyrektor teatru i opery polskiej p. Jan  Do
brzański wniósł petycyę do W ysokiego Sejmu o 
podwyższenie subwencyi na operę z 1 0 000  na

V II. Oświata o 52 853 _?L-|nie opery polsiciej we Lwowie, odpowiadającej
Razem o . . 59,455 zlr. I choćby skromnym wymaganiom artystycznym  p*-zy

Z zestaw ienia sumy projektowanych zniżek z su-1 subwencyi 10.000 złr. jest tradnem , —  sądzi je  
mą projektow anych zwyżek wynika, iż kom isya I dnak, że obowiązek wspierania opery! polskiej cię- 

1 • ^ datków  preliminowanych przez I ży nietylko na Reprezentacyi kraju, lecz co naj-
żei w vkfl/Jnn (r 8UI1ń* -1 ? złr., ja k  już w y -|m n ie j w równej mierze na Reprezentacyi miasta 
w skntlk  nr-hnrai niŻ0me redukuje się jednak  I Lwowa. T eatr i opera m ają niewątpliwie znaczę 
kwoty 114 576 zlr przez ^ eJm powziętych d o jn ie  cywilizacyjne i narodowe, zarazem jednak u 

W H iioii ,  I przyjem niają życie mieszkańców miasta, wzbudza
zveve n re lim in n J W om,^ a Podvzy Ż8zy^a  P° | j ą  miejscowy ruch artystyczny i muzykalny i 
w rubr IV Na*! anfv P^?CZi, j  krajowy: jp rzyczyniają się nawet lo m ateryalnego rozwo-

t 1 , odów od zakładów  d o -1jn m iasta, ściągając zamożniejszą ludność pro 
owanych o . . . z r̂ |w incy i na dłuższy lub krótszy |pobyt w steli

V. Zw roty zaliczek o 
IX . Dochody z Czernichowa 

Razem

1,000
12,000

o . 46,095 „
Zbyteczną może byłaby uwaga, że przy tem p o - . . --------v.  r------------

równaniu projektów  W ydziału kraj. i komisyi bu-1 m iasta Lwowa dot&d niestety teatrowi i operze
(  ł o t n w p i  n io  h r o n n  to    i . i o n n  I n n l o t i o i  n in  J ___Z _ ' 1_________  1

cy. — Dlatego też w dobrze zrozumianym in 
teresie własnym Reprezentacye m iast stołecznych 
i większych prowincyonalnych subweneyonują te 
a tra  i sta ra ją  się o ich rozwój. Reprezentaeya

| polskiej nie udziela żadnej subwencyi
Komisya budżetowa sądzi, iż na przyszłość u

i grun-l
^ c z a s e m  z żadnej zgoła strony"nie podniesm noItowny m wj;w..dzie polemizuje z uwagam i komi- 
* °testu przeciw dokonanemu wyborowi. Drugi l ! ^ ! ’ P ^ ^ n io n e m ^  przy tej rez lucyi, a mianowi-;  . 1 V ^w^wuaiiciiiu wyoorowi. i^ iu ^ ii • - i - . ------------
s p a d e k ,  co do Złoczowa, je s t już istotnie pow a-lS 1® )vy ka /u Je znakom itą gospodarkę Wy
'Płęjszej natury. Rozwinęła tani agitacye jedna i I (lz,a,u w t3’,n dziale. T aksy lecznicze w szpitalacl 
r,iga strona; wrzały namiętności polityczne. N a lP ^ 1" incy ° n;d'iycli są obecnie w Galicyi niższe, 

akie airit.ae.ve iest m/iwpn wvrn-znmioKr e frnnn i-l1 we wszystkich innych prowincyach M onarchii;
oszczędności są znaczne, bo w r. 1884 wydano i 
170.000 złr. mniej, niż w roku poprzednim, pomi 
mo że liczba leczonych chorych była znacznie wyż 
sza Mówca, jako  poseł, jest przeciwny obu rezo-

dżetowej nie brano w rachunek pozycyi 209 do
chodów, wynoszącej 120,000 złr., bo pozycya taka  „  — _____ r -~i___
nie znajdow ała się wcale w prelim inarzu Wydz. I trzym anie opery polskiej w e'Lw ow ie^ tylko w ta 
krajowego. I kim razie możliwem będzie, jeżeli Reprezentaeya

U sprawiedliw ienie zmian przez kom isyę propo-1 m iasta Lwowa zechce subweneyonować przedsię- 
nowanych znajduje się w sprawozdaniach z rubryk I biorstwo opery polskiej taką  samą kwotą, jaką  
budżetowych. Na tem miejscu kom isya pozwala I dotąd W ysoki Rejm na ten cel przeznaczał, 
sobie wypowiedzieć wobec W. Sejmu, iż ze w zglę-l Wobec uchwalonego już budżetu m iasta Lwo- 
du na położenie ekonomiczne, w jakiem  się k r a i |wa na rok 1886 nie może komisya budżetowa

—;- 1- —u;~ — -----5— > -  n-i-Ł i ł to— g ej m0 wi  doradzać, by wypłacenie sub-
utrzym anie opery uczynić już na rok 

od tego, czy Reprezentaeya miasta 
sam ą subwencyę przyznać zechce, 

następującą rezolucyę:
ćminnunh r — —  -----------  . ogółu związanych z niem in te - | W ysoki Sejm raczy uchwalić:
a ewentualnie W f  , ^ wlad0Cfw . u bóstw a, I''esów, czy i kiedy bez < bawy przeciążenia opo-l „Poleca się W ydziałowi krajowemu, by zawiado
nnółw aio .m i’,, S 8 nadużycia te usu- <a owanych bęIzie  można pomyśleć o podw yż-lm ił Reprezentacyę m iasta Lwowa, iż na przyszłość

I szemn dodatku krajowego. Nie ulega zaś wątpli-1 opera polska we Lwowie liczyć może Da snbwen
wnosi porządek dzienny nad I ’ że w ydatki funduszu krajow ego b ę d ą z r o - |c y ę  krajow ą tylko pod tym warunkiem i w takiej

) rezolucyą, albowiem gminy, płacąc znaczne kosz-1 p ro wzr*8tać, tak  ja k  dotychczas wzrastały. I wysoki ści, ja k ą  na ten sam cel Reprezentaeya
ta  za ubogich chorych, ociągają się z oddaw aniem ! H?lmo 08:!CZ§daości, posuniętej według przeko-1m iasta Lwowa p

nania komisyi do ostatnich granic możebności, ko 
misya staje wobec W. Sejmu z sumą wydatków, 
większą w porównaniu z przeszłoroczoym wnio
skiem komisyi o 60,689 złr. W ysoki Sejm ma to 
wprawdzie w swej mocy zaniechać chwilowo nie
które inwestycye, albo je  co do c y f r y  zreduko

przeznaczyć zecbce.“ 
Sprawozdawcą tych pozycyj budżetowych jest 

I poseł St. hr. Badeni.

wymarzyć jest sobie w stanie pusta kieszeń. Bo 
wtedy żaden ubogi człowiek nie mógłby zasiadać 
w Sejmie.

Na rozumowanie to pisać się nie możemy, bo 
naprzód nie rozumiemy, dlaczego koniecznie tylko 
ubodzy ludzie m ają być postępowi, skoro w wielu 
parlam entach a  także i w naszym Sejmie widzimy, 
że wielu milionerów nie należy wcale do stronni- 
■twa konserwatywnego. Milioner Chamberlain, mf- 
lioner G ladstone są takim i postępowcami, wobec 
których postępowość p. Romanowicza naprzykład 
wyda się amfibiczną, bezkrwistą, bladą. Ks. Jerzy 
Czartoryski i p. Otton H ausner nie należą do lu
dzi, których akceptów  nie przyjęłyby banki, a prze
cież N . R e form a  m a tylko słowa adm iracyi dla 
ich politycznych dążności. Z drugiej znów strony 
widzimy w parlam encie n iem ieckim , że jakkol
wiek on nie zna dyet poselskich, zasiadają w nim 
przecież ludzie (n. p. wielu posłów socyalistów), 
stórych całym m ajątkiem  jes t dzienny zarobek. 
To też naszem zdaniem dyety nie m ają nic wspól- 
aego z kw estyą postępu lub reakcy i, m ają za to 
wiele wspólnego z kw estyą karyery. Odjęcie ich, 
to cios wym ierzony we w szystkich politycznych 
karyerowiczów, którzy kosztem kraju  chcą wydo
być się na w ierzch, ale przecież w obronie ich 
Ń . R eform a  występować nie może, ona, k tóra co- 
dzień tw ierdzi, że żyje tylko zaparciem  się, miło
ścią kraju i poświęcaniem się dla niego. Sądzimy 
więc, że po tych naszych uwagach otworzy pro
pagandę dla projektu p. Kozłowskiego, który może 
indżetowi krajow em u przynieść znaczną ulgę.

KORESPONDENCYA „CZASU.11
L nów  21 stycznia.

długim

ie agitacye je st mówca wyrozumiały, stronni 
" ’a bowiem używ ają przecież wszelkich możliwych 

•jodków do przeprowadzenia swoich kandydatów, 
ronnictwo, które poniesie klęskę, ma żal, że mi- 
0 rozwiniętych zabiegów i starań, zostało poko-

h J 1? ’ J6-St to rzecz ca}k i0m natu ra lna , ale n iena-. • • . . . , - .  . , . .
p ra ln ą  je s t rzeczą, jeżeli to stronnictwo ciska na- W ™ ie PrW ,a zastosuje się do nich 
“tępme zarzutami tego rodzaju jak ich  użył tu n |  B a d e n i  tłumaczył inteneye konu-
Antoniewicz, który w sp o m n ia ła ś  o m alwersacyach a P' M 0 r 8 * a ł  e k  krajow y oświadczył, że
"f 00 fo sta l przywołany do porządku. P rzy p a trzm y !Wyi, . "T przedził życzenia wypowiedziane w 1)

810 jednak  bliżej owym zarzutom p. Antoniewicza l re?olu«y» uchwalił bowiem wezwać zarządy szpi
( ł O  h a   i  • • i ,  A  .  .  .  I m l n p  i i n  n r / p n l / ^ n n i n  i m

Czytamy w P rzeglądzie:
x nr j  t a • '  • - — ---------|  N . R eform a  przynosi artykuł, tryskający  rado

wac Mądrosm VV. Rejmu musi być pozostawionem Iścią  z każdego przecinka, a szałem upojenia z każ- 
ocenienie w każdym  poszczególnym wypadku, czy ld eg o  w ykrzyknika. Cóż skłonić mogło organ zasa

P ^  e, wymknie, czy szkoda. Ale pominą- |dn iczego  pesymizmu do takich optymistycznych 
wszy owe do pewnej m iary dowolne nakłady  n a * — ńL.  j -------= . • . y J 7  ^uwe U O  pewnej m iary aowolne nakłady  na w ybryków ? Oto donosi mu jego korespondent sei- 
celei ekonomiczne ciążą na fundus u krajowym  mowy, że klub praw icy rozbił się n T S l e  pdow y 
zobowiązania ustawam i nan nałożone, od których które w walce wzajemnej zniszczyły sie tak  zupeb 
dope niem a Sejm uchylić się me może, a które nie, iż śladu po nich nie zostało .L o  pozostanie

-----------------, .,......  t , ,............... ,  ............ ,, ^  większych w ym agają wydat- teraz w Sejmie tylko klub ś r o d ^ k t ó S  i S
lucyom, ale jako  członek W ydziału oświadcza, że | . ’ -J a k  f zk' l u d o w e ,  drogi, szpitale itp. Jeśli |  bawić się będzie w sentym enta i teorye i klub 
“  = ' ---------------------------------  1 ^ 1 ‘ew icy , .k t6 ry  uchwyci w swe ręce sler’ rządów

nieustanne podwyższanie dodatku od czterech bez-1 i oczywiście "wszystkie posady.
Ipośr.dm ch podatków, podwyższanie w zrastające Czytelnicy naszego pisma zdumieni są zapewne 
Z a„;„ I ;  ^  datki, |  tą wiadom ością i zaniepokojeni zniknięciem stron

. do rzekomych nieprawidłowości wyborczych 
'  Złoczowie. Rzecz cała oparła się o sądy, które 

Uwolniły oskarżonego przez p. Rożankowskiego, 
kom isarza Jełow ickiego, dla braku istoty czynu. 
W innym znowu w ypadku znakom ity — ja k  się 
zdaje — jurysta , p. Zacherko, w ytoczył formalny

talne do przedłożenia budżetów, 
preliminowaną kwotę, obie rezolucye i przeszła 
do porządku dziennego nad petycyami tyczacemi 
się tej rubryki a to : nad petycyą Prezydenta m. 
K rakow a, co do przyjęcia na fundusz krajow y

I _____________  połowy kosztów leczenia ubogich chorych; petycyę
Proces władzom politycznym, i oto, co  ̂ się oka ,za-|zf rzą , p^ łvatneJ Jnsytucyi we L wowie dla nie- 
0 • Sądy, dla braku istoty czynu, nie wdrożyły | 11 CCZf  n/ (. 1 . c 0r-fc i > odstąpiono Wydziałowi di 

J awet dochodzenia wstępnego. Na takich to 4 * 1 1 ^ z g lę d m e m a .
H p  op4e ra^  8,'ę zarzuty p. Antoniewicza.

1 os. X. S i c z y  ń s k i w mowie, trwającej przeszło 
sędzinę, poddał surowej analizie cały ustrój auto- 
omiczny; mówił tedy o wyborach gminnych i o 
sarzach gm innych, o ciężarach nakładanych na 

f l nU  0 ściąganiu podatków  przez wójtów; o 
adach powiatowych i sekretarzach tychże Rad, 

rzy m ają być istotnymi baszami powiatowymi, 
czynił jak ieś porównania między Radam i powia- 
Jnem i a kuchnią i garderobą pańska; mówił o 

'konieczności połączenia obszarów dworskich z emi
i M r v i i  o  1-------Ł ‘  ___ _______.’ I  x __________ • . ,  , , ,  ,  .  .

m iw ju ;  w krótkim   ̂już czasie okaże się niemożebnem, Inictw a, które w kraju  reprezentuje polityczne do- 
Izba uchwaliła j® ' z . okaza-1 świadczenie i zimną rozwagę, a w W iedniu impo

loby się pokryw anie bieżących niedoborów poży- L uje rządowi i nie pozwala mu zapominać ani na 
U k a m i, to należałoby wcześnie starać się obmy chwilę o żywotnych naszych potrzebach i intere- 
śłeć nowe źródła dochodu opłaty mniej może dla Lach; zatem stronnictw a, któremu tylko zawdzię 
ogółu uciążliwe niż dodatki do podatków, które czać to mamy, że pomimo tylu wrogich nam ży 
według istniejących ustaw służą także za podsta- wiołów w samej Austryi i pomimo nieprzyjaznego 

| wę do prestacyi na tyle innych, różnorodnych |  dla nas nacisku z zewnątrz na Austryę, jednakże
celów. mamy pewne w tem mocarstwie znaczenie, i nie-

Co do wydatności jednego centa dodatku, ko-1jeden cios w nas wymierzony, odparować możemy. 
Sprawozd. pos. G o l d m a n :  Koszta szczepienia ,m sya 8podz'ewa 8ię’ iż każdy ,cent dodatku  uczyni Zaniepokojeni, —  może pragnęliby dowiedzieć sie, 

57.900 złr.; wydatki sanitarne 8000 złr. P rzy ję to l 9^ 000 d*-, to jest o 1,000 zlr. w ięcej, niż k o - j co się sta ło?  Oto na niedzielnem posiedzeniu Koła, , • Brzyjęh
bez dyskusyi.

Sprawozd pos. Stanisław  S t a d n i c k i :  Z asił
ki dla zakładów dobroczynności 10674 złr. P rzy
jęto  bez dyskusyi, a do porządku dziennego prze
szedł Sejm nad petycyam i: Przełożonej Zakładu 
poprawczego w Krakowie pod opieką Zgrom adze
nia Sióstr Matki Bożej Miłosierdzia, o subwencyę; 
Sióstr Miłosierdzia w Nowosiółkach o subwencyę 
na budowę pom ieszkań dla kapelana i sług; Sióstr 
M iłosierdzia w Rohatynie o udzielenie pożyczki

O godzinie 3 '/-a z południa odroczył p. M arsza
łek posiedzenie do godz. 7 wiec orem.

V. , r  ti iv i i  f j  g  n i i

a w końcu wyraził życzenie, ażeby W ydział 
krajowy stworzył ja k a ś  insty tucyę, w ytw arzającą bezprocentowej i subwencyi na budów • pogorza 
dobrych pisarzy gminnych. ‘ ' ‘ ' l łych hu,l-vnkovv gospodarskich.

; P. N a m i e s t n i k  sprostował twierdzenie po- 
j^zedniego mówcy co do rzekomych nieprawi- 
Joowości przy wyborach do Rad gminnych. Co do 
ćch wyborów, różnią się one od wyborów do Sej- 
® 1 Rady państw a te m , iż stronie pokrzywdzo- 

iiw  prz.yspig,uje prawo w yczerpania całego toku 
^stancy j. Je st Nam iestnictwo, M inisterstwo, jest 
trybunał adm inistracyjny itd ., do których strona 
sekomo pokrzywdzona, może się. odwołać. Poseł 

p  przytoczył dw a fakta, dotyczące się gmi

, . , .  .- m  . * --------  ------------------------ posiedzeniu^—
uiisya przypuszczała w roku ubiegłym. W pra polskiego sejm owego, pp. K ozłow ski, Stadnicki 
wdzie W ydział krajowy, o uerając się na rzeczy- G -lejew ski i W olański b>li różnego zdania c o d o  
wistym wyniku z r. 1884, spodziewa się wyższej oszczędności, jak ie  w budżecie krajowym  zapro- 
nieco wydatności jednego centa dodatku, komisya I ra d z ić  ia leży .
jednak  mniema, iż wobec znany.h powszechnie Dotąd w iedzieliśm y, że kluby się tw orzą na 
stosunków ekonom icznych, przezorność nakazaje pedstawach politycznych, grupują się około pew 
aa rok bieżący w skromniejszych pod tym wzglę- Dy th  politycznych zasad. Nie słyszeliśmy jednak 
dem trzym ać się granicach o tem , żeby obowiązkiem członków klubu było

Komisya budżet .wa w nosi: mieć jedno zdanie ekonomiczne, estetyczne, peda-
I  Na S r t l  T h nCZy "f T  , • I gogiezne i gastronomiczne. W szyscy wymienieni

być w  r 7 i m członkowie prawicy są zwolennikami je  
J  1886 pob,erany m dodatek do n o d a t - L . ^  s tyeh gamych za8a(f  politycznych, jakkol

z nich może być zdania że oszczędzać

ma, . , . . . t Pobieranym dodatek do podat- dnych i
ków bezpośrednich po 30 centów , d każdego zło- wiek jeden tego wal, a n s  I r  e u t o l  -P.. . |  wica jeuen

s . w4 , / S w S i t a icL : f tk r ,J ° * r  d °  P ™ J D,  rubryce Y. W»7.a k g d jb j  w k ln b le  lewicy po

omo pokrzywdzona, może się odwołać 
yński przytoczył dw a fakta, dotyczące i 

J  Romanowce i Staromiejszczyzny. Obydwa te 
a« ta  me doszły wszakże jeszcze do wiadomości

\ t e i r Z ’ al<“ 8zan po8eł może być przekonany, że 
^óeJiby istotnie zaszły jak ie  niesprawiedliwości, 
■ zostaną uchylone i napraw ione. Co do ciężaru,

IońrJ* sPa( âc  ̂ na wójtów, ściągających podatki, 
"Wiadcza m ówca, że ciężaru tego wogóle wój-

DoHle* i^  każdej  chwiIi pozbyć się mogą, albowiem
I j jaatki są indywidualnie przypisane i każdy kontry- 
j^en t może je  osobiście odnosić do urzędu jiodat- 
Hj nvego, ale naczelnicy gmin niechętnie zrzekliby

II v tej funkcyi, bo przynosi ona pewne mat er value 
°rzyści.
Poseł M e r u n o w i c z  odparł w dłuższem prze- 

^  wieniu zarzuty czynione sekretarzom  Rad po- 
at°\vy Ch przez posła X. S iczyńskiego, poczem 
'*rał głos:

jiava°Se  ̂ S m a r ż e w s k i  i w sposób, jak  zwykle, 
dzo d c " '  ' “ '

( L ż e n i a

Budżet krajowy.
W czoraj rozpoczęła się w Sejm ie dyskusya nad 

budżetem krajow ym  na r. 1886. Uważamy tedy 
za rzecz w łaściw ą podać dziś ogóluą część spra 
wozdania komisyi budżetowej. Brzmi ona następnie' 

Wysoki Sejm ie!
W ydział krajow y prelim inow ał w ydatki fundu 

szu krajowego w ilości . . . 3,628,502 zlr.
dochody własne . . . 458,142
niedobór . . . . . 3,170,360 złr.

Na pokrycie tego niedoboru proponował W y
dział krajow y rozpisanie dodatku krajow ego w ilo
ści 32 centów od każdego złotego podatków.

Komisya budżetowa obliczyła w ydatki na kw o
tę . 3,512,554 złr. 

dochody własne na kw otę 504,237 „ 
n i e d o b ó r .......................  3,008,317 złr

W porównaniu z preliminarzem W ydziału kra 
jowego byłyby więc według projektu komisyi w y
datki mniejsze o ............................   115,948 złr.

dochody większe o • 46,095 „
niedobór mniejszy o

aoszema w dz.a.e zwyczajnych w ydatków oszezę- s ta w io n o /d a jm y  na to spraw ę k o p ^ k o T e g J  Z  
I dności jednej rubryki na potrzeby rubryk innych. |  m iasta Brodów, to przecież m oina / ?ńrv n l . w , .  

Przewodniczący i spraw ozdaw ca:
Sm arzew ski.

przecież można z góry przewi 
Idyw ać, iż p. Romanowicz byłby za popieraniem 
interesów braci mojżeszowego wyznania, a p. Me- 
runowicz byłby za podpaleniem Brodów z czteresh 

I rogów. C zjż  przez to jednak  p. Merunowicz byłby 
!,Subwencya dla teatru krakowskiego i  lwowskiego.) I mn‘eJ zdeeydowanym postępowcem i lewiczaninem

_ _ ** '  I nH n  R  , m t in n n r io z q  Vod p. R im anow icza?
Ale p. Kozłowski poważył się postawić wnio

sek, który sejmowego korespondenta N . R eform y  
mocno dotknął. Oto w ystąpił z propozycyą, aby 

w  • _ , j  n , j  . ■ znieść dyety poselski:. S tanow ią one bowiem d o

i n T , f T , T , H ^ f f T n '® „ ^ ^ i  . T  ®U1.krai 0,! y n i l tężn^ rnbry>V w budżecie, i tak  n. p. w tym roku

Komisya budżetowa przedkłada co do tej spra
wy Sejmowi następujące spraw ozdanie:

Wysoki Sejm ie!
Pozycya 65. T eatr polski w Krakowie.

8.000 złr. z dodatkiem „do rozporządzalności Wy |w ynoszą 50,000 z łr., a licząc koszta podróży0*!!! 
z ału krajowego. W_ latach poprzednich dodatek!m oże i więcej. Oczywiście szkoda tych pieniędzy

en był zbyteczny, gdyż były dyrektor i kierów-1 i można byłoby je  wydać o wiele pożyteczniej*^dla 
u afty « y 0Z“> teatrn dał liczne dowody umieję k ra ju , zbudować ja k ą  d ro g ę , założyć szkołę lub 
nego i starannego kierownictwa, tea tr krakow ski | szpital, wesprzeć przem ysł itd. K raj nie może tei

o ^ b a ^ S  dla  w ls o k ie ló  Sefm n02” 0^ ’ & j ®g °  P"8łom zaproPOLOwać, bo to nie wypada, ale jeże
Hubweucva ntleżycm  r ń T  Ć d Z  ^  inieyatywę w tej spraw ie biorą posłowie sami, j
?nia te tru zażadał u a i  „t™ r i 9  kiero |że li klub prawicy ośw iadcza, że z najwięksie^tru zażądał sam utworzenia kom itetu nad-1 ochota zrzeknie sie tw h  H..ot „octitz

nie może tego 
wypada, ale jeżeli

j®'w i — |    a  ̂ i i muunu^ uv u największą
'orczeco btAr, K„ ,  ■ * kom itetu nad-1ochotą zrzeknie się tych dyet,’ aby zasilić budżet
izielaniem odpow.edńich rid" r ^ k a T ó w e k  z ^ d rS ''  k™j ° Wy’ ^  przeciei„ ^  należy mu się szczerai co Ado _i i • • . * _  ~ v » » &  u iu  i wdzięczność z& tc ofitirność#

w  . . . . . r . - . w  aókf Sefn H l>DybW(? Sej mDi a w zględnie Ba! ale panowie z lewicy są innego w tej mie-
^ 8kute.k . UCh^  p0^ Z1?tych prZeJZ: ^ ! ^  I ^ df laLa_  krakT ^ ° >  daw ®ł rękojmię, że subwen |rz e  zdania. Im oczywiśc e nie idzie o tę drobno-

pos. Antoniewicza i Siczyńskiego.
4 dz° dowcipny, a trafny, scharakteryzow ał prze
l  ^  l P l ł l J I .  1 l A f i  I n ł o n i n m S f l r t n  •  C! * XT*.

Mo

r" ISyi ,  chociaż zapisali się do głosu dwaj t a k 'dżetu , przybyw ają jeszcze w ydatki w ilości 1 ,3 7 2 'do wiadomości, iż k o m fte 7 4 d z o rc z y Uzos°tkT,j T  S e f i l n ^ ^ t ó  l l h t r L T I e j ^ T r e a k c y a j T ą ^

rze- h a  wniosek innych kom isyj, w prawdzie przed zam- eya w kw icie  8.000 złr. dotąd uchwalana, służyć stkę 200 lub 300 złr., jak ą  każdy z nich dostanie
, ^ t o  » , 1„ Z  !  • ^  J  • -----------  ----------- J   ----------- O .  - JNielknięciem budżetu, ale tak  iż uchwalone sam y lędzie do podniesienia sceny w Krakowie. do skończonej sesvi ale im i d z i e  o  n n s t e n

Obiisvi e h T ia ł  °ę.ozy.cyi przeciw wnioskom Jnie mogły już być zamieszczone w rubrykach bu-1 Komisya budżetowa przyjęła z zadow oleniem ' sienie dyet, powiada sejmowy korespondent N
i  c h o c i a ż  z a o i s a l l  S I P ,  ( l o  H o s i l  d w R l  f \ ł .  A f n  n r ł i r K r m r o  i  o  i o o 7 0 ' / o  o  ł l r i  i I a i S i a i  1  - 1 7 9  i I a  t o  I o / I a  m  n A n i  iJ L  L n m i l A l  — - ___   »  i  t »  <• . . .  .  .  ~  .  *

(!) Stronnictwo, którego organem jes t N ow a R e
forma, podniesie prawdopodobnie okrzyk tryumfu 
nad wczorajszem głosowaniem w Izbie, w którem 
jopraw ka p. Romanowicza, postawiona do wniosku 
voniisvi kolejowej w spraw ie statutu organizacyj

nego dla kolei państwowych, przyjętą została na 
wieczornem posiedzeniu. Niewątpliwie dzienniki 
niektóre podniosą to głosowanie do w yżyny w y
padku politycznej doniosłości i zechcą je  przed
stawić jako  now-ą klęskę prawicy, poniesioną wr tej 
samej sprawie, która roku zeszłego, w skutek zna
nego wniosku p. H ausnera, żywo zajęła opinią 
mbliczną kraju  naszego.

W arto więc w ytłum aczyć, że zw iązku, iż się 
tak  w yrażę, politycznego między wnioskiem p. 
H ausnera w zeszłym roku, a  obecnem załatwieniem 
tej sprawy niema żadnego.

W roku zeszłym p. Hausner w swym wniosku 
żądał „zbadania statutu organizacyjnego pod W'zglę- 

em oddziaływ ania jego na dobro kraju ," a  mowa, 
itórą wnioskodawca swój wniosek uzasadniał, na
dała temuż w wysokim stopniu polityczne znacze
nie. W  roku zeszłym praw ica chcąc stępić poli
tyczne ostrze wniosku p. H ausnera, wnosiła przez 
usta swego prezesa JE . hrabiego Alfreda Poto
ckiego: „odesłanie tej spraw y do W ydziału k ra 
jowego."

Skutkiem  dyskusyi w kom isyi kolejowej zeszło
rocznej i akcyi politycznej, w którą wysokie poli
tyczne osobistości się wmieszały, a k tóra je s t za
nadto znaną, —  aby j ą  dziś w szczegółach 
przypominać, był wniosek postawiony przez ks. 
Adam a S ap ieh ę , a przyjęty przez znaczną bardzo 
większość Sejmu, mieszczący się w rezolucyi, mocą 
której „Sejm wzywał Rząd, by zapewnił dalszemi 
rozporządzeniami wykonawczemi i przy w ydaw a
niu instrukcyj służbowych, w ykonanie statutu or
ganizacyjnego kolei państwowych w sposób naj
odpowiedniejszy interesom kraju  naszego."

Obecna faza, w którą kw estyą ta  weszła, odpo
w iada zupełnie inteneyom i zasadom , w ypow ie
dzianym w roku zeszłym przez hr. A lfreda Po
tockiego. Komisya kolejowa bowiem, którćj prze- 
kazanem zostało spraw ozdanie W ydziału k ra jo 
wego w przedmiocie starań, podjętych ze strony 
W ydziału krajow ego w przedmiocie s t a t u t u  or
ganizacyjnego kolei państwowych, stanęła  jed n o 
myślnie na tym  sam ym  gruncie, na którym  stała 
prawica w roku zeszłym, postanow iła tej spraw ie 
odjąć wszelki charak ter polityczny, a obecny sp ra
wozdawca komisyi kolejowej hr. Jan  Stadnicki, 
tak w swem sprawozdaniu, jakoteż w ustnem prze
mówieniu, w yraźnie zaznaczył to stanowisko kom i
syi kolejowej.

Komisya kolejowa postaw iła na końcu swego 
spraw ozdania wniosek , przyjęty na wczorajszem 
losiedzeniu przez Sejm, mocą którego „Sejm po- 
e c a  W y d z i a ł o w i  k r a j o w e m u  ponowienie 

s tarań  u Rządu o stopniowe zmiany statutu orga
nizacyjnego kolei państwowych w Galicyi, o ile 
one dotyczyć m ogą języ k a  urzędowego dla niższej 
służby kolejowej." Do tego wniosku postawił poseł 
Romanowicz dwie poprawki, jed n a  z nich dążyła 
do teg o , by słowo „szczególniej" wtrącone było 
jrzed słowami o ile one dotyczyć mogą," druga 
popraw ka m iała na celu opuszczenie słów „dla 
niższej służby kolejowej." Izba znużona dziesięcio- 
godzinnemi rozprawam i przyjęła wśród powszech
nej nieuwagi pierw szą z pojirawek p. Romano
wicza, przy głosowaniu nad drugą popraw ką skon
statował M arszalek 23 głosy, oświadczające się za 
wnioskiem p. Romanowicza, druga popraw ka przeto 
upadła.

T aki je s t wiernie skreślony przebieg całej tej 
sprawy. —  Trzebaby bardzo gram atykę naciągać, 
by wysnuć wniosek z przyjęcia poprawki p. Ro
manowicza, że znaczenie wniosku komisyi kolejo
wej zostało przez wsunięcie słowa „szczególniej" 
zmienione, a  jeszcze bardziejby trzeba naciągać 
fak ta , by dojść do konkluzyi, że Sejm pragnął 
tej sprawie nadać znaczenie polityczne, odpowie
dnie wnioskowi zeszłorocznemu posła Hausnera, 
które nie leżało w intencyi tegorocznej komisyi 
kolejow ej, ani w intencyi Sejmu w chw ili, gdy 
M arszałek skonstantował, że słowo „szczególniej" 
na wniosek p. Romanowicza, przyjętem  w głoso
waniu zostało.

Sąd krajow y wyższy w K rakow ie zamianował 
Izaaka M a r k o w i c z a ,  p rak tykan ta  przy sądzie 
krajowym w K rakow ie, bezpłatnym  auskultaiitem 
dla swego okręgu.

Stan sp raw  indem nizacyjnych .
Z pozostałych z końcem czerwca 1885 r. spraw 

indem nizacyjnych w liczbie 33, i przybyłych w dru
giej połowie 1885 r. spraw  w liczbie 1475, a wię0
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w ogólnej liczbie 1508, załatwiono 1488, pozostało 
zatem z końcem grudnia r. z. spraw niezalatwio 
nych 20.

Tytułem kapitału wynagrodzenia i wykupna: 
A) w okręgu administracyjnym lwowskim w dru
giej połowie 1885 r. nie przyznano uprawnionym 
nic zgoła, a  w całości do końca grudnia 1885 r. 
przyznano 47,340.685 złr. 21 c t.; B) w okręgu ad
ministracyjnym krakowskim w drugiej połowie ro 
ku zeszłego przyznano 105 złr. 42 */a ct.. a ogó
łem do końca 1885 r. 27,401.492 złr. 57'/„ c t.; 
C) w okręgu W. Księstwa Krakowskiego w dru
giej połowie 1885 r. nie przyznano nie zgoła, a 
w całości po koniec grudnia 1885 r. przyznano 
2,983.190 złr. 10 ct.

Z sum asygnowanych uprawnionym do poboru 
aż po koniec 1885 r. tytułem wyrównania kapi 
tału i renty, oraz tytułem zaległości renty, jak  
niemniej tytułem kapitału z funduszu indemniza- 
cyjnego, a mianowicie: 1) w lwowskim okręgu ad
ministracyjnym 58,615.017 złr. 14V4 ct.; 2) w k ra
kowskim 34,339.979 złr. 50*4 c t.; 3) w W. Księ
stwie Krakowskiem 3,543.378 złr. 36 ct. wypłaciła 
stronom kasa indemnizacyjna: ad 1) w obligacyack 
58,512.410 zlr., w gotówce 102.607 zlr. 1474 c t.; 
ad 2) w obligacyach 33,218.120 złr., w gotówce 
1,121.859 złr. 5 0 ’ 2 c t . ; ad 3) w obligacyach 
3,483 490 złr., w gotówce 59.888 zlr. 36 ct.

Z pozostałych z końcem czerwca 1885 r. w za 
ległości 12 dochodzeń, i zarządzonych w drugiej 
połowie 1885 r. 3 dochodzeń, czyli z ogólnej su 
my 15 dochodzeń, załatwiły organa kompetentne 7, 
pozostało przeto z końcem grudnia 1885 r. w za
ległości 8 dochodzeń, mianowicie po jednym w sta 
rostwach: dobromilskiem, jaworowskiem , myśle- 
nickiem,pilznieńskiem, rohatyńskiem i tarnowskiem, 
a 2 w nowotarskiem.

W końcu należy nadmienić, że d. 31 paździer
nika 1885 r. odbyło się według planu 56 losowa 
nie obligacyj funduszu indemnizacyjnego dla lwow
skiego okręgu administracyjnego, a 55 losowanie 
takich obligacyj dla krakowskiego okręgu admini 
stracyjnego i W. Księstwa Krakowskiego.

Gaz. hoowska-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  21 stycznia.

Ks. W ind ischgra tz ,  główno - dowodzący w Krako
wie, już od paru dni powrócił do naszego miasta 
z dłuższego urlopu, który przepędził w Sarasz-Patok, 
dobrach swoich, położonych na Węgrzech. Księżna 
Windischgrktz przybędzie ztamtąd do Krakowa za 
dwa tygodnie.

— L iczne grono  rodzinne i przyjaciół odprowa
dziło dziś na cmentarz ś. p. Henryka Sołtyka do
brze znanego w naszem mieście, w którem rodzina 
jego tak dłngo wybitne zajmowała stanowisko. W po
śród przeciwności zachował usposobienie pełne spo
koju i godności. 8yn jego porucznik na liniowym o- 
kręcie, sam jeden w młodszem pokoleniu przedstawia 
liczną tę niedawno rodzinę, która przed stu laty, nie 
licząc Kajetana, biskupa, zasiadała pięć krzeseł w se
nacie, a z której Stanisław Sołtyk wspaniałą mową 
zamknął Sejm czteroletni.

Im bardziej zacierają się wspomnienia przeszłości, 
tem bardziej je  należy przywodzić, bo stanowisko i 
koleje rodzin należą także do historyi.

—  Na korzyść  żołnierzy polskich z r. 1831 i wy 
gnanych rodaków naszych zpod zaboru pruskiego, od
być się mającego baln Igo lutego, raczyli się przy
czynić znaczniej szemi datkam i: pojedyncze bilety: Po 10 
złr. S. 8. Rogoziński, Sew. Kisielewski, pr> f. Dr Kor
czyński, dyr. Jaskłowski, Henryk Dolański, Włodz 
hr. Dzieduszyoki, 8 K. z Krzeszowic, JE  X. biskup 
Solecki, Atanazy Benoe, Franciszek Zima, Dr Leon 
Cyfrowicz, JE. minister Ziemiałkowski, O. M., dyre
ktor Tchorznicki, Dr adwokat Styczeń, Karol Micha 
łowski, prezes Zborowski, Tadeusz Stryjeński, X 
biskup Pełesz, S. K. Jasiński, prof. Dr Obaliński; 
12 złr. Dr adw. Hajdnkiewicz; po 15 złr. z Jełowi 
ckich Konst. Lipowska, hr. Józefowa Męcińsba, hr 
Roman Michałowski, z Kieszkowskich Prylińska, A. 
H. P. Żeleński z Grotkowic; po 20 złr. z hr. Tar 
nowskich Adamowa Skrzyńska, z Czajkowskich Jul 
Gorczyńska, Natalia z Weslów Dobrzańska, prezes 
R. P. R., Józef Michałowski, z Rylskich Stanisławowa 
Dolańska, r. M. Ludwik Zawifowski, Alfred John, hr. 
M. Sierakowska, ks. Marcelina Czartoryska, Stani
sław Tomkowica, baronowa Mina Czecz; po 25 złr 
Jan hr. Tarnowski z Dzikowa, Wanda z Dąbskich 
Chwalibogowa, hr. z P. B., hr. Badeniowa, prof. A, 
Adamkiewiczów*; 30 złr. Lucyna z Urbańskich Hal 
lerowś; po 50 złr. JE. X. Schindler, hr. Aleksander 
Orłowski.

Wygnańców z Prus do 22 stycznia przybyło do 
Krakowa 390 familij, a mianowicie: 390 mężczyzn 
234 kobiet, 404 dzieci; razem 1028 osób. Umie 
szczono do 22 stycznia osób 1017, pozostaje do umie 
szczenią osób 11, a mianowicie: rządca nader odpo 
wiedni z żoną i 2 dzieci; rządca również zdolny, ka 
waler, lubo obydwa ci panowie przyjmą obowiązki 
ekonomów; szynkarz z żoną, która jest akuszerką 
szewc z żoną i 1 dzieckiem; dwoje staruszków, któ 
rzy muszą tylko pozostać na łasce rodaków.

Ksawery Konopka
—  Dowiadujemy się, że księżna Marcelina Czar 

toryska —  jako przewodnicząca Komitetu Szpitala 
dzieci, zamyśla za inicyatywą prof. Macieja Jakubów 
skiego, zawsze tak gorliwie i umiejętnie kierującego 
szpitalem św. Ludwika, urządzić w bieżącym sezonie 
koncert, z którego dochód obróconym będzie na za 
łożenie filii Szpitala św. Ludwika przy jednym ze 
zdrojów słonojodowych z przeznaczeniem dla dzieci 
skrofulicznych. —  Wieloletnie doświadczenie z dzie
ćmi skrofalicznemi okazało niestety, że leczenie ich 
w Szpitalu chwilową tylko przynosi ulgę, a ciężkie 
przypadki skrofułów dałyby się jedynie usunąć — 
przez używanie na miejscu kąpieli u wód słonojodo 
wych, w które kraj nasz tak obficie jest uposażony, 
a które niestety niedostępnemi są prawie dla naszych 
biednych skrofulicznych dzieci. Jakkolwiek komitet 
Szpitala Św. Ludwika nie rozporządza żadnemi fun 
duszami, a liczną gromadkę chorych dzieci pielę 
gnuje i żywi z dnia na dzień z dochodów bieżących, 
to jednak pragnąc przyjść z skuteczniejszą pomocą 
dla dzieci skrofulicznych, nie zraża się brakiem fun 
duszów i podejmuje nową pracę założenia filii w naj 
bliżej od Krakowa leżących zdrojach rabczańskich 
lub gdyby to natrafiło na trudności, w innej miejsco 
wości. Na zebranie pierwszego funduszu zakładowe
go danym będzie koncert, o którym powyżej wspo 
minamy i z całego życzymy serca, by szlachetne za 
miary komitetu i czcigodnej Przewodniczącej, zostały 
uwieńczone pożądanym skutkiem.

—  W daw nym  R esurs ie  k rakow sk im  odbyły się 
w dniu wczorajszym wybory. Wybrani zostali na trzy 
la ta : Prezesem hr. Feliks Mycielski, wiceprezesem p. 
Juliusz Dembiński; członkami komitetu: pp. Stani

sław Homolacs, hr. Roman Bniński, Stanisław Żeleń- 
aki, hr. Antoni Wodzicki, Czesław Kieszkowski, Kon
stanty Tchorznicki

— Ślizgawka. Jutro w sobotę d. 23 b. m. na sta
wach krak. Tow. łyżwiarzy obok ogrodu Botanicznego 
grać będzie muzyka od g. 2— 5 po południu.

—  T ow arzys tw o  oświaty ludowej urządza w nie
dzielę d. 24 b. m, o godzinie 3ej po południu w sali 
Muzeum techn.-przem. drugi bezpłatny odczyt popu
larny. Tym razem prof. Fr. Tomaszewski mówić bę
dzie o telegrafie elektrycznym i przeprowadzi odno
śne doświadczenia. Wydział zawiadamia, iż rozesłał
uż przed pierwszym odczytem 500 biletów do To

warzystw i zakładów fabrycznych oraz handlowych.
biletów tych znajduje się jeszcze połowa w ręku 

japroszonych, Wydział przeto uprasza posiadających 
bilety, aby z nich korzystali, lub też zwrócili je Wy
działowi.

— Dzień ŚW. Agnieszki, który minął właśnie wczo
raj, ma do siebie przywiązanych wiele sentencyj go
spodarskich i ludowych. Jedna z nich mówi o wypu 
szczeniu przez świętą skowronka — i zaiste nieraz 
zdarza się , że ta ptaszyna już o tej porze się jawi

pod śniegiem się chroni. Za wielkie wszakże obe
cnie mamy zaspy śniegu, aby skowronek dobił się 
przez te warstwy do ziemi, tem więcej, iż znów spadł 
śnieg nanowo, a co w mieście, mimo uprzątania, utru
dnia bardzo komunikacyę.

— A dm inis tracya  w ojskow a zamierza jak słychać za 
ogatką Rakowicką wznieść cały szereg gospodarskich 

zabudowań wojskowych, jak  drugą wielką piekarnię, 
kłady wielkie na mąkę i odpowiednie budynki admi

nistracyjne. Ożywiłaby się więc znacznie ta część 
miasta, a to tem więcej wobee tego, iż tu także ma 
stanąć schronisko księcia Lubomirskiego; tędy pój- 
Izie prawdopodobnie także linia kolei cirkumwaljscyj- 
nej, wał zaś fortyfikacyjny ewentualnie poza cmen 
arz przerzucony zostanie.

— Halle ta rg o w e  Dostawiane na targi w więk
szych miastach artykuły żywności z pobliskich wsi,
lą nieraz wysoko w górę pod względem ceny, od

leglejsze zaś wsie i właściciele ziemscy nie pozby
wają wcale takowych i używają ich tylko na własną 
potrzebę. Traci więc na tem konsument i producent. 
Tygodnik rolniczy w Nrze 1 z tego roku przynosi 
artykuł o uregulowania sprzedaży rozmaitych przed
miotów żywności, i wskazuje, jak n. p. we Franoyi 
urządzono we wszystkich większych miastach t. z. 
halle targowe, w których za pomooą przysięgłych 
urzędników odbywa się licytacyjna sprzedaż wszy
stkich nadsyłanych przedmiotów żywności. Byłoby 
więc bardzo na czasie, gdyby przynajmniej główne 
miasta nasze, jak Kraków i Lwów, zajęły się urzą
dzeniem podobnej sprzedaży u siebie. Wymaga te 
go dobrze zrozumiany własny interes, tak pod wzglę
dem pożytkn i dogodności mieszkańców, jak i pomno
żenia dochodów miasta. Producenci, zachęceni uła
twieniem zbyta, dostarczaliby z czasem coraz więcej 
rozmaitych produktów i w coraz lepszym gatunku, 
widząc w tem własną swą korzyść, a konsumenci nie 
byliby narażeni na chwiejność cen, wynikającą z więk
szego lub mniejszego dowozu z najbliższej tylko oko
licy i uzyskaliby niewątpliwie większą rozmaitość, 
lepszą jakość i taniość w przedmiotach żywności. 
Oczywiście, że jak  każda nowość, więc i urządzenie 
podobne musiałoby mieć chwilę przejściową, nim lu 
dność wiejska i miejska oswoiłaby się z tą  zmianą 
i poczęła garnąć się tłumnie do hall targowych. Po 
czątek mógłby być zrobiony na małą skalę, któraby 
rozszerzała się w miarę potrzeby, a nie wątpimy, iż 
próba ta należałaby do udanych, i byle urządzona 
odpowiednio, zadowoliłaby szerszą publiczność.

—  Ostrożnie  z  z ie loną  w e łn ą !  Zona jakiegoś mu
rarza z Scharlottenburgu, pod Berlinem, rob la swo 
jemu mężowi na gwiazdkę pończochy z zielonej wełny. 
Wśród pracy wystąpił na jednym z jej palców bą
bel, który przebiła ig łą , nie przywiązując do niego 
żadnego znaczenia. W kilka dni potem umarła w stra 
sznych boleściach wskutek zakażenia krwi. Wełna 
była zaprawiona jakąś trucizną.

ja ,"  obraz ludowy ze śpiewam i i tańcam i F r. Do- 
m nika. Początek o godzinie 7ej.

Teatr. W czorajszy, drugi gościnny występ 
pp. Skalskich, nie był podobnym do poprzedniego, 
zgromadził bowiem w teatrze wielu widzów, któ
rzy okazali niezm ienną sw ą sym patyę dla gości 
lwowskich, w itając ich i żegnając hucznemi oklas 
rami, tudzież ofiarowując sym patycznej śpiewaczce 
rilka pięknych bukietów świeżych kwiatów. Z pro
gram u pani Skalskiej najwięcej się podobały i zy
skały uznania „Wiosenno głosy" S traussa i dwie 
adnie odśpiewane arye z Fausta  Gounoda. Z pro- 
inkcyj p Skalsk iego—  scena z M il onowego chłopa 
z kupletam i była bardzo dobrze wykonaną. Nasi a rty 
ści odegrali niezrównaną w swoim rodzaju kom edyjkę 
St. Dobrzańskiego W ujaszek A lfonsa  w nowej 
obsadzie w kilku rolach, z których p. Solski, pan
na Koźmin, p. Antoniewski i p. Je jde  w ywiązali 
się bardzo dobrze, chociaż w ensemblu znać było 
niedostateczne wyćwiczenie próbami. Widzowie 
wszelakoż, jak  zawsze w tej pełnej humoru sztnce, 
tak  i tym razem , bawili się przewybom ie. Zro
biono tylko jedno ujemne spostrzeżenie, że zam iast 
wina, szlachcic Szynderski pić był zmuszony zwy
k łą , bezbarwną wodę. Podobnych niedokładności 
scena dla własnego dobra strzedz się koniecznie 
powinna.

W  jednym  z m iędzyaktów  orkiestra 13 pułku 
wykonała prześlicznie ulubioną sielankę „Mły
narkę". L. K.

Wyszło z druku Salve Regina  w 32 Rozmyśla
niach, przez X. J. Krukowskiego, proboszcza kościoła 
św. Floryana, napisane w większej 12 ce str. 195 
VIII. Prześliczną tę antyfonę, przez Leona X in Pa
pieża, do codziennego odmawiania poleconą, autor 
poszczegółowo roaebrał i gruntownie wyjaśnił, nawią
zując do niej różne praktyczne nauki, pociechy, za
chęty i przestrogi, jako owoce rozmyślań; dołączając 
interesujące przykłady historyczne. Przydadzą się 

tym roku jubileuszowym na każdy czas, a osobli
wie do majowego nabożeństwa. T ą  pracą zamyka au
tor szereg swoich Maryańskich rozmyślań, które wy
dał od r. 1878 o cnotach Maryi 1882 r. O jej ra
dościach i smutkach 1884 r. O Różańcn 1885 r. Wy 
kład Godzinek o Niepokalanem Poczęciu Maryi. Za 
lety ostatniego dziełka dowodzi ta okoliczność, że 
Niemcy uznali je  godnem nakładu swego.

W dalszym ciągu wspaniałej publikacyi Arcydzieła  
sz tu ' i plastycznej w fototypach Karola Divalda  
Budapeszt i Pressów, własny nakład), opuścił prasę 

zeszyt 12, zawierający następne reprodukcye słyn 
nych mistrzów: Aryadna Bouillona; Zaręczyny ś. Ka 
tarzyny, Correggia; Kucharka holenderska Dowa; 
Archanioł Rafael opuszczający dom Tobiasza, Rem- 
brandta; Krajobraz, Salvatora Rosy. Na tym zeszycie 
ukończony został tom I , a w dalszym ciągu przy
stąpi nakładca do wydawania II tomu.

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  23go: Nero, dramat w 6 aktacb, przez 
Piotra Cossa, wolny przekład Kazimierza Raszew
skiego; benefis Edm. Rygera.

W n i e d z i e l ę  24go: Emigracya chłopska, obraz 
ludowy w 5 aktach, ze śpiewami i tańcami, przez 
Wł. L. Anczyca; muzyka K. Hoffmana.

W ystawa n ie u s ta ją ca  Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
actół Sztuk H ę knych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godzinyll-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie
dzielę 15 cent. w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nie od godziny H ej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
niedziałkńw, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykłj 
w niedziele i święta po 10 cent. ed osoby.

Groby królew skie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e lu  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie 
dziele i święta o godzinie 1,12.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellon. (Colle 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12e 
od lej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckie! 
bezpłatnie.

Groby zasłużonych  (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło 
szeniem się do zakrystyi.

Muzeum Tochniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań 
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęj. 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

Muzeum XX. C zartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

— D. 21go stycznia pochmurno, wieczorem deszcz, 
w nocy obfity śnieg; termom, od — 2-8 doszedł do 
-f-0‘9 C. Barometr trochę się podniósł; o godzinie 
7ej rano d. 22go stan jego był 729 '3 millim., term 
— 2’4 C.— Wiatr połudn.-zaohodni.

—  W  sobotę d. 23go stycznia: Zaślubienia Najśw 
Maryi Panny. __________

W iadom ości a r tys tyczn e , literackie  
i  naukotce.

Odczyt d rugi p. Rogozińskiego odbęlzie się 
w poniedziałek (25go b. m.) w sali radnej o godzi 
nie 5ej wieczorem. Przedmiotem odczytu będzie marsz 
w głąb lądu, jazda po rzece Mungo, przybycie do 
krajów Bakundu i opis lasów słoniowych w tych kra 
jach. Sądząc po tłumnem zebraniu się na tak zajmu 
jący pierwszy odczyt, liczyć można z pewnością, że 
i na drugi odczyt równie szczelnie sala się zapełni

W niedzielę d. 24go stycznia dane będzie 
w lokalu Tow arzystw a D r u k a r z y  krakow skich 
(w rynku głównym nad kaw iarnią W ielandowej 
pzedstawienie am atorskie. Program  jest następują, 
cy : „K apitan K irył Kiryłowicz K iryłow," scena 
charakterystyczna w edług G. F ischera ; „Bilecik 
m iłosny," drobnostka sceniczna w jednej odsłonie 

Lajbuś prosto z łaźni," scena ko

Michał Czajkowski.
Dzieje, porozbiorowe niewielu liczą odstępców, 

ale też i pojęcie zdrady, bywa u nas elastyczne; 
słowem tem niekiedy lekkomyślnie miotamy. Zdra
da łatwą jest do określenia, w wojsku, tam gdzie 
jest sztandar i komenda, lub zdrada polityczna, 
tam gdzie jest król i państwo. U nas, gdzie ka
żdy na swoją rękę, i według swego widzimisię 
prowadził politykę narodu przed rozbiorem, a ra- 
;ował ojczyznę znów według indywidualnej fan- 
tazyi po rozbiorachy gdzie szaleństwa bywały sy 
nonimem bohaterstwa, tajne knowania i niewczes 
ne porywy tytułem do patryotyzmu, pojęcie zdrady, 
jeśli nie zostało wykluczone, to zupełnie przewró
cone na wspak. Kto kraju nie opuścił, w nim dla 
dobra społeczeństwa rozpoczynał twardą pracę, 
wytrwale, jawnie, legalnie, ten bywał często mia 
nem targowiczanina smagany; przeciwnie ten, co 
się miotał w niepokoju, przerzucał z obozu do obo
zu, opuszczał kraj i wypierał wiary, ten rósł w wy
obraźni chorobliwej opinii do rozmiarów heroicz
nych. Tak bywało z Michałem Czajkowskim i kto 
wie, czy ta fama legendowego niemal rycerza, 
która go jeszcze otaczała wtedy, gdy ttleptał 
znak krzyża i przez wrzekomy patryotyzm został 
renegatem, nie popchnęła go dalej jeszcze na dro
dze religijnego i narodowego odstępstwa.

Jest jedno tylko kryteryum w Polsce dla pozna
nia drogi, która wiedzie do zdrady; z d r a d a  
d u c h a ,  odstąpienie i wyparcie się teg o , co sta 
nowi rdzeń idei narodowej, jaką  od ojców wraz 
z ich wiarą przyjęliśmy.

Urodzony w r. 1808 w Hełczyńcu niedaleko 
Berdyczowa, Michał Czajkowski niepospolite zajął 
stanowisko w literaturze. Należał on do grupy 
ukraińskiej szkoły. — Antoni Malczewski, Bogdan 
Zaleski i Seweryn Goszczyński w poezyi, — Micha 
Grabowski i Michał Czajkowski w powieści i lite 
rackich pracach zamierzali tego dokonać w piśmien
nictwie narodowem dla ziem ruskich,co dla Litwy 
spełnili poeci wileńscy z otoczenia Mickiewicza. 
Była—to tendeneya i' myśl związania strunami 
poezyi, opisami kraju, odczuciem natury i usposo 
hienia ludu, tych dzielnic odmiennego pierwiastku 
etnograficznego, a które właśnie stały się głównym 
przedmiotem walki między Polską a Rosyą. Dziw
ny dla Polaka urok ma m ało-ruski pierwiastek 
step ukraiński, pieśń, dumy i wieczornice, wszyst
ko, nawet Kozaka buta i swawola. Ileż miłości 
ileż serdecznych łez popłynęło z lutni Bogdana 
na te kurhany.’ Goszczyński ponure i krwawe o 
brązy potrafił wyidealizować, i podobno w całej 
literaturze mało-ruskiej, z wyjątkiem Padury i 
Szewczenki, nie znaleźć tego zrozumienia, tego 
odczucia i umiłowania rzeczy ̂ .ruskich co w poetach 
polskich. Przebrano atoli miarę. Michał Czajkowsk: 
w Kirdżalim, Wernychorze i kilku innych powie 
ściach tego rodzaju, świat kozacki odtworzył 
wysnuł zeń niepospolitego rodzaju obrazy. Była 
tam przesada i dowolność w języku na modłę 
kozacką naciągniętym, i była przesada posuwająca 
się do rehabilitacyi tego ducha kozaczego, co wy 
dał Chmielnickiego, Hajdamaczyznę, rzeź humań 
ską i do dziśdnia odradza się wrażym duchem 
Kozackie powieści Czajkowskiego weszły w modlę 
i rozgłosiły jego imię; wnet autor z Ukrainy po 
kampanii z 1830 r., w której brał udział pod Ró 
życkim, porwany prądem emigracyjnym, szuka 
powodzenia, przechodząc z klubu do klubu, ze stron 
nictwa do stronnictwa. Była chwila, kiedy ten 
ataman literacki wyznawał się skrajnym legi 
tymistą polskim i zaciągnął się do tych, co ogła 
szali w najlepszej wierze^ najzacniejszego księcia 
Adama^ królem. Był on nawet na chwilę gorliwym 
katolikiem, a w czasie swego pobytu w Rzymie przej 
mował się szczerze czy nieszczerze duchem rzymskie 
go ultramontanizmu. Pióro zaniedbywał, bo powieści

wzbudzały zajęcia. Jedną jeszcze napisał książkę
niepospolitego talentu: T)ziwne żywoty Polaków 
i Polek, gdzie zebrał szereg typów polskiej fan- 
tazyi i polskiej blagi niezmiernie prawdziwych i 
charakterystycznych. Ale w tym zbiorze brak było 
auto-biografii.

Nieokiełznana fantazya ciągnęła awanturniczą 
naturę na Wschód. Chcąc sobie stworzyć Zaporoże 
(pod władzą Padyszacha, dopomogła mu w tem 
(szlachetna, ale niezawsze trafna tendeneya W ła
dysława Zamoyskiego, który szukał wszędzie „nie
przyjaciół nieprzyjaciołom naszym." Czajkowski 
wyprawił się na Wschód z poleceniami i talizm a
nem, jakby na wyprawę krzyżową. Jakżeż cięż- 
dego doznał zawodu ów chrześciański rycerz na 

miarę „Księcia Niezłomnego" jenerał Zamoyski, 
gdy go doszła wiadomość, że Czajkowski lubo do
konał, czego zamierzał, otrzymał od Porty pozwo
lenie formacyi Kozaków polskich, ale został r e n e -  
gatem .N iestety nie on jeden i nie pierwszy. Wszak 
iuż pierwej jeden z najdzielniejszych wojowników 
polskich naszego stulecia, ten co świeżo cudów 
waleczności dokonał w Siedmiogrodzie, jenerał 
Bem sławę swą podobnem skaził odstępstwem. 
Ludzie bliżej świadomi spraw emigracyi i spraw 
polskich na Wschodzie, powinniby zebrać szczegó
ły dotyczące naszych emigracyjnych robót w pań
stwie ottomańskiem, gdzie zacząwszy od ostatniego 
rozbioru, najdziwaczniejsze powstawały związki i 
dany. Kozacy Czajkowskiego choć podobno w kam- 
janii krymskiej 1854 r. nie dali kłamu polskiemu 

męztwu, naj smutniej sżą odrodzili trądy cyę niekar- 
ności, swywoli, oczajduszostwa.

W tej nowej Siczy powstał zbiór awanturników 
najgorszego rodzaju — nie wszyscy wprawdzie 
joszli za przykładem wodza, który przybrawszy 
miano Sadyka Paszy przeszedł na islamizm, ale 
słynęła ta osada i kompania z najgorszych nało
gów, wyuzdania, i ani wobec Turków, ani wobec 
chrześcian sympatyi dla sprawy polskiej wzbudzić 
nie była zdolną. Znaleźli się tu pod wodzą głoś
nego niegdyś pisarza, ludzie zmarnowanego talentu 
jak  poeta Berwiński, jeden z przywódców spisku 
1846 r., krwawe swe teorye topił w kielichu.

Od apostazyi do zdrady krak jeden tylko; kto 
się wyparł Boga i wiary ojców, ten czyliż może 
dochować wiary Ojczyźnie? Potrzeba było tego 
strasznego przykładu na naukę dla ty ch , co po
wtarzali za poetą „zemsta, zemsta na wroga z Bo
giem, a choćby mimo Boga"!! Czy nikczemna żą
dza zysku, czy co prawdopodobniejsza, obłęd i 
szał zapędził renegata, odciętego od narodu, z tu
reckiej służby do schizmatyckiego w Kijowie mo- 
nasteru ? Starcem już 70-letnim nową dorzuca 
lańbę do poprzedniej. W imię antagonizmu do 
losyi został apostatą, teraz sprzeniewierza się 

półksiężycowi, aby się głosić czcicielem europej
skim, propagatorem pansiawizmu, narzędziem prze
ciw własnemu narodowi. Narzędzie było już zła
mane i niedołężne, imię splamione. W pogardzie 
n samych Rosyan, jak  żył niegdyś u Turków, po
dwójny ten apostata samotny pędził od lat kilku 
żywot i zakończył go samobójstwem. A zaiste taki 
coniec -> choć wobec Boga grzeszny, zdolny jeszcze 

wzbudzić politowanie, bo straszne musiał przebywać 
piekło na ziemi człowiek o świetnej niegdyś mło
dości, piórem i orężem wśród rodaków wsławiony, 
i m usiały  się budzić w spom nien ia  przeszłości, gdy  
go otoczyła wzgarda, osamotnienie i straszny sta 
wał rachunek sromotnego żywota. L. D.

ct., a  na kolei lokalnej Jarosław -Sokal 88,005 złr. 
— ct *), ogółem zaś 9,760,508 złr. 58 ct. — Razem 
w roku 1885 na przestrzeni kolei Kraków-Lwów 
6,224,538 złr. 56 c., na kolei Lwów-Brody-Podwo- 
łoczyska 1,813,763 złr. 88 cent., na kolei Jaro- 
slaw-Sokal 174,551 złr. 96 cent W roku 1884 na 
colei K raków -L w ów  7,836,000 złr. 96 centów, 
na kolei Lwów -B rody - Podwołoczyska 2,075,874 
złr. 18 cent., na kolei Ja ro sław -S o k al 92,781 złr. 
27 centów.

*) Z a czas od 6 lipca do 20 grudnia 1884 r.

P o s te m  a p raw d a, powieść % osta
tnich czasów, w ydanie drugie , przejrzane i poprawione 
przez autora, (8n 226 str.) jest do nabycia za I złr. 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 

złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ

garni G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w Krakowie.

„ R o d z e ń s t w o -, najnow sza powieść J . I 
Kraszewskiego w 2 tomach cena 2 z łr . , d la pre
numeratorów Czasu tylko 1 złr. 56 cent. Do naby
cia w A dm inistracyi Czasu w Krakowie.

Od trzydziestu la t cierpiałem  na zaniedbany k a 
ta r i trudne odpluwanie. Bez rady żadnego lekarza 
zacząłem zażywać kapsułki Guyota (dwie przy ka- 
żdem jedzeniu). Otrzymałem najlepszy skutek. —  
Caszei ustał zupenie i flegma zniknęła.

V...., proboszcz w D. 
Kapsułki Guyota są białe. — Podpis E. Guyota 

najduje się na każdej kapsułce.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Uprawa ziemi nieczystościami kloacznemi.

W wykonaniu zapadłej niedawno uchw ały Ra 
!y m iejskiej rozp;sano licytacyą na dostaw ę k il
ku woeów z beczkami zastosowanemi do systemu 
T alarda, n przezuaczonemi do wynaim ow ania w ła
ścicielom gruntów celem upraw y roli materyałem 
dotychczas z w ielką szkodą dla gospodarstw a mar 
iowanym . Przy licytacyi utrzvm ała się spółka fa
brykantów krakow skich , pp. M eisnera i Petersei- 
ua. Nowe beczki będą miały po jednym  m etrze 
sześć, objętości, a wozy bedą zaopatrzone w resory, 
wygodne siedzenia dla woźniców i hamulce. Po- 
uimo, że wozy i beczki takiej konstrnkcyi są ko 
iztowne, oznaczyła sekeya ekonomiczna na w< zo 
-ajazem posiedzeniu ceny w ynajm u nader niskie 
nianowicie w rocznym abonamencie 70 złr., przy 
wynajmowaniu na dnie 50 cent. za dzień od wozu 
i beczki, nadto w obydwóch raza h po 5 cent. za 
każde napełnienie. M ający własne beczki, oczywi
ście całkiem  do przyrządów miejskich T alarda  za
stosowane, a zatem żelazne, (bo drew niane nie 
nogłyby w żaden sposób wytrzym ać ciśnienia w y
wołanego maszvDa parową), płacić będą tylko po 
5 cent. za każde napełnienie. Ceny są tak  niskie 
ilatego, by wśród ciężkich warunków, w jakich 
się dziś rolnictwo znajdu ie , ułatwić wszelkiemi 
sposobami nabyw anie najlepszego do upraw y zie 
mi nawozu. Można się też spodziewać, że wobec 
takich dogodności i tak  niskich cen, właściciele 
gruntów w okolicach K rakow a, a przedewszyst- 
kiem w powiatach krakow skim  i wielickim,zechcą 
niezwłocznie korzystać z tego urządzenia. Ponie
waż spraw ienie wozów i beczek, o których mowa, 
wym aga kilku tygodni czasu, byłoby rzeczą po 
żądaną, by cbcący używać nieczystości kloacznych 
do upraw y ziemi zgłaszali się niezwłocznie do Ma
gistratu, a  mianowicie do inżyniera sanitarnego 
p. Zwierzyńskiego w biurze budownictwa miejskiego, 
przyczem oczywiście ci, którzy się już zgłosili lub 
zaraz zgłoszą, mieć będą pierwszeństwo N ajko
rzystniej szem iest wynajm owanie roczne, do czego 
mogliby właściciele mniejszych obszarów łączyć 
się w kilku, a do składania nawozu w czasie 
gdy nie odbywa się upraw a roli, budować doły 
które, jeżeli będą prostej konstrnkcyi, będą mało 
kosztować, a  aa la t k ilka  zupełnie odpowiedzą 
swemu celowi.

Kolej Karola Ludwika, Od 21 do 31
grudnia p. r. było przychodu na linii Lwów-Kra- 
ków 130.327 złr. 28 cnt., na  linii Lwów-Brody 
Podwołoczyska 42.816 złr. 87 cnt., na kolei lokal 
nej Jarosław -Sokal w sumie 5.672 złr. 25 cnt 
ogółem 178.816 złr. 40 ct. W  tym samym okre 
sie 1884 roku było przychodu na pierwszej 
linii 176.570 złr. 10 cnt., na  drugiej 62 801 złr 
46 c n t, na kolei lokalnej Jarosław -Sokal 4.776 
złr. 27 ct., ogółem 244.147 złr. 83 ct. Od 1 sty
cznia zaś do 20 grudnia 1885 roku wynosił przy
chód na  linii Lwów-Kraków 6,094,211 złr. 28 ct 
na linii Lwów-Brody-Podwołoczyska 1,770,947 złr, 
01 ct., na kolei lokalnej Ja rosław -S okal 168,879 
złr. 71 ct., ogółem 8,034,038 złr. — ct., a  w tym 
samym okresie 1884 roku na  pierwszej linii

miczna podług G. F ischera ; „W igilia św. An dr ze- obyczajowe Anna  i inne mniej niż dawne kozackie * 7,659,430 złr. 86 c t.,n a  drugiej 2,013,072 złr. 72

Artyhaly w dziale „Maderfane1 
li«t od Itedakcyi.

nie pocho-

N A D E S Ł A N E .
(145 ?)

N A D E S Ł A N E .

Przewodnik po Krakowie
Porębski i Zimler (dawniej Józef Kiedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
a żądanie opłacony.

N A D E S Ł A N E . (37 -35 )

T elefon y .
Komunikacyjny ten środek rozpowszechnia się co

raz bardziej i znajduje praktyczne zastosowanie z wiel
kim dla osób interesowanych pożytkiem, nietylko 
w miastach, ale i na prowincyi, zwłaszcza w rozle- 
glejszych zarządach go pjdarczych i przemysłowych.

Instalacyą komunikacyj telefonicznych w majątkach 
ziemskich, w zakładach publicznych i prywatnych 
zajmuje się

Władysław Dunin
inżynier, elektro-te hnik 

we Lwowie, ulica Trybunalska L. 4.

N A D E S Ł A N E .
( 1 2 7 - 0 - 1 8 )

CZEKOLADA MASSONA
w  P a r y ż u .

Czekolada z tej fabryki zaleca się wybornege g a 
tunku materyałami do wyrobu jej użytemi, a miano
wicie n jprzedniejszy gatunek Kakao i najczystszy 
.-ukier, przez staranne tarcia Kakao i wykwintuy za 
pach. Otrzymała na wystawach światowych pierwsze 
nagrody, zalecana przez naj pier w s.ych lekarzy jako  
pokarm wzmacpiający dla osób wątłych i osłabionych; 
czekolada M a s s o n ’ a znaną je s t i rozpowszechnioną 
w całym świecie. Najczystsze Kakao w proszku prze
dniejsze od wszelkich innych produktów tego rodzaju 
w K r a k o w i e  w cukierni pp. R em ana , H endricha, 
M aurizzio  i w handlu korzennym p. Ant. H aw ełk i .

Zajścia na półwyspie bałkańskim.
St. James Gazette podaje zajm ującą rozmowę 

jednego z Anglików z królem Milanem. Ostatni 
powiedział między in n em i:

„B ułgarya nie jest niozem innem, jak  prowin- 
cyą rosyjską. Pow iększanie jej znaczy rozszerza
nie wpływu rosyjskiego, a  nu t wpływ ten ogarnie 
leszcze Macedonię, Rosya stanie się łatwo panem 
Carogrodu. Serbia walcząc z B ułgaryą, walczy 
z Rosyą.

„ Ja  sam, mówił o sobie król Milan, jestem  po
litycznym nieprzyjacielem , ale osobistym przyja
cielem księcia A leksandra, bo w iem , że ostatni 
też Rosyan nie lubi. Ks ą ź ę  musi jednak  działać 
tak, ja k  nakazują w ypadki. W ten Bposób rzucił 
się w ręce R osyi, i pomimo przykrości, jak ie  go 
spotkały, poddaje się Carowi. Szkodliwość wpływu 
Rosyi uznaje na półwyspie bałkańskim  najbardziej 
dwóch ludzi: książę A leksander i ja ."

Na py tan ie , czy w ierzy w odnowienie wojny, 
wzruszył król Milan ram ionam i i o d rzek ł, że to 
zale ty  więcej od mocarstw, niż od niego. A i te 
może nie w iedzą, co uczynią. Zdaje mi s ię , że 
w tej chwili naw et ks. Bismark nie wie na pewne, 
co uczyni na wiosnę.

Korespondent zaś Standarda  donosi o następu- 
jącem  wyrażeniu się księcia A lek san d ra : „Położe
nie moje staje się z dnia na dzień coraz kryty- 
czniejszem. Mocarstwo jedno, które mnie n iena
widzi, czyni silne zabiegi u Porty, aby mnie zgu
bić. Nie boję się jednak  niczego, dopóki pozosta
nie tu Madżid basza i wspierać mnie będzie , jak  
dotąd."

Zwolennicy Piroczanacza i Nowakowicza nale
gają na nich, aby cofuęli deklaracyę sw ą, że chcą 
opuścić areuę polityczną i żeby starali się owszem
0 wytworzenie odcienia postępowców, które, od łą
czając się od G araszanina, szukać będzie koalicyi
1 innemi stronnictwami.

Podług pogłoski obiegającej w Konstantynopolu, 
ma Car A leksander wydać proklam acyę do Rn- 
meliotów z oświadczeniem, że popierać będzie po
łączenie ich z Bułgaryą.

’ U kłady między P ortą  a B ułgaryą nie postępują 
z m iejsca; w spraw ie rokowań ze Serbią o zaw ar
cie pokoju dotąd miejsce jeszcze, gdzie się odby
wać m ają, nie wyznaczone.
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Telegramy.
P eszt 22 stycznia, (pryw.) Do Bud. Corr. do

noszą z Belgradn: Rząd serbski oczekuje jeszcze 
ciągle odpowiedzi Porty na projekt serbsk i, aby 
Bukareszt obrać na miejsce rokowań pokojowych. 
Urzędownie nie zaproponowała Porta nawet Kon
stantynopola na miejsce rokowań pokojowych.

Porta oświadczyła tylko urzędownie, ze wysła
ła Madżida baszę jako delegowanego, a w formie 
nienrzędowej doniesiono, że bułgarski dyrektor 
kolejowy Geszow, który dotąd nie był używany 
w żadnej misyi dyplomatycznej, przydzielony bę
dzie Madżidowi baszy.

Na zapytanie rządu serbskiego, czy to są dwaj 
samoistni delegowani, i czy jeden z nich z Kon
stantynopola, a drugi z Zofii otrzymuje instrukcye, 
tudzież czy dodany Madżidowi reprezentant buł
garski jest reprezentantem Bułgaryi, stworzonej 
przez traktat berliński, lub może reprezentantem 
Wielkiej Bułgaryi, odpowiedziała Porta, że instruk 
cye celem rokowań pokojowych od niej tylko mo
gą wychodzić, i że ona zna tylko Bułgaryę stwo 
rzoną traktatem berlińskim.

Na dalsze zapytanie Serbii, czy obaj delego
wani podczas rokowań będą mieli tylko jeden 
głos, odpowiedziała Porta, że naturalnie tylko głos 
jej delegowanego będzie rozstrzygający. Na naj
ważniejsze zapytanie co do miejsca rokowań, skoro 
Serbia nie przyjęła propozycyi Porty, aby roko 
wania w Zofii się toczyły, i skoro ze swej strony 
zaproponowała Bukareszt na miejsce rokowań, nie 
nadeszła dotąd odpowiedź.

Dziennik ten donosi dalej z Belgradu: Tutejsza 
policya otrzymała od władz pogranicznych donie
sienie, że wczoraj o godzinie 3 po południu uzbro
jona banda bułgarska przeszła linię graniczną pod 
Karauka K ulka, i że w oczach pasterzy porwała

Dziennik ten ogłasza dalej oryginalny tekst noty 
zbiorowej, wystosowanej do Serbii w sprawie de 
mobilizacyi i odpowiedzi rządu serbskiego.

Nota zbiorowa brzmi: Podpisani mają honor 
oświadczyć JE. Garaszaninowi, prezesowi rady 
ministrów i ministrowi spraw zagranicznych, że 
rządy podpisanych życzą sobie, aby powstałe na 
Wschodzie kom plikacje zakończyły się pokojowo, 
a skoro rządy podpisanych starały się o to, aby 
położyć koniec nieprzyjaznym stosunkom między 
Serbią a Bułgaryą, sądzą, że akcya mocarstw by 
łaby niezupełną, dopóki państwa półwyspu bał
kańskiego w oczekiwaniu pewnych ewentualności, 
którymby zapobiedz należało, pozostaną na stopie 
zbrojnej. Zdaniem mocarstw, mogłaby tylko ogólna 
demrb.lizacya usunąć to niebezpieczeństwo, i po
zwolić na to, aby z większą pewnością postarać 
się o pokojowe rozwiązanie obecnych trudności. 
W tym przekonaniu postanowiły mocarstwa na 
projekt gabinetu petersburskiego, rozwinąć ener
giczną zbiorową akcyę u rządów w Belgradzie, 
Zofii i Atenach, w sprawie ogólnej równoczesnej 
demobilizacyi, do czegoby się także i Wysoka 
Porta zastosowała. Podpisani upraszają JE. Gara- 
szanina, aby im zakomunikował decyzyę królew-' 
skiego rządu serbskiego w tej mierze, a korzy
stając z tej sposobności, zapewniają go o swym 
wysokim szacunku.

Dnia 30 grudnia (11 stycznia). Pe siani, Bray, 
Khevenhilller, Millet i Wyndham.

Odpowiedź serbska na powyższą notę brzmi: 
Królewski rząd serbski zastanowił się jak najuwa- 
żnjej nad zbiorową notą J. E. pp. reprezentantów 
mocarstw w Belgradzie z dnia 30 grudnia 1885 
(11 stycznia 1886). — Po gruntownem rozważeniu 
kwestyi, o której nota ta traktuje, polecił królew
ski rząd podpisanemu prezydentowi Rady mini
strów i ministrowi spraw zagranicznych wyrazić 
swe serdeczne ubolewanie, że rząd królewski ze 
względu na obecną gytuacyę na półwyspie bałkań
skim nie może przystąpić do demobilizacyi.

Powziąwszy tę decyzyę, zbłądziłby rząd prze
ciw uczuciom uległości, jaką zawsze okazywał mo
carstwom, gdyby równocześnie nie podał powo
dów, które go skłaniają, iż do życzenia mocarstw 
się nie zastosu e. Rząd spodziewa się, że mocar
stwa uznają |słuszność tych motywów, a zarazem 
uwzględnią fakt, iż rząd przy każdej sposobności 
gorliwie starał się zastosować nietylke do istnieją
cych traktatów, ale także i do rad mocarstw na 
wet wtedy, kiedy bezpośrednie interesa Serbii 
wręcz czego innego wymagały.

Podczas komplikacyj na półwyspie bałkańskim, 
niezależnych od woli Serbii i wbrew jej życzeniu 
poświęcenia się pokojowemu rozwojowi, kierował 
się rząd zawsze tą polityką aż do chwili, kiedy 
honor kraju obrażony został terytoryalną napaścią 
ze strony państw a, które mało szanuje obowiązki 
dobrego sąsiedztwa i zasady, ugruntowane w mię
dzynarodowych traktatach, i kiedy wreszcie nie
powodzenie konferencyi w Konstantynopolu zagro
ziło egzystencyi kraju.

Dziś mimo że wojna wskutek interwencyi mo
carstw została zawieszoną, nie rozpoczęły się je 
szcze rokowania pokojowe między rządem serb 
skim a Portą, jako zwierzchniczką księstwa buł
garskiego. Jaki będzie ich rezultat, nie można 
odgadnąć, nie dlatego, jakoby rząd serbski nie był 
ożywiony jak najlepszemi dyspozycyami pokojo 
wemi, ale że nie jest on jedyną stroną intere
sowaną.

Rząd sądzi więc, iż nikt nie będzie żądał od Ser 
bii, aby przez porywczą demobilizacyę wystawioną 
była na niespodzianki, którym na czasie nie mo 
głąby skutecznie stawić czoła. Rząd królewski ma 
tern więcej powodów liczyć się z temi ewentual
nościami, ile że nietylko dobra wola Serbii, ale i 
mocarstw, doznała kilkakrotnie zawodu, a nie 
można było odwołać dokonanych faktów; ewen
tualność ta zaś nie jest wykluczoną, ponieważ akt 
w sprawie zawieszenia broni w pierwszym swym 
artykule przewiduje wypadek wypowiedzenia za
wieszenia broni, a obecna zbiorowa nota nie za
wiera postanowienia, któreby miało na celu zape
wnienie istotnej demobilizacyi u wszystkich rzą
dów, którym nota ta wręczoną została.

Rząd królewski wyłuszczywszy powody, które 
nie pozwalają mu zastosować się obecnie do ży
czenia mocarstw w sprawie demobilizacyi, przy
znaje równocześnie, że akcya mocarstw, dążąca 
do pokojowego rozwiązania powstałych na Wseho- 
dzie komplikacyj, pozostanie w istocie niezupełną, 
jeśli osiągnie tylko pareyalny rezultat. Rząd uważa 
też za swój obowiązek zapewnić, iż ze swej stro
ny dołoży wszelkich starań, aby ułatwić pokojo
wą akcyę mocarstw.

Taką* jest decyzya rządu, którą z polecenia te
goż mam panom zakomunikować w odpowiedzi 
na zbiorową notę, a odwołując się do łaskawego 
pośrednictwa JE. panów reprezentantów mocarstw, 
proszę o przesłanie tej odpowiedzi swym wyso
kim rządom.

Przyjmijcie Panowie i t. d.
Garaszanin.

W iedeń 22 stycz (pryw). Do Wien. Ally. Ztg  
donoszą z Berlina: Nad znaną poufną propozycyą 
Rosyi w kwestyi demobilizacyi państw bałkań 
8kicb, toczą się ciągle rokowania między gabine
tami. Projekt r  sy jski, aby w interesie utrzyma 
nia pokoju, poczynić dalsze energiczne kroki, 
znajduje w zasadzie wszędzie korzystne przyję 
cie. Większa część gabinetów nie sprzyja jednak 
zastosowaniu jakichkolwiek środków przymuso
wych.

Belgrad 22 stycznia. Dziennik Videlo, in 
spirowany dotąd przez Piroczanaca i Nowakowicza, 
ogłasza oświadczenie, podług którego Piroczanac 
i Nowakowicz, skoro decyzye komitetu wyko 
nawczego partyi postępowej z zapatrywaniami ich 
się nie zgadzają, ustępują zupełnie do życia pry 
watnego, aby nie sprowadzać rozkładu w obozie 
partyi postępowej.

Zofia 22 stycznia. Mininister Zanów udał się 
z Gadbanem effendim do Konstantynopola.

Rzym 22 stycznia. Z księgi zielonej, odno 
szącej się do kwestyi wschodniej, w ynika, że 
Włochy przyłączyły się do wszelkiej wspólnej ak 
cyi Austryi, Niemiec i I ^ y i  w celu utrzymania 
pokoju, i że rząd w łosk^okazał się szczerym i 
bezinteresownym przyjacielem Turcyi. Co do żą 
dania Grecyi względem uregulowania granicy gre
ckiej od północy, oświadczył R bilant, że żadne 
mocarstwo nie jest obecnie skłonne do rewizyi 
traktatu berlińskiego.

Telegramy własne „Czasu.'

L w ó w  22 stycznia. Na wczorajszem wieczor- 
nem posiedzeniu Sejmu, toczyła się w dalszym 
ciągu szczegółowa dyskusya budżetowa. Rubry
kę YII wydatków: „Zasiłki na cele wykształce
nia i oświaty0 przyjęto z temi zmianami, iż Da 
wniosek Romanowicza wstawiono dla młodzieży, 
kształcącej się w naukach i sztukach 2000 z ł r , 
na wniosek Małeckiego wstawiono dla „Macierzy0 
3000 złr. zamiast projektowanych 2500 zlr., a na 
wniosek X. Kowalskiego przyznano ruskiej po 
mocy szkolnej 150 złr.

Zajmująca dyskusya wywiązała się następnie 
nad rezolucyami komisyi budżetowej następującej 
treści: 1) Wzywa się Radę szkolną a względnie 
rząd, aby się zastanowił: o) czy nie byłaby po
żądaną zmiana wewnętrznego urządzeuia Rady 
szkolnej krajowej, któraby zaprowadziła stanowczy 
podział między czynnościami potocznemi a czyn 
nościami ogólnej natury i załatwienie pierwszych 
przekazała biuru tejże Rady, drugich zaś kole
gialnym jej uchwałom; b) czy w takim razie po
siedzenia Rady nie powinny się odbywać w pe
wnych peryodycznych kadencyach. 2) Poleca się

Wydziałowi krajowemu, ażeby uwzględniając py
tania 1 i 2 rezolucyi I, zbadał pytanie dalsze, czy 
sprawowanie czynności autonomicznych członków 
Rady szkolnej krajowej nie powinno być uważa
ne za obowiązek obywatelski, pełniony bezpłatnie, 
jedynie za wypłatą dyet i kosztów podróży.

Bobrzyński wykazując wadliwości wewnętrzne
go ustroju Rady szkolnej, poświęcenie głównych 
rzeczy sprawom podrzędnym, spraw naukowych 
sprawom zarządu, wyjaśnia inteneye wniosków 
komisyi budżetowej, zgodne z inteneyami komi
syi szkolnej i zaleca przyjęcie rezolucyj.

Chrzanowski zaznacza, że usiłowania reorgani- 
zacyi Rady były w Sejmie dawniej czynione, wy 
tyka zaniedbanie zalecanej reformy szkół średnich 
tak niezbędnie potrzebnej i ubolewa nad brakiem 
powagi do przeprowadzenia stawianych postula
tów. Mówca popiera rezolucye

Komisarz rządowy Dr Rittner oświadcza, że 
rząd nie jest przeciwny zasadniczej myśli rezo- 
iucyj.

Stanisław Tarnowski (starszy) rzuca kilka uwag, 
w których zastanawia się, czy nie byłaby pożą
daną większa surowość w wypadkach wykroczeń, 
czy pobłażliwość w wypadkach gorszących pożą
dana, czy właściwą jest kara przeniesienia wy- 
stępcy, skoro w tea sposób karze się tych, do 
których występcę przeniesiono. Mówca wykazuje 
konieczność większej karności w szeregach nau
czycieli i młodzieży. Charakter wychowania mło 
dzieży jest za miękki, sposób postępowania mło
dzieży taki, jak  gdybyśmy chcieli wyrobić w niej 
chęć, ale nie zahartować woli. Szkoła obecna 
kultywuje rozdarcie społeczne. Tym wadi w>.*ściom 
zapobieży zreorganizowana Rada szkolno, poświę 
cająca większą uwagę sprawom naukowym i edu- 
kacyi, a dlatego popiera mówca rezolucye ko
misyi.

Czerkawski wnosi przejście do porządku dzien
nego nad rezolucyami.

O północy przerwano obrady. Dziś dalizy ciąg 
dyskusyi.

Lwów 22 stycznia. (Ze Sejmu). W dalszym 
ciągu dyskusyi nad rezolucyami komisyi budżeto
wej co do zmiany wewnętrznego urządzenia Rady 
szkolnej, zbija Bobrzyński wywody Czerkawskiego, 
jakoby wownętrzna reforma Rady szkolnej mogła 
być dokonaną prostą zmianą osób. Najznakomitsi 
mężowie uchylają się z Rady właśnie z powodu 
wadliwego wewnętrznego jej ustroju.

Chrzanowski wnosi poprawkę, która nie zmie
nia zasadniczej myśli pierwszej rezolucyi, ale za
znacza, że reforma wewnętrzna Rady szkolnej ma 
być dokonaną b z zmiany jej statutu.

Sapieha Adam, jako jeneralny mówca, wnosi 
odesłanie rezolucyi do komisyi szkolnej.

Sprawozdawca Madeyski objaśnia wnioski ko 
misyi budżetowej.

Alfred Potocki żąda zawieszenia posiedzenia, a 
po przerwie wnosi Gros imienne głosowanie nad 
wnioskiem Sapiehy, który przyjęto 69 przeciw 47 
głosom.

Z kolei wnosi Bobrzyński imieniem komisyi 
budżetowej subwencyę w kwocie 4509 złr. dla in 
ternatu ks. Kalinki.

K8. Arcybiskup Issakowicz w świetnem prze 
mówieniu popiera wniosek komisyi, a zwracając 
się do Rusinów zapewnia, że ich przyszłość tylko 
w związku z Rzymem; kto inne wskazuje drogi, 
jest zdrajcą.

Do głosu zapisani za subwencyą: Władysław 
Wolański i ks. Kow alski, a przeciw subwencyi: 
Antoniewicz i Leniński. Jako jeneralny mówca 
przemawia Leniński, rzucając pełno rekryminacyj 
i grożb.

Lenińskiemu przerywa długi wywód historyczny 
Marszałek dwukrotnie. Po Lenińskim przemawiał 
X. Kowalski, który gorąco bronił internatu X. 
Kalinki.

Arcybiskup Sembratowicz sprostował twierdze
nie Lenińskiego, jakoby Rząd majątki Bazylia
nów oddał Jezuitom, poczem prawie jednogłośnie 
uchwalono 4.500 złr. na internat X Kalinki. 

Toczy się dalsza dyskusya nad budżetem. 
W i e d e ń  22 stycznia. Do N. Fr. Presse do 

noszą z Paryża: Krapotkin zamierza zamieszkać 
w Londynie. Obecnie pracuje on nad dziełem : 

O drobnych gałęziach przemysłowych."
Do dziennika tego donoszą z Berlina: Socyalni 

demokraci postawią w parlamencie wniosek wzglę 
dem zniesienia ustawy dynamitowej.

W iedeń 22 stycznia. Do Tagblattu donoszą 
z Berlina: O zbiorowej nocie Niemiec, Austryi i 
Wioch wystosowanej do Hiszpanii, o której Kreuz 
Ztg pierwszą podała wiadomość, nic tu nie wiedzą.

Kościelno polityczne przedłożenie wpłynie naj
przód do Izby panów, a następnie do Izby niż
szej sejmu pruskiego. Wniesienie tego przedłoże
nia zależy od rezultatu rokowań z Rzymem.

Telegramy biura koresp.

Insbruck 22 stycznia. Z sejmu. W dyskusyi 
nad wnioskami Bertoliniego w sprawie języka 
wykładowego i utworzenia sekcyi krajowej rady 
szkolnej w Trydencie, wykazuje Namiestnik, od
pierając zarzuty Debiasiego, praktyczną korzyść 
szkoły ludowej w Trydencie. Namiestnik odpiera 
następnie tświadczenie Bertoliniego, „iż twierdze
nie namiestnika, jakoby założenie szkół niemie 
ckich w Trydencie było uwzględnieniem prakty
cznych potrzeb ludności ze strony rządu, nie jest 
wiarogodne", i protestuje energicznie przeciw obra
żającym zaczepkom, do czego nikt, nawet deputo
wany nie ma prawa (powszechne oklaski).

Wnioski Bertoliniego oddane zostały prawie 
jednomyślnie rządowi do ocenienia.

P a r y *  22 stycznia. Z Izby. Rochefort stawia 
wniosek w sprawie udzielenia amnestyi oświadcza
jąc, że Grevy, ułaskawiając 12 politycznych wię
źniów, spełnił swój obowiązek. Izba powinna ze 
swej strony uchwalić udzielenie amnestyi dla in
nych więźniów. Mówca żąda nagłego traktowania 
swego wniosku.

Goblet oświadcza, iż nie zgadzając się na ten 
wniosek, nie zgadza się też na nagłe traktowanie 
tegoż. Są tylko więźniowie skazani za pospolite 
przestępstwa; nie może się też zgodzić na amne- 
stye dla przestępstw wyborczych, skoro Izba mu
siała pewną liczbę wyborów uznać za nieważne.

Cassagnac oświadcza wśród oklasków prawicy, 
że mowa Gobleta, który nieuznanie wyborów po
chwala, skłoni prawicę do uchwalenia nagłego 
traktowania wniosku Rocheforta.

W końcu uchwaliła Izba 251 przeciw 248 gło
som nagłe traktowanie wniosku Rocheforta.

Paryż 22 stycznia. Towarzystwo geograficzne 
pod przewodnictwem Lessepsa przyjmowało uro
czyście Brazzę, który wśród gorących oklasków 
odczytał swe sprawozdanie o swej podróży nad 
Kongo. Lesseps wyraził życzenie, aby Brazza wy
słany został nad Kongo, jako gubernator francu
skiego terytoryum nad Kongo.

Londyn 22 stycznia. Mowa tronowa, otwie
rająca nowy parlam ent, zaznacza, że stosunki 
z mocarstwami są przyjazne; wspominając o po- 
kojowem uregulowaniu kwestyi granicy a%ańskiej 
z R osyą, wyraża królowa nadzieję, iż praca an
gielskich i rosyjskich komisarzy celem wytknięcia 
granicy przyczyni się do tego, że pokój w cen
tralnej Azyi będzie zapewniony.

Powstanie we wschodniej Rumelii było wyrazem 
życzenia ludu tamtejszego, aby traktat berliński 
zmieniony został drogą politycznych układów. 
Celem moim w rokowaniach, które później nastą
piły, było, aby lud ten stosownie do jego życze
nia oddać pod rządy ks. bułgarskiego, przyczem 
jednak istotne prawa sułtana bez ograniczenia 
mają być utrzymane.

Co do Egiptu oświadcza królowa, że komisarze 
angielscy i tureccy, którym polecono rokować 
z chedywem, nadeślą sprawozdanie o zarządze
niach, które sa konieczne, aby obronę Egiptu i sta
łość, oraz skuteczność rządu w tym kraju za
pewnić.

Mowa tronowa wspomina o wypadkach, które 
do ekspedycyi angielskiej i aneksyi Birmy dały 
powód; ubolewa, że nie zaszło materyalne pole 
pszenie w stosunkach handlu i rolnictwa.

Konstatując rozwinięcie ponownej agitacyi w Ir- 
landyi w celu podburzenia ludności, przeciw usta
wowej unii z Anglią, oświadcza królow a, iż zde
cydowaną jest stanowczo oprzeć się wszelkiej 
zmianie unii, i wyraża przekonanie, że ze strony 
ludu i parlamentu dozna pod tym względem po
parcia. Królowa ubolewa nad zorganizowanym 
w Irlandyi oporem przeciw zarządzeniom, dążącym 
do spełnienia ustawowych zobowiązań. Jeśli istnie
jące ustawy, czego obawiać się można, okażą się 
niedostateczne, aby położyć tamę wzrastającemu 
złemu, wyraża królowa zaufanie, iż parlament 
udzieli rządowi koniecznego umocowania.

Przedłożone zostaną projekty do ustaw w celu 
zaprowadzenia administracyjnej autonomii w hrab
stwach Anglii i Szkocyi za pomocą ustanowienia 
rad, wybieranych z pomiędzy ludności. Podobny 
projekt do ustawy przygotowuje rząd także dla 
Irlandyi.

Londyn 22 stycznia. Z Izby wyższej. W dys- 
kusyi adresowej zbija Salisbury twierdzenie, iż 
Niemcy anektowały wyspy Samoa. Niemcy oświad
czyły, iż zastosują się ściśle do odnośnych trakta 
tów. Dyskusya nad kwestyą Birmy byłaby obecnie 
nie na czasie. Aneksya Birmy przyniesie tylko 
korzyści skarbowi indyjskiemu.

Co do Wschodniej Rumelii oświadcza mówca, 
że oddanie tej sprawy do bezpośrednich rokowań 
między księciem bułgarskim a sułtanem, jest zda

niem jego polityką najlepszą i zapewniającą re 
zultat pokojowy. Spodziewać się można, że książę 
i sułtan osiągną za zgodzeniem się mocarst pow
szechne zadawalniające porozumienie. Istnieje wpra
wdzie niebezpieczeństwo zaburzenia pokoju ze stro
ny małych państw, które mają tylko nieznaczny 
interes w wypadkach na granicy bułgarskiej — a 
głównie ubolewać należy nad zapatrywaniami Ser
bii i Grecyi, których niemożebne pretensye zagra
żają własnej niezawisłości tych państw, pokojowi 
na półwyspie bałkańskim a może nawet i poko
jowi europejskiemu ; żądania tych państw zaś 
a zwłaszcza żądanie Grecyi, aby na koszt Turcyi 
wynagrodzoną została za zmianę, której Tnrcya 
nie spowodowała, są niezwykłą nowością w pra
wie międzynarodowem — mówca jednak nżyje 
całego wpływu swego, aby zapobiedz wszelkiemu 
swawolnemu zaburzenia pokoju na Wschodzie. — 
Mówca spodziewa się, że Grecya powstrzyma się 
od kroku, któryby jej przyszłości mógł zagrozić. 
Mówca przeczy, jakoby Anglia podniecała żąda
nia Grecyi.

Wobec wywodów Granvilla, broni Salisbury u- 
stępów mowy tronowej, tdnoszących się do Irlan 
dyi, które stanowczo utrzymują unię, i zarzuca li
beralnym, że przez swe zapatrywania i obodzania 
oadziei podniecali separatystów. Postępowanie mów
cy n?e będzie chwiejne.

Następnie adres przyjęty został jedaomyślnio.
Londyn 22 stycznia. Z Izby niższej. W dys

kusji adresowej krytykuje Gladstone ustęp mowy 
tronowej, odnoszący się do Irlandyi, który mówi 
tylko o konieczności ntrzj mania unii. Należy wię
cej uczynić.

Hicks Beach żąda od opozycyi poprawki do 
adresu; jeźli się nie zgadza z zapowiedzianą 
polityką.

Parnell sądzi, iż łatwe będzie porozumienie się 
co do szczegółów, jeżeli w zasadzie autonomia 
Irlandyi zostanie przyznaną. Churchill oświadcza, 
iż rząd nigdy nie może się zgodzić na utworzenie 
osobnego parlamentu iilandzkiego.

Londyn 22 stycznia. Z Izby niższej. Hieks- 
Beach zapowiada, że po zakończeniu dyskusyi 
adresowej, przedłoży kilka wniosków, tyczącj*ch 
się regulaminu Izby, dla których zażąda nagłego 
traktowania.

R a d r y t  22 stycznia. Redaktor organu zory- 
listycznego Progresso, został aresztowany.

Rząd postanowił utrzymywać załogi na wyspach 
Karolińskich, Palao i Maryańskich. Ekspedycya 
hiszpańska zwiedzi wyspy, na których „Albatros" 
zatknął sztandar niemiecki. Inna znów ekspedycya 
zwiedzi posiadłości hiszpańskie na zachodniem wy
brzeżu Afryki.

Globo, organ Castelara, gani wszelką agitacyę 
przeciw istniejącemu porządkowi rzeczy.

H L u rsa . W i e d e ń 22 stycznia, 'i godzina ‘30 
m. popoł. — Renta papier. 84 —.— 6%  — Renta 
papier, nieopodat. 101 25 Renta srebr. 84 25 — 
Renta złota 112 05 4°/„ Renta złota węg. 100 70. 
Losy z r. 1860 140-40. — Akcye Banku Aust;. 
Węg. 870 — Akcye kredyt. 29640 — Londyn 
12650 —  Napoleony 10*02— Lombardy 132 75. 
Losy roku 1864 170 40 — Akcye Kolei K ard a  
Ludwika 219 25. — Akcye kolei Lwowsko - Czei - 
niowieck. 225 25. — Akcye kolei węg.-półn.-wscb. 
174-50 — Obligacje indemn. galicyjs 104 —.
Losy prem. węgiersk. 117 25 — Akcye Kolei Ko 
8zycko-Bognm. 150 50 — Akcye kolei półn.-zach 
austr. 168-50 — 6°/0 Listy zast. hipot. 102 50 — 
68/0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk 
l. A. 100"—.—  Akcye kolei Siedmiogr. 184 25. — 
Marki 62-— — Ruble 123 75 — Dukaty 5 92. —

Usposobienie giełdy: spokojne.

Berlin 22-go stycznia.— Banknoty anstryackie
161 40. — Krótki Wiedeń 161 25. — Banknoty ros. 
199 95 — 5°/, Listy zast. Polskie 61 60. — 4°/„ 
Listy Likw Polskie 55 90. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 88 50 — Akcye austr. kredytowe 492 50.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłohukotcski

Pociąg:! na ko lejach  żelaznych.
Odchodzę z Krakowa: 

do Lwowa: osobow. pospiesz, mieszań.
Kraków odjazd 10-46 rano 9-13 wiecz. 10*57 wie.
Lwów przyjazd 9*07 wie. 5-16 rano 11-13 rano 

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
odj-d  612 ™

Do Wieliczki /  Kraków odJ- 1115 P^ed p. 11-24 w n.\ Wieliczka przyj. 11-59 przed p. 12-10 w n. 
Do Wiednia: osobowy 5’40 r. i 3-— pop. — pospieszny 

6-55 rano — mieszany 9-30 rano i 6.— popo. — 
J0^“- Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteńskie- 
go (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei ce
sarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 minut 
później od krakowskiego.)

Kurs p ien ięd zy  i papierów  pu b liczn ych .
K r a k ó w  22 Stycznia.

Waluty.
Rnble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ........................
Marki n ie m ie c k ie ....................................................
Dukat w a żn y .............................................................
20-to trankowka w a ż n a ..........................................
Imperyał w ażny ........................................................
Rubel srebrny obrączkowy.................................

Obligi.
Za 100 zb. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta papierowa...................
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne...................
6 g-Iicyj. pożyczka krajowa.................................
4 ‘A* P » „ ...............................
S i  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4:7 Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop........................
Listy zastawne i 

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
4 Listy zast. gal. Banku krajowego
4 i  
44  
54  
64 
54 
54

a *
64
74
64
54
54

dłużn

Tow. kred. ziem. we Lwowie 
rt n  rt n 41 lot.
„ Banku ftipot.” ”
T) fi n  n prom.
Ż n . n n  40 lot.

ak. kro. zie. w Krakowie 36 let.
n rt n  rt 36 let.
rt rt n  n  18 let.
rt rt rt rt 20 let.
„ .  włość, we Lwowie . .

zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ .  Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
,  gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą żądają

123 25 124 55
61 50 62 —
5 87 9 95
9 95 10 04

10 25 10 33
1 58 1 66

83 75 84 50
103 75 104 75
102 - ------------

90 65 91 50
97 - 98 -

89 25 90 25

91 50 92 50
91 — 92 -
87 75 88 75

100 15 100 75
102 25 103 25
99 — 99 75
97 — 97 75
99 - 100 —
99 25 100 25
98 50 93 50

100 — 101 50
52 — 54 -
46 — 52 —

97 50 98 50

218 50 220 50
224 50 226 60
273 — 276 —

—  — — —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K r a k o w a ..........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. ozerwonego Krzyza 

„ węgier. „ „

W i e d e ń  21 Stycznia

Obligi długu państwa.
4 */s */• Renta p a p iero w a ......................
4 V /„  » srebrna .......................
4 •/, „ złota . . . . . . .
3*/.,V0Losy z roku 1854 po 250m .k.
4 % „ „ 1860 „ 500 złr.
4 7. „ rt I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
» „ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ............................... 10'/, podat
Bukowińskie . . . .  B B
G a licy jsk ie .......................... „
Morawskie . . . . . „
Niższo-auetryackie . . „ „
Wyzszo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie ............................... „ „
Styryjskie • • • • „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7'/, „

Węgier* z klauz. 1867 . ” ’
5 4  Oblig. poż. kolejo. węgierska . .
6 4  Renta węgierska złota .
4%^ Obli. „ n (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 110 —
Boden-Credit austryacki . . 80 -  1227 _
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

„ Bank węgierski . 200 
Depositen-Bank . . . . .  200 
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
rioi Uantrn Hla TTand. Prz. 200

płacą żądają

17 25 18 25
25 75 27 —
13 50 14 25
8 50 9 —

84 - 84 15,
84 25 84 45

111 80 112 - j

127 80 128 30
140 40 140 70
141 40 142 -
170 75 171 *25
169 - 169 50
48 - - - - - - - - - - - - - - - -

107 50
103 - 104 —
104 - ------
105 25 —  —

107 50 108 25
105 25 1(6 25
104 — ------
104 50 105 50
103 50 104 36
103 60 104 —
103 75 104 --
152 5( 153 -
100 60 100 89
112 50 112 75

110 - 110 50
227 — 227 25
296 60 296 90
303 - 303 60
192 50 193 —
544 - 550 —

1 ------ —  —

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank 1'*'
Verkehrsbank ogólny . • • 140 
Wied. Bankverein . . 100

Akcye kolei.
A lbrechta...................  200 złr. bezj4
AlfÓld-Fiume . . . 200 „ 54
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr. 54
Elżbiety........................210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 44
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 „ 54
Nordwest austr. . . .  200 „

„ Lit. B. 200 „ „
Rudolfa.......................  200 ,  „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200

„ Nord-Ost . . .  200 r ”
* Westb..................  200 „ ;

Listy zastawne.
64 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4'/,*/, Boden Credit allg. złotem pła 
4'A*/. „ „  v  „  3 Papier 50 lat
3*/, prem. Bod, Cred. allg....................
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7'/, Listy dłużne „ . „ 20 lat
6*/, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5 */,*/, „ „ srebr. 36 lat
4*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
5*/. Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
5% * „ „ n “°we 37 lat
4*/, „ „ rt nowe 41 lat
4 V /, n Banku krajo . . 51 lat
6*/, n Bank Hipot. iwow................
5*/o rt rt rt r, Prem. . .
5'/i u n i i  » • 40 lat

płacą | żądają
871 _ 873 —

77 70 78 —

148 50 149 50
106 20 106 50

185 75 186 25
476 — 477 —

243 60 24? 90
214 50 215 50
204 75 205 60
2295 2300

211 75 212 25
219 80 220 30
150 — 150 fO
925 60 226 —

168 50 169 —

157 25 157 50
187 26 187 75
184 25 184 76
265 25 265 75
132 75 133 —
251 — 252 —

175 — 175 60
174 50 175 —

169 — 169 50

126
—

127
—

100 70 101 25
98 75 99 25
99 ___ 100 —

101 — — —

99 76 100 —

.91 91 50
100 25 190 75
100 25 K/O 75
87 25 88 —

92 _ 92 50
102 50 103 50
99 99 50
97 — 97 75

5V, Bank austr. węg. ("National.) wal. a. 
5°/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5'/,•/« Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta........................ 300 złr. . 5*/»
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „

rt Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety za 200 Mrk. op.....................

„ za 200 Mrk. me op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 */«4 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 54 
„ poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 54 

Franc. Józefa Em. 1884 . . 47 ,4
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. . 200 „ 54
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4V,4 

H „ 1867 300 „ 54
HI „ 1868 300 „ „

„ IV „ 1872 300 „ „
Nordwestb. austr. . . . 200 „ „

„ Lit. B. . 200 „ „
” „ Em.1874 200 m. „

Rudolfa z 1884 r. . . .100  złr. „
Salzkam. gut. zł. 200 m. „

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. „
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 34
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 34 

„ . 200 złr. 54
Theissb.-Gesell.. . . 1000 „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

,  „ II Em. 200 „ „
! Nordost . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 „ „
.  Westbahn. . . .  200 .  .

.  Em. 1874 200 „ „
Losy.

54 Donau Reguł..................... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . , „ 100 

„ Węgierskie . . .  100 
34 „ Tureckie . , . fr. 400

p>acą żądają Płwą żądają
102 20 102 60 K redytow e........................ złr. 100 177 40 178 —
101 bO 102 50 C la r y .................................

4*/, Donau-Dampfsch. . .
itr. 42 41 50 42 —

103 25 104 10 n 105 114 25 114 75
101 - 101 50 Insbrucku............................. n 20 20 25 21 —

Keglewicha........................ * 107, 19 75 20 25
Krakowskie........................ V 20 17 75 18 25

190 - 100 50 Ofner (miasta Budy). . 11 40 44 75 45 25
1/ 0 20 100 60 P a l f y ................................. 11 42 40 — 40 80
99 £0 ._  - - R u d olfa ............................ 11 10 18 75 19 50

121 - _ — Salm a................................. w 42 54 75 55 75
116 - 116 30 Salzburgskie....................... « 20 22 60 23 —
124 2f 124 60 St. G e n o is ........................ Ti 42 52 — 53 - -
105 80 108 40 Stanisławowskie . . . . Ti 20 25 75 26 50
113 - 113 25 4'/,% Try estońskie . . . fc 105 133 - - 134 —
103 75 104 26 4% • • • II 60 66 — 68 —•
93 - 91 40 Waldsteina........................ 0 20 30 75 31 25

101 25 101 75 Windischgratza................... Ti 20 38 50 39 —
100 — 
ICO 80

100 60 
101 20 Waluty.

5 9482 - 82 60 Dukaty ważne................... Ir 92
___ ___ 20 franków ki................... 10 — 10 01

___ _ ------ Imperyały rosyjskie . . . a . • • 10 31 10 S3
------ ------ Funty szterl. angielskie . • • . . 12 61 12 66

104 10 104 50 Liry tureckie złote . . . .  . •  • 11 35 11 39
102 70 103 — Marki niemieckie za 100 marek • • 61 90 61 95
13? - —  — Rubel papierowy za 100 . .  • • • 123 75 124 25
123 - . _ _
89 70 
99 50

90 10 
99 90 Eiwów 21 Stycznia.

200 - 201 50 Akcye Bankn hip. gal. 200 złr.. 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem

• 274 — 278 —
158 50 159 - • • 99 90 100 90
129 - 
106 - 106 75

4 /« n n  n  n
* rt n />

4V,*/. n Bank. kraj. gal. .
37-letnie .

90 75 
99 90

91 75
100 90

100 - 100 50 51-letnie. 91 75 92 75
99 60 100 - 67, .  , Banku hip. gal. # # 102 20 103 20
99 - 99 30 5% Obligi kom. Banku krajo. galic. . 97 — 98 —

137 — ------ 57, Obligi indemn. gal. 10*/, podat. . 103 50 104 60
100 — 100 50 47,7, „ pożyczki krajowej . • • 90 75 91 75
99 60 100 —

W a r u a w a  21 Stycznia.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

rub.|kop. rub. | kop
116 75 117 25 97 90124 25 124 75 kupon . ___ .

117 25 118 -- 4'/, Listy likwidacyjne . . « ___ — ?9 75
17 — 17 50 kupon — — 40
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U t o ś c i 9 r a t u n k u !
Inteligentny młodzieniec poszukuje ja 

kiegobądż zajęcia. — Adres: C. D. poste 
restaute K raków . (294-1-2)

n  i  L i  «  \
z dziczyzny i drobiu kilo 4 złr. - 
drugi gatunek bez dziczyzny kilo 
2 złr. —  wysyła za pobraniem naj
mniej pół k ilo : F e lic y a  S e i-  
d le r  w K ry n icy . (297-1-3)

Serownia w Cicha wie
poczta Niepołomice, 

sprzedaje sćr szwajcarski i limhurski w
paczkach pięeiokilowych po cenie 58 ct. za kilo 
szwajcarskiego, a 68 ct. za kilo limburskiego.— 

Koszta opakowania 14 cent.
Ponieważ w wielu handlach s, rzedają inne 

sćry za cichawskie, przeto zwraca się uwagę, że 
każda cegiełka za pstrzoną je s t w znak ochronny 
przedstaw iający krowę i napis: Cichawa, poczta 
Niepołomice. (296-1-10;

jest do sprzedania.
Bliższa wiadomość u kadry I. pułku 
ułanów w K r a k o w i e  przy ulicy 
B e r n a r d y ń s k i e j .  (295)

C y r k  H e r k l a
przy ulicy Dietlowskiej.

W sobotę dnia 23 stycznia b. r. 
w ie lk ie  p rzed sta w ien ie

wieczorem o godz. 7ł/2- 
W niedzielę 24 stycznia 

I W  dwa wielkie p rzedstaw ien ia
popołudniu o godzinie 4ej i wieczór 

o godz. 7%.
Na popołudniowe przedstawienie ma każdy 
zwiedzający prawo do bezpłatnego wpro

wadzenia jednego dziecka.
Na wieczorne przedstawienie płacą dzieci 

na I. i II. miejsce połowę.
Sprzedaż biletów odbywa się w kasie 

cyrkowej od godziny 10—-12 przedpołu
dniem i od godziny 2ej aż do początku 
przedstawienia. — Bliższe szczegóły poda
dzą afisze. (34-13)

W IGOfflCI, poczta GDÓW,
jest do sprzedania

„Bar“ ogier skarogniady 5cio-letni, po 
Bar Le Due, od Baroness (O. G. B. 
Tom II. str. 17).

„Hulfaj* wierzchowy wałach szpaków., 
5cio-letni, miary 16.

K on ie  zaprzęgow e: Para szpaków 
miary 15*. Para skarogniadych 15*. 
Para kasztanów 153. Powyższe ko 
nie 5cio i 6cio - letnie, pół krw i, po 
Bar Le Due, do użytku gotowe. 

D w ie k lacze stadne, pół krwi, do 
chowu zdatne i żrebne. (283-3-3)

Większy majątek lasowy
wraz z małym folwarkiem, w pobliżu mia
sta Bochni, jest z wolnej ręki do sprze

dania — również jest
d z i e r ż a w a

drugiego folwarku z n a j l e p s z ą  g l e  
bą ,  z powodu stosunków familijnych, do 

wypuszczenia.
Bliższa wiadomość pod adresem A. Łyko 

w B o c h n i ,  ulica Biała. (271-3-3)

PA PIER  W L IN S I
Najznakomitsi lekarze zalecają PAPIER 

WLINSI p r z e c i w  k a sz lo m , k ata 
rom , n ieżytow i o sk rze li, cho  
robom  gardlanym , grypie, bo
lom  w krzyżach, gośccow l i t. d. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie 
przyłożenie wystarcza i pozostawia tylko 
lekkie świerzbienie.

W P a r y ż u  b fabrykanta p. Wlinsi i Sp. 
na ulicy de Seine Nr. 31.

Dostać można w K r a k o w i e  w apte
kach p. p. Trauczyńs kiego, K. Wiszniew
skiego i W. Redyka; we L w o w i e  u pp 
Mikolascha i Weriorskiego, Sklepińskiego 
i Beisera. (129-6-15)

W aga dla bydła
na 1000—1250 kilo z balasami i ciężarkami, je 
szcze nowa i nieużywana, zbudowana przez słyn
ną firmę Bugany & Co., wartości 220 zlr. je s t zna
cznie taniej do sprzedania, również 1 waga po
mostowa na 4—5000 kilo do ważenia nałado
wanych wozów, jeszcze nowa, wyrób Buganyego, 
za 400 zamiast 675 złr. Obie wagi także oddziel
nie. I. Hemmer w Wiedniu III, Hrle- 
glergaiae 11, na dole dnwi 5. (3133-8-8)

Ważne dla cierpiących 
na rupturę!

RRU CSfftlllaa*. najnowsz. konstruk- 
oyi, do noszenia we 
dnie i w nocy, tu  
dzież wszelkiego ro
dzaju bandaży, o 
pasek na hnuch, 
suspenzoryj, ży
lakowych poń-

jednostronne od zł. 2-50-4-50 c f® cl1 11 wszelkich 
j . . . . . .  . chirurgicznych
dwustronne od zł. 4-50 -8 -5 0 . towarów gam

Różne towary i wyroby gumowe
od 1 złr. do 5 złr.

O .  \  e u  p e r l ' 8 NacŁf zlger
w Wiedniu, I., Graben 29,

im Innem  des TrattnerLofes. (16-3-12) 
Rozsyłka punktualnie i dyskretnie za zaliczką.

Złota Księga Szlacht] Polskiej.
Otwiera się p .zedpłata po 6 złr. za egzemplarz 

na rocznik dziewiąty.
Rodziny, pragnąco być pomieszczonemi w Ro

czniku dziew iątym , uprasza się o Jak naj
wcześniejsze zgłoszenia. (43 3 10.

P o z n a ń ,  ew. M ariin 1.43, w grudniu 1885 r.
Teodor Żychllńskl.

M i o d y  c z ł o w i e k
kawaler, mogący się wykazać dobremi 
świadectwami, poszukuje miejsca jako lo
kaj. — Łaskawe oferty uprasza się nad
syłać pod liter. J. J. w K rakow ie, 
Mały Rynek Nr. 7. (282-3-3)

Administrator dóbr
kawaler, praktycznie i teoretycznie wy
kształcony, z wszelkiemi administracyj 
nemi czynnościami jaknujlepiej obeznany, 
poszukuje od Igo lipca b. r. odpowiedniej 

posady.
Z dotychczasowej kilkoletniej działal

ności jaknajchlubuiejsze świadectwa, pry 
watne rek< mendacye i dyplom z ukończo
nych stndyów, wykazane być mogą.

Na żądanie kaucya 5 — 6000 złr. w. a. 
Zgłoszenia przyjmuje J .  J a n o w s k i  

w Bydgoszczu, ulica Fryderykowska 
(Posen). [201 4-4]

Kto sobie kupi taki Weyln 
stołek kąpielowy do opa
lania — może się codzień bez 
trudów i kosztów kąpać. — Do 
ciepłej kąpieli 30° potrzeba ty l
ko pięć konewek wody i 1 kilo 
węgli. Obszerne cenniki darmo. 

Ł. Weyl, właściciel o. k. przywileju w W łe- 
dniu, I., Wallfischgasse Nr. 8. — W anny , przy
rządy natry kow e, klozety, chłodniki, także na 

miesięczne spłaty. (3305-9-)

Z a ło żo n a  

r. 16T9.
/

/ / /
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. FABRYKA
wybornych

t j '  V  J ł holenderskich& 9 I I | Ł | e r ó w -
■ a Skład fabrycznyr

>  W I E N ,
/ .  K o h lm a rk t 4.4 Dla dogodności Szanow. 

Publioznośei są te likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyn
nych firm. ,9 3-

tn o 0W j e «

n/ed " T ^ ^ z Y e 6™ - 
oh w j f ’. ' h y

' e s n e g o ^  ?*cze/nL  °JePło, 
opasaj za *>*><>-

w m  ooa

Ę  H i

®°żua ^
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Cukierki piersiowe  
i sok

z babki zaostrzonej
<11a wyleczenia z cho
rób płuc t piersi, ka
szlu, kokluszu, eh ryp 
ki i zafleguiienia os
krzeli. Nieoceniona roślina 
jaką natura wydaje dU do 
bra i l e c z e n i a  cierpiącej 
ludzkości, zawiera w sobie 
dotychczas nie 
docó czoną taje
mnicę, że daje 
uśmierzenie rozognionej błonie śluzowej krtani 
i ustroju otworu oddechowego również szybko 
jak  skutecznie, prztzco prędko następuje w yle
czenie dotyczących chorych organów. Ponieważ 
przy naszym wyrobie poręczamy za czystą mie
szaninę cukru i babki zaostrzonej, przeto prosi
my o szczególną uwagę na nasz urzędowo re je
strowany znak ochronny i podp:s na paczce oraz 
na flaszce, gdyż tylko w tedy je s : prawdziwym 
Cena paczki 30  ct., Daszki ct. 15, 40 
i 35 ct. Rozsyłka na prowincyę za zaliczką 

pocztową.

Victor-Schmidt & Sohne,
c. k. uprz. fabrykanci.

Fabryka i główna rozsyłka:
to W ied n iu , IV . A lleegasse  N r . 4 8 , 

n d ch a t dem  S iid b u h n  ho f .
Bo nabycia we wszystkich aptekach, 
składach towarów aptecznych i skła 
dach. — >V Krakowie : w aptekach pp. Wł. 
B a ż .n r , F o t  G ralew skiego. J. Kaczkowskiego 
M. Skalskiego, spadkob. Krokiewicza, K. Mohra, 
W. Redyka, F. Sawiczewskiego, A  Siedleckiego, 
E. Stockm ara. J. Trauczyńskiego spadkob., K. 
W iszniewskiego. Oprócz tego mają kupcy Stan. 
Feintuch, M. Jaw o ru ck i, Ed. F u tn s , J . Jatiiga, 
J .  Mika i Spółka. (262-2-52)

Foezye Adama Mickiewicza
wydanie kompletne w 4 tomach na ładnym satynowanym papierze

opuściły prasę
n a k ł a d e m  K S I Ę G Ż A K U I  P O L S K I E J  w e  L w o w i e

w najtańsiem wydaniu.
Cena za 4 tomy 1 złr. GO ct., w eleganckiej oprawie złr. 3 ct. 50 (po za Lwowem o 10 centów

więcej na list fracht i opakowanie).
Zamawiający naraz 5 fg tm p ’arzy z dołączeniem należności otrzym ają posyłkę opłatnie.

Zamówienia należy adresować:
Do K s ię g a r n i P o lsk ie j, Łutów  N r . 14 , p la c  H a lic k i.

W tejże księgarni nabyć można największe arcydzieło W IK T O R A  HUGO

l ę d z n i c y
romans w 10 tomach w cenie zniżonej z 12 złr. na 3 złr. (38-6-)

FABR YK A  I SKŁAD  
r o b ó t  p o z l o t n f  c z y c l i  i r z e ź b i a r s k i c l i  

ALEKSANDRA KRYWULTA
w Krakowie, ul. Floryańska l. 1.

POLECA DO TEGOROCZNYCH PREM IJ

Umiejętnej 
i w y t r w a ł e j  

pracy 
1870 roku.

Wystawa 
Rękodzielniczo- 

przemysłowa 
w Krakowie.

WIELKI WYBÓR RAM ZŁOCONYCH, OZDOBNYCH RZEŹBĄ;
oksydow anych, czarnych 1 dębow ych;

a  za ra ze m  o p r a u ia  lukow e n a  sposób  ob ra zó w  olej. za  szk ło  n a  żą d a n ie .
Ceny ram począwszy od zła. 3 do 10. (184 6-15)

Odbiorcom ram w w iększej Ilości odstępuje się  1©#.

Zakład wyrabia w różnych stylach ramy, stawia nowe ołtarze i restauruje stare — 
oraz ambony, feretrony, słowem wszelkie roboty wchodzące w zakres fabryki.

B A N K U  K R A J O W E G O  {
4 -V|o L i i t y  z a s t a w n e  I  

S ] o O b l i g a c y e  k o m u n a l n e
są jedyne, które posiadają gwarancyę kraju.

D o nabycia:w kan torze  B a n k u , krajowych kan torach  p ryw atnych , na  giełdach
w Wiedniu i w P radze, 

a nadto:
w GRACU: Steiermaerkische Escomptebank, 
w LINCU: B mk fttr Oberósterreich uad Salzburg, 
w PRADZE, BERNIE i PILZNIE (czeskiem): Źivnostenska Banka, 
w TRYEŚCIE: Filiale der Unionbank, 
w WIEDNIU: w Banku dla krajów koronnych;

jak oteż:
w ZASTĘPSTWACH BANKU KRAJOWEGO w Drohobyczu, Krakowie, 

Nowym Sączu, Podhajcach, Rzeszowie, Samborze, Stanisławowie, 
Stryju, Tarnopolu i Tarnowie. (3249 5 5)

----------- - 4*’$ ^ -------------

We wszystkich powyższych miejscowościach wypłaca Bank krajowy 
kupony < raz wylosowane Listy i Obligacje b e z  w s z e l k i e g o

p o t r ą c e n i a .

ASTHME
Duszność, chrypka, katary  zadawnione i wszel

kie cierpienia kanałów oddechowych ustępują po 
użyciu R U R E K  L E V A S S E U R A .

N E V R A L G I E S
W szelkie cierpienia nerwowe każdej chwili 

ustępują po użyciu pigułek antinewralgijnych 
Dra Ć R O N IE R .

W P aryżu , S k ład  głów ny w  A ptoce p a n a  Levasseur, rue  du Pont-N eut, 7.
D o ita ć  m ożna w ,  w szystkich głów nych ap tekach .

W  Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i W iszniewskiego. <153 64

|  Poszukuje się kolporterów. Ofertv p< d ,,C'o!portenr“ przyjm uje < kspedycya I  
'  ”  T c h a l e k  w W i e d n i u .  (253 9ogłoszeń p. f. H e n r .  S<

I

a

i

^ M O O O O O O O O O O O O O O i

B. Strassnickiego 
dye te tyczne  piwo słodow e

rozebrane przez p. Dra Kretschmera, docenta zastosowanej lek chemii
i higieny.

Najsłynniejsi i najwybi niejsi koryfeusze nauki lekarskiej, jak  pp.: radca dwora 
profesor von Bamberger, przełożony I. k liniki dia chorób v ewę rzny h c. k. 
ogóln go szpita’u ; radca dwora profesor Karol Hrann, kawaler v. 
Fernwald, przełożouy I. ginekologicznej a ii ik i; profesor Albert, . rzełożony 
1. chirurgicznej k liniki; radca rządowy profesor Schnltzler, d) rektor o k. 
politechniki: profesor Hofmokel, prym a'yusz e. b. szpitala Rudolfa, oświad
czają jednozgodnie w oddanej pisemnej opinii, że „dyetetyczne piwo ełodowe“ 
jestwjbonym środkiem pożywczym 1 leczniczym w chorobach zupełnej

3 niedobre w ności, u osób wątłych i ichudzonych wskutek dłogotrwają.
cych przebiegów choroby, w clnr.ibach  przyrządów oddechowych i p i i r 4 o c a  
i t  d. Prawie niezrównanie i zadziwiająco dział i , dyetetyczne piwo sładowe“ w cho*

0 robach kobiecych i zołzach n  dzieci i bezpośrednio szczególnie w szyb-
kiern wzmocnieniu u rekonwalescentów po każdej ciężkiej chorobie

(j) P I W K I C E  I  I I U R T O W  Hf A  R O Z S Y Ł K A :  |
X Ober-Dobling, Nussdorlerstrasse 29, \
l l  we właBnym aem u. & J
Ks Składy we wszystkich większych aptekach krajowych. A
iS f Dla zagranicy i prowincyi włącznie ze skrzynką i opakowaniem vraz  z opła- |S (
zT  tn ą  dostawą do dworca kolei w Wi dniu lub na p.row iec, za butelkę 50 cen ów. —
| J  Mniej niż pięć butelek nio posyła się. (113-5-) S )

(Za przedruk nie płaci się).

Ś » O -€ » O g » O O -» O »-€»O €»O -€>O 0SQ
C. k. G eneralna  Dyrekcya a u s tr .  kolei państwowych.

W Y C I A O  T a R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
ważnego od Igo października 1885 r.

Odjazd z Podgórza-Płaszowa
8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe

go Sącza, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna,
11-23 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia,
3 27 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
6 40 wieczór do Skawiny, Suohy, Nowego Są

cza, Stanisławowa, Husiatyna.
Odjazd z Oświęcima 

8-18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar
donia,

Rodziua obywatelska życzy sobie 
przy zmianie kursu szkolnego przy 
jąć na miesŁkanie wraz z wiktem 
jednego lub dwóch uczniów szkół 
średnich. Rodzicielska opieka i tro
skliwy nadzór zapewniony. — Adres 
złożony jest w A d m in istra cj i 
„C zasu“. (52-5-6)

P A Y I A
Poszukuje miejsca jako bona albo za pannę słu
żą ą mówi dobrze po niemiecku, je s t uzdolnioną 
w krawiectwie. Przyjmie także roboły do domu. 
A dres: ulica B r a c k a  Nr. 5, wiadomość u odź
wiernego. (2 7 2-3)

^  ■ ■  I b  1 1 *  W j Ś  nowo wypisany, z ukoń- 
m i U J C H l  czoną praktyką na pro- 
winoyi, z dobrem świadectwem i poleceniem — 
poszukuje posady w handlu korzeni i win. — 
Łaskawe uwiadomienia pod liter. H. K. poste 
r stante Ulanów. (278-3-3)

3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, 
Husiatyna.

Odjazd z Tarnowa
2‘34 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó

rza, Zwardonia,
5-17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło

wa, Zwardonia,
1-40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or-popołud. pociąg 

łowa, Husiatyna.

Handel do sprzedania.
Dobrze asortowany przy najcelniej
szym placu położony pierwszorzędny

Handel
Towarów blawatnych i płócien

w e  L w o w i e
mam z wolnej ręki do sprzedania 
pod bardzo właściwemi i korzystne 

mi warunkami. (87 3-3)

Adres: S ta n is ła w  M a rk ie
w icz , L w ów , I t j i ic k  4*1.

TRAN RYBI BIAŁY

Przyjazd du Podgórza-Płazzowa
10-12 przedpoł. z Husiatyna, Stanisławowa, S try

ja , Nowego Sącza, Suchy, Skawiny,
11-22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 

4-13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6*39 wieczór z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja,

Nowego Sącza, Suchy, Oświęcima, Skawiny. 
Przyjazd do Oświęcima 

11-54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod 
górza, Skawiny,

653 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, 
Skawiny.

Przyjazd do Tarnowa 
11-15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 

Husiatyna, Orłowa, Grybowa,
9-03 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or 

łowa, Husiatyna, Grybowa,
1-10 w nocy pociąg osobowy z Husiatyna, Gry-

— -189-1

prawdziwy
z B e r g

z przyjemnym smakiem —

(217-15-)
e  n
dostać można 

w aptece „pod GwiazdąJ w Krakowie przy 
alicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 40 c.

K onstanty W iszniew ski.

Tapety
2  pierwszych fabryk krajowych i fran
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, s u f ity  en relief, 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
a to r  ów  do okien, c e r a t  na meble 

i Stoły (225-172 )

Wilhelma Fenza
w K rakow ie , R ynek 9. 

Podejmuje się tapetowania miesz 
kąń. Próby na żądanie franco.

„ I I V O A I C Z  .
Wskutek licznych zapytań o znany ze 

skutków uleczalnych M U L  alkaliczno- 
bromo-jodowy na ol łady w dolegliwych 
cierpieniach stawów, okostnej itp. zawia
damia się, że Zakład zdrojowo-kąpielowy 
jest obecnie zaopatrzonym w zu p e łn ie  
św ieży zap as, nagromadzony z od
czyszczonych tej jesieni zbiorników.

Litr mu ł u  30 ct., kilogram s o l i  i wo  
n i c k i e j  złr. 150 (ceny zniżone) dostać 
można w składach materyałów aptecznych 
i wód mineralnych, lub wprost z Zakładu.

O d p r z e d a j ą c y  otrzymują odpowie
dni rabat. (3066 9 11)

D yrekcya.

LECZENIE
Suchot,

Zapalenia oskrzeli,3. ' ry  'r .,
V V V \  Katarów,

Przez \ V > 'X v \ S ł a b o ś c i  Pier8l>| 
użycie Skrofułów,

Z I A R E K W f ^  etc.
z  K reozotu  \ > .

SABOURDY
A p t e k a  M E S T I V I E R  .

3, ulica de Choiseul, 3
w  P aryżu . *

W K r a k o w i e  w aptekach pp 
sbiego Redyka i W iszniewskiego.

Tran czyń 
(130 9-

bowa. (233-

SK ŁAD PARFUM ERYJ
99z t i r  R e s e d a 44

w Wiedniu, Hohenstaufengasse 10, 
poleca następne pierwszorzędne szczegó lność: 
Brillantine tanno-chinową PASTĘ

do zębów, różową i czarną, po 60 c., i 1• ł *r > 
takiżsr.m ptozzek do zębów, biały, niżowy 
i czarny po 4‘>, I 5 i 70 c., tak ą san ą  wodę do 
ast (’zębów) po 60 c., i 1 *łr- . . .

„Od czasu używauia znakomitej pasty i wody 
do ust Brillantine niedoznałem więc j  bólu zębów, 
które odzyskały biały potysk i już mek.wawią. 
Józet Stauber, c. k. urzędnik mmisteryalny*.

Tanno-chinowa pomada po 6 * centów, 
taono-cliinowa lynkture do włosów po 
Hr. i i 1-50. „Po użyciu tej tynk tury przestały 
mej żon e wł sy wypadać a  teraz ma zoOw pię 
knv silny włos — proszę o nadesłnie 3 flasz -k. 
J. Thiel dyrektor w Murzzuschlag. (3275-6 ) 

W oda piękności Uavalllere 1 zir. 50 c. 
Cold Cream Lava liere 1 złr. pudr Lava liere 
b:aly i różowy 50 c. — te wyroby upiększają 
płeć, usuwają piegi i inne plrm y skórne. ‘W ielki 
wybór francuskich i angielek, perfum od 1—2 złr., 
tanich od 30 c. Szczególność : miękkie szczoteczki 
do zębów po 18 c , dla dzieci po 50 c , mydełka 
re t. p. Za opakowanie nic się nie liczy — ko- 
i spondeneya polska — mnóstwo podziękowań.

Kilkanaście cetnarów
maftalatar

fest do sp rzed a n ia
w Adminisłracyi „Czasu“.

Rodowita Francuzka
w średnim wieku, poszukuje miejsca sta
łego na wsi lub w mieście, albo lekcyj. 
Adres: Ulica X w ieriyn iecha L. 6 
u pani Beze. (278-3 3)

Sznurówki
pierw szej krakow sk iej fabryki 

na II. piętrze w Hynku 12.
Polecam jak o  najważniejszą podstawę toalety 

damskiej Sznurówki moje odznaczają' się od 
wszystkich sklepowych i tak zwanych francu
skich dobrym, dogodnym i podłi g  mody stani
czków zar.oaowanym krojem. Materyały trwałe.
Sznurówka damska fastnu niemieckiego złr. 2—25 

„ „ „ francuskiego „ 5—25
„ dziecinna od 80 ct. do złr. 3-50.

Ceny stałe. — Są i higieniczne gotowe (190 3-4)

Poleca się
F R .  Ł E M E R T A

MAŚĆ czyli CZERNIDŁO 
na s k ó r ę .

Po chemicznych i praktycznych doświad
czeniach, nie szczędząc droższych skutecz
nych składników, ndało mi się skombino- 
wać tłuste czernidło, które wszelkie zagra
niczne pod różnemi nazwami ogłaszane, 
pod każdym względem znacznie przewyż
sza. Używa się na bńty, chom ąta, 
wszelkie sk óry  i ceraty przy gospo
darstwie, a szczególnie na kopyta dobrze 
działa.

Skóra robi się nieprzemakalną, miękką, 
nie łamie się, ale też nie rozmaka czyli nie 
rozpulchnieje zanadto, co znów byłoby ujmą 
trwałości, szczególnie przy transmisyacb.

Sprzedaje się w puszkach blaszanych 
po 1 kilo 20 deka za złr. 1-10

60 „ „ „ - - 6 0
n 32 „ „ „ — -35

16 „ „ „ - -2 0
pocztą wysyła się za zaliczką nie licząc 
opakowania, przy zakupnie 5 kilo opłatnie. 

Poleca się również b o ś n i a c k ą
śliwowicę

z ostatniego roku, na sohow aiile, litr  
po 75 cut.

Wiadomo, że śliwki w roku ubiegłym 
w wielkiej obfitości i równo dojrzały, a 
najważniejsza, że nie było śliwek robaczli- 
wych. Na taki rok możemy znów długo 
czekać.

Mojem staraniem było zatem najlepsze 
źródło wyszukać i znaczną ilość zakupić. 
Gatunek jest tak wyborny przy teraźniej
szej niskiej cenie, że mnie każdy z kupu
jących, który ją  zachowa , później z pe
wnością wdzięcznym będzie.
£llw h l znakomite bośniackie, średniej 

wielkości, kilo 20 ct.
„ znakomite bośniackie, najwięk

sze, kilo 32 ct.
„ znakomite francuskie kilo 1 złr.

20 ct, i 1 złr. 40 ct. 
P ow id ła  20 ct. i 30 ct. za kilo. 
H arinulada 1 złr. za kilo.

Adres: FR. LE1ERT w K rak o
wie,  u lica S ł a w k o w s k a  (pod  
gankiem ). (49-3-3)

Okruchy herbaciane
najlepszych gatunków

(2993-21-23)
z pięknego liścia i 
herbat rozsyła
L gatunek złr. 3'20 j za kij0 z opakowaniem

handel”HERBAT, RUMU I WIN
A. M. M A m DL,

król. pruski nadworny dostawca 
w B e r n ie  (Briinn).

W każdej izbie 
chorych i dzieci

powinien się znajdować

w y c i ą g  i g l i w i o w y  
I t i t t n c r a .

Składy utrzym ują: w Krakowie K. W iszniew
ski i W  Re lyk apt , we Lwowie P. Mikolasch 
apt. w Jaśle R. Palch ap t ,  w Mielcu Pawlikow
ski apt., w Przemyślu L. N hhk  apt., w Rzeszo
wie A. Karpiński, w Samborze K. Mares h, w Sta
nisławowie M»curi apt., w Tarnopolu Jam rogie- 
wicz apt., w Zurawnie Tomaszewski apt.

Należy jednak żjdać wyraźnie wyciągu 
igliwlowego Blttnere i patenlowane. 
BO rozpylacza Bittnera.

i

Główny skład ma JULIUSZ BITTVEK,
aptekarz w Reichenan N. 0 . (2514 5-7)

Kuracya zimowa
d la  C I E f l P U G Y C I  HA PŁUCA
w zakładzie leczniczym  

Dra Brehmera 
w G o r b e r s d o r f .

Prospekta darmo i opłatnie.
(3282 11-12)

Cicionkaau Drukarni * Czasu. “ Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józt Łakociński.


